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Łączą nas priorytety
Zrównoważony rozwój, działania i polityka, którą wobec niego jako 
samorządowcy podejmiemy, to coś, z czego rozliczą nas kolejne 
pokolenia. Dlatego zakasujemy rękawy i pracujemy – na razie do
kwietnia, a potem mieszkańcy regionów zdecydują o tym, komu
przekażą stery. Wierzę, że priorytety pozostaną takie same, 
bo ostatecznie chodzi przecież o Polskę 18

Konieczna przebudowa systemu finansowania samorządów
Konieczne jest podjęcie szybkich działań zmierzających do 
racjonalnego podziału środków, jakimi będą dysponować 
samorządy terytorialne, w tym powiaty. Bez fundamentalnej 
przebudowy systemu finansowania JST nie osiągniemy 
oczekiwanego rozwoju. Ba, zamiast się rozwijać, będziemy 
się „zwijali”. Tego nikt z nas nie chce 22

Cyfrowa Polska to nie tylko slogan
Rozwój cyfrowy jest jednym z priorytetów polityki Unii Europejskiej, 
o czym świadczy fakt, że nakłady na cyfryzację nie tylko są 
podnoszone, ale wręcz stanowią centralny punkt modernizacyjnych
działań finansowanych w ramach Krajowych Planów Odbudowy
państw członkowskich. Skuteczność działań zależy jednak od 

dostępności środków, efektywności planowania i zarządzania 
projektami, transparentności w alokacji i wykorzystaniu funduszy 36

GOSPODARKA 52

Nowy 10-procentowy podatek minimalny
Rok 2024 będzie pierwszym, za który niektórzy podatnicy CIT 
wykazujący za dany rok podatkowy stratę lub bardzo niskie dochody
będą musieli rozliczyć tzw. podatek minimalny. Nowe obciążenie ma
objąć większych podatników CIT, jednak w praktyce każda spółka 
opodatkowana CIT powinna przeanalizować, czy nie znajduje się 
w grupie podmiotów objętych podatkiem minimalnym 52

Zagrożenia sztucznej inteligencji. Czy prawo powstrzyma bunt maszyn?
Prawne problemy ze sztuczną inteligencją narastają wraz 
z dynamicznym rozwojem technologii AI. System regulacyjny nie 
nadąża za tworzeniem prawa wyznaczającego granice dla nowej 
technologii ani za złożonością procesu tworzenia – często utajnionych
− algorytmów. Brak adekwatnych regulacji prowadzi do skrajnie 
różnych rozstrzygnięć kwestii odpowiedzialności, praw autorskich 
i kwestii etycznych w różnych zakątkach świata. Naszą 
odpowiedzialnością jest zrozumieć, przewidywać, projektować 
i regulować, w tym prawnie, nową rzeczywistość 64

Sylwester Szczepaniak, str. 40Krzysztof Gawkowski, str. 36
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SPIS TREŚCI 5



www.rynekinwestycji.pl

POLSKA SAMORZĄDOWA6

Rok 2023 był bardzo wymagający
dla samorządów. Stanęły one
przed wieloma wyzwaniami, wy-

wołanymi głównie sytuacją na świecie.
Ledwie skończyła się pandemia, a już
nadeszło nowe zagrożenie, tym razem
wojna w Ukrainie. W 2023 r. władze lo-
kalne musiały przyjąć na siebie nowe za-
dania, a jednocześnie poradzić sobie
z szalejącą inflacją, skutkami wojny
i zmianami demograficznymi.

Nowe obowiązki samorządów
Już w pierwszych miesiącach roku

samorządy otrzymały nowe zadanie.

Była nim dystrybucja węgla. Ustawa
o zakupie preferencyjnym paliwa sta-
łego dla gospodarstw domowych sta-
nowiła próbę złagodzenia skutków kry-
zysu energetycznego będącego na-
stępstwem wojny w Ukrainie dla go-
spodarstw domowych. W dystrybucji
uczestniczyły przede wszystkim gminy
oraz spółki i związki gminne. Mogły one
kupować węgiel w ustalonej preferen-
cyjnej cenie i sprzedawać go również
w cenie ustalonej.

Innym wyzwaniem była dystrybucja
laptopów w ramach rządowego pro-
gramu „Laptop dla ucznia”. We wrze-

śniu natomiast weszła w życie reforma
planowania i zagospodarowania prze-
strzennego. Nałożyła ona dodatkowe
obowiązki na gminy. Do końca 2025 r.
mają one sporządzić plany ogólne.
„Jednak wielu samorządowców scep-
tycznie podchodzi do możliwości ich
uchwalenia w tym terminie. Wskazują
na nieprecyzyjne zapisy rozporządzeń
wykonawczych i opóźnienia w ich przy-
gotowaniu, a także na niewystarczają-
ce środki przewidziane na to zadanie”
– czytamy na Portalu Samorządowym.

Również we wrześniu wprowadzo-
no poszerzony system Centralnej Ewi-

Samorządy 
w obliczu zmian

Samorządy zderzyły się w ostatnich latach ze zmianami wywołanymi głównie sytuacją na
świecie. Jaki był dla nich rok 2023? Czy i na ile poprawiła się ich sytuacja po pandemii?
Czy udało się zniwelować skutki wybuchu wojny w Ukrainie i kryzysu gospodarczego,
który był jej efektem? Jakie są nastroje samorządowców u progu wyborów? Oprócz od-
powiedzi na te pytania warto pokusić się również o próbę oceny, jakie zmiany przyniesie
nowy rok i czego mogą spodziewać się samorządy w nadchodzącym roku.

Wojciech Ostrowski



dencji Emisyjności Budynków (CEEB).
Główny Urząd Nadzoru Budowlanego
rozesłał do gmin terminale mające
umożliwić prowadzenie inwentaryzacji
źródeł ogrzewania. Zmiana nałożyła na
gminy nowe obowiązki w tym obszarze
bez wprowadzenia dodatkowego fi-
nansowania dla samorządów.

Sytuacja energetyczna spowodo-
wana wybuchem wojny stała się źró-
dłem nowych obowiązków. Portal
Samorządowy podaje: „Dodatkowo
w marcu 2023 r. gminy po raz pierwszy
musiały przekazać do prezesa URE ra-
porty z realizacji celu oszczędności
energii elektrycznej, które nałożyła
ustawa o szczególnych rozwiązaniach
służących ochronie odbiorców energii
elektrycznej w 2023 r. w związku z sy-
tuacją na rynku energii elektrycznej.
Regulacja wprowadziła obowiązkowy
cel 10 proc. zmniejszenia całkowitego
zużycia energii elektrycznej w zajmo-
wanych budynkach lub częściach bu-
dynków oraz przez wykorzystywane
urządzenia techniczne, instalacje i po-
jazdy”.

Nowe obowiązki samorządów wy-
nikały również z utrzymującego się ne-
gatywnego trendu demograficznego.
Zwiększeniu ulega liczba osób star-
szych, którym należy zapewnić opiekę.
Jednocześnie należało uporać się
z kryzysem migracyjnym spowodowa-
nym wojną w Ukrainie i zapewnić
uchodźcom możliwość adaptacji do
życia w Polsce.

Inflacja największą zmorą 
samorządów w 2023 roku

Największym problemem dla sa-
morządów okazała się jednak inflacja.
Podwyżki cen prądu zwiększyły koszty
własne JST. Jednocześnie gwałtownie ro-
sły koszty inwestycji samorządowych,
również tych, których realizację już roz-
poczęto. Inflacja zwiększyła też koszty
dostaw wody i odprowadzania ścieków.
Wymusiło to na samorządach szukanie
oszczędności. Brakowało pieniędzy na
bieżące wydatki, wkłady własne i za-
planowane inwestycje.

W 2022 r. inflacja wyniosła 14,4 proc.,
w związku z tym realne dochody gmin
w przeliczeniu na mieszkańca zmniej-
szyły się średnio o 8,2 proc. Choć do-
chody nominalnie rosły, inflacja spra-
wiła, że realne dochody zmalały. Spa-
dek ten nie dotyczył wszystkich jedno-
stek samorządu terytorialnego, lecz
przede wszystkim tych o dużej popula-
cji. Mniejsze gminy notowały najczęściej
wzrost.

Wiele mówiło się, że na niekorzyst-
ny bilans wpływa też zmniejszenie
przychodu z podatku PIT. Niektórzy
podkreślali, że zmniejszenie przycho-
dów z PIT zostało tylko częściowo zre-
kompensowane przez rząd. Mimo ape-
li samorządowców nie zdecydowano
się na zwiększenie udziału JST w po-
dziale podatku. Faktycznie jednak
w 2023 r. dochody samorządów z po-
datku PIT zwiększyły się o 30 proc. Po-
ważnym ciosem było natomiast wstrzy-
manie przez Brukselę wypłaty środków
z KPO. Pieniądze były przekazywane je-
dynie na dokończenie rozpoczętych
projektów.

W ogólnym bilansie łączne docho-
dy samorządów w Polsce malały. W po-
łączeniu ze zwiększającą się ilością
obowiązków nakładanych na JST sytu-
acja powoduje coraz większe luki w bu-
dżetach. W 2023 r. wzrosty koszty pra-
cy. Zdrożała też obsługa kredytów i emi-
sji obligacji. Rosnące koszty obsługi za-
dłużenia zmuszają do szukania środków
poprzez zmniejszanie wydatków na
inne cele. Wszystkie te czynniki sprawiły,
że wśród samorządowców pojawiły się
opinie, że lata 2022–2023 były najgor-
szym okresem dla JST od czasu trans-
formacji w 1989 r.

Jaki będzie rok 2024 
dla samorządów?

Jak wynika z sondażu przeprowa-
dzonego wśród radnych przez Portal
Samorządowy, przewidują oni, że 2024 r.
będzie kolejnym rokiem „zaciskania
pasa” przez JST. Nadzieją jest szybkie
uzyskanie środków z Krajowego Planu
Odbudowy. Gdyby jednak zostały one
odblokowane, władze lokalne będą
musiały przygotować się do ich wyko-
rzystania. Problem stanowią w tym
przypadku ograniczone środki wła-
sne.

Nowa koalicja rządząca zapowia-
da wiele posunięć, które mają popra-
wić sytuację samorządów. Nowy mini-
ster finansów Andrzej Domański za-
powiada zwiększenie ich wpływów z po-
datków PIT i CIT. Chodzi m.in. o do-
chody z opodatkowania ryczałtem.
Stanowią one 40 proc. wpływów z po-
datku PIT, ale nie trafiają do samorzą-
dów. W dzienniku „Gazeta Prawna” czy-
tamy: „Planowane zmiany w finanso-
waniu JST mogą wejść w życie naj-
wcześniej od przyszłego roku. Na pew-
no nie ma mowy o tym, by fiskus po-
dzielił się z JST wpływami z VAT. Część
lokalnych włodarzy zgłaszała taki po-
stulat, w kampanii wyborczej było to ele-

mentem programu Bezpartyjnych Sa-
morządowców. Ale to główny podatek
zasilający budżet. Ponadto nawet jeden
z naszych rozmówców ze strony sa-
morządowej zauważa, że byłoby to
trudne technicznie”.

Innym postulatem samorządowców
jest wprowadzenie zasady, zgodnie
z którą przychody z podatków wpływa-
łyby do JST na bieżąco. Obecnie wy-
płacane są one w zryczałtowanych ra-
tach. Trudna sytuacja samorządów
może przełożyć się na zwiększenie ob-
ciążeń nakładanych na mieszkańców.
Dotyczy to podatku od nieruchomości,
opłat za wodę i odprowadzanie ścieków
oraz innych usług komunalnych. Oczy-
wiście nie we wszystkich gminach pod-
wyżki zostaną wprowadzone lub nie
obejmą one wszystkich opłat.

Kolejną kwestią, z którą będą mu-
siały zmierzyć się samorządy, są wy-
nagrodzenia. Podwyżki w sferze bu-
dżetowej są już zapisane w budżecie na
2024 r., jednocześnie wzrosła płaca mi-
nimalna. Wybory samorządowe będą
zapewne dobrą okazją dla pracowni-
ków JST, by upomnieć się o swoje wy-
nagrodzenia. Trudno jednak będzie re-
alizować ich postulaty w obecnej sytu-
acji finansowej.

Dobrą wiadomością jest decyzja
o podniesieniu subwencji oświatowej.
W 2023 r. wyniosła ona 64 mld zł,
a w 2024 r. ma wynieść 76 mld zł, co
oznacza wzrost o 18,8 proc. Trzeba
jednak pamiętać, że w 86 proc. pienią-
dze te przeznaczone są na wynagro-
dzenia nauczycieli. Cytowany przez
dziennik „Gazeta Prawna” Marek Wój-
cik ze Związku Miast Polskich powie-
dział: „To jest dobra wiadomość, że
przy galopujących wydatkach o 12,1 mld
zł wzrasta subwencja oświatowa. Oczy-
wiście przyjrzymy się tym liczbom
i wtedy możemy stwierdzić, czy tą de-
cyzją w niewielkim stopniu rozpoczęto
proces równoważenia dochodów i wy-
datków w samorządach”.

Problemem, na który zwraca się
uwagę w nowej koalicji rządzącej, jest
konieczność odbudowania finansów
samorządów. Jak stwierdził poseł KO
i były prezydent Sopotu Jacek Kar-
nowski, „należy odbudować finanse
samorządów tak, aby miały dochody
własne, a nie otrzymywały darowizny.
To powinno wynikać z gospodarności
mieszkańców. Z jednej strony dochody
własne na wydatki bieżące, a z drugiej
pieniądze z KPO na inwestycje i mo-
dernizację”. (cytat za portalem ban-
kier.pl) ■

www.rynekinwestycji.pl
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Formalnie Polska jest największym
w regionie beneficjentem unijnej
polityki spójności, której celem

jest rozwój regionów i likwidacja dy-
stansu między Europą Wschodnią
a Zachodnią. Budżet unijny na lata
2021–2027 formalnie przewiduje wy-
płatę dodatkowych środków w ramach
Funduszu Odbudowy gospodarki po
pandemii. Faktycznie jednak w ostatnich
latach do naszego kraju napłynęła tyl-
ko niewielka część zaplanowanych
środków związanych z rozliczaniem
wcześniejszych projektów.

Wszystkie nowe dotacje zostały
zablokowane, co wynikało ze stwier-
dzenia, że w Polsce nie przestrzega się
praworządności. Przykładowo wa-
runkami wypłaty środków z Krajowe-
go Planu Odbudowy było wykonanie
orzeczeń Trybunału Sprawiedliwości
UE, takich jak likwidacja Izby Dyscy-
plinarnej, przywrócenie do orzekania
ukaranych sędziów, zakaz stosowania
sankcji za zadawanie pytań prejudy-
cjalnych oraz zniesienie sankcji za
podważanie przez sądy statusu sę-
dziów. W przypadku polityki spójności
przyczyną wstrzymania środków było
złamanie unijnej karty praw podsta-
wowych w punkcie dotyczącym do-
stępu obywateli do niezawisłych są-
dów. Środki miały być odblokowane po

zmianie systemu dyscyplinującego
sędziów.

Powołanie nowego rządu Donalda
Tuska zasadniczo zmieniło retorykę
Brukseli w sprawie przyznawania Polsce
wstrzymanych funduszy. Coraz częściej
mówi się o przekazaniu kolejnych kwot.

Jak fundusze unijne 
wpływają na rozwój jednostek
samorządu terytorialnego?

W ostatnim czasie gminy muszą
sprostać wielu wyzwaniom. Część
z nich wiąże się z rozwojem technolo-
gicznym, gospodarczym i społecznym,
część zaś wynika z konieczności reali-
zowania polityki klimatycznej i ochrony
środowiska naturalnego. W tych przy-
padkach można pozyskać pieniądze na
inwestycje w rozwiązania transportowe
bardziej przyjazne środowisku, jak rów-
nież w szkolenia podnoszące świado-
mość ekologiczną i rozwijające zdolność
tworzenia programów, których celem
jest zmniejszanie obciążeń dla środo-
wiska naturalnego. Kolejne wymogi
związane z rozwojem społecznym do-
tyczą zwiększenia dostępności usług na
terenie danej gminy dla osób starszych
lub niepełnosprawnych.

Środki z funduszy europejskich mają
coraz większe znaczenie dla rozwoju
jednostek samorządu terytorialnego.

Dotyczy to głównie wsparcia inwestycji
lokalnych. Dzięki nim udaje się zmniej-
szać różnice w rozwoju infrastruktural-
nym między różnymi regionami kraju,
a także między regionami Polski i Europy
Zachodniej. Coraz większego znacze-
nia nabierają w ostatnich latach tzw.
projekty miękkie, których celem jest
rozwój kapitału ludzkiego. Fundusze
europejskie znacząco zasilają budżety
samorządów.

Na co będą przeznaczone fun-
dusze unijne w samorządach?

Fundusze europejskie obejmą sze-
roki wachlarz inwestycji. Dzięki nim
można rozwijać np. infrastrukturę trans-
portową. Dotyczy to budowy dróg i ele-
mentów im towarzyszących oraz roz-
woju transportu publicznego (komuni-
kacji miejskiej, kolei). Premiowane są
przede wszystkim projekty zmierzające
do redukcji zanieczyszczeń i ograni-
czania emisji CO2. Inną dziedziną jest
rozwój społeczny. Żeby realizować po-
wyższe cele, stworzono programy ce-
lowe, z których mogą korzystać jednostki
samorządu terytorialnego.

Jak czytamy na stronie fundusze-
europejskie.gov.pl, istnieje kilka pro-
gramów, z których mogą korzystać sa-
morządy. Jednym z nich jest program
MALUCH+, finansowany w ramach

Fundusze unijne a rozwój samorządów.
Co przyniesie nowe rozdanie?

Wojciech Ostrowski

Fundusze unijne mają ogromny
wpływ na rozwój jednostek samo-
rządu terytorialnego. Dlatego warto
odpowiedzieć sobie na kilka pytań:
co przyniesie samorządom nowe
rozdanie środków unijnych; jakie
dziedziny wesprą środki europej-
skie; wreszcie − kto na nich najbar-
dziej skorzysta oraz czy zauwa-
żalnie wpłyną one na kondycję sa-
morządów.



Krajowego Planu Odbudowy i Zwięk-
szania Odporności (KPO) oraz Progra-
mu Fundusze Europejskie dla Rozwoju
Społecznego. Ma on ułatwić tworzenie
nowych żłobków i klubów dziecięcych.
Powołane ze środków funduszu pla-
cówki będą wspierane finansowo przez
kolejne 36 miesięcy. „O dofinansowy-
wanie mogą ubiegać się podmioty
działające na podstawie ustawy o opie-
ce nad dziećmi w wieku do lat 3, tj. jed-
nostki samorządu terytorialnego, osoby
fizyczne, osoby prawne i jednostki or-
ganizacyjne nieposiadające osobowo-
ści prawnej (w tym uczelnie i współ-
pracujące z nimi podmioty oraz praco-
dawcy)” – podaje strona funduszeeu-
ropejskie.gov.pl.

Program Cyberbezpieczny samo-
rząd ma zwiększyć poziom bezpie-
czeństwa przetwarzania informacji
przez jednostki samorządu terytorial-
nego, m.in. przez zwiększenie odpor-
ności, zabezpieczenia przechowywa-
nych danych oraz szybkości reagowa-
nia na incydenty zagrażające bezpie-
czeństwu. Z kolei w ramach programu
Miasta Polski Wschodniej wspiera się in-
westycje związane z zieloną i niebieską
infrastrukturą w miastach. Dofinanso-
wanie dotyczy wszelkich inwestycji obej-
mujących parki, tereny zielone, stawy
oraz zagospodarowanie kanałów i rzek
na terenie miast.

Na stronie funduszeeuropejskie.gov.pl
czytamy: „Nabór jest skierowany do
JST: miasta średnie tracące funkcje
społeczno-gospodarcze oraz inne mia-
sta subregionalne z podregionów
z najwyższą kumulacją gmin zmargi-
nalizowanych – w obu przypadkach
z przedziału 20−100 tys. mieszkańców
oraz miejscowości o statusie uzdrowiska
lub obszaru ochrony uzdrowiskowej”.
Program Miasta Polski Wschodniej
– ekologiczne i świetnie skomunikowa-
ne jest finansowany z programu Fun-
dusze Europejskie dla Polski Wschodniej.
Ma on wzmocnić inwestycje w zakresie
ekologicznych, zintegrowanych syste-
mów mobilności miejskiej. Dotyczy to
m.in. transportu publicznego. Inwestycje
te muszą przyczynić się do zmniejszenia
zanieczyszczenia środowiska, hałasu,
a jednocześnie zwiększenia efektyw-
ności przemieszczania się.

Program Odnawialne źródła ener-
gii prowadzony w ramach Krajowego
Planu Odbudowy i Zwiększania Od-
porności ma zapewnić wsparcie dla
przedinwestycyjnych powstających i ist-
niejących społeczności energetycz-
nych. Pieniądze można otrzymać m.in.

na opracowanie koncepcji rozwoju,
analizy dokumentację bądź zatrudnie-
nie personelu merytorycznego.

Pozostałe programy finanso-
wane ze źródeł unijnych

W ramach funduszy unijnych można
realizować projekty związane z rozwojem
transportu. Chodzi zarówno o transport
miejski, jak i kolejowy, morski oraz śród-
lądowy. Dla miast istotna jest przede
wszystkim możliwość rozwoju komuni-
kacji miejskiej i podmiejskiej.

Jak czytamy na stronie fundusze-
europejskie.gov.pl, z funduszy unijnych
można otrzymać środki na:
• inwestycje w infrastrukturę i tabor
transportu szynowego (metro, tram-
waje) oraz tabor autobusowy zero- i ni-
skoemisyjny (autobusy elektryczne,
wodorowe, napędzane LNG, CNG,
LPG lub o napędzie hybrydowym PHEV
plug – in);
• węzły przesiadkowe (w tym parkingi
P&R, ale poza centrami miast), miejskie
systemy ITS nadające priorytet dla
transportu publicznego oraz ruchu nie-
zmotoryzowanego (pieszo-rowerowe-
go), rozwiązania IT;
• jako elementy ww. projektów: zaple-
cza techniczne dla taboru, dostosowa-
nie infrastruktury miejskiej do obsługi
transportu publicznego i pasażerów, in-
frastruktura piesza i rowerowa, dosto-
sowanie systemu sprzedaży biletów
i systemu informacji pasażerskiej do po-
trzeb osób niepełnosprawnych;
• Plany Zrównoważonej Mobilności
Miejskiej.

Dwa programy finansowane ze
środków unijnych dotyczą zmniejszenia
emisyjności budynków leżących na te-
renie danej jednostki samorządu tery-
torialnego. Pierwszy z nich nosi nazwę
Zwiększenie efektywności energetycz-
nej obiektów lokalnej aktywności spo-
łecznej, drugi natomiast Wymiana źró-
deł ciepła w budynkach wielorodzin-
nych. One również są finansowane
z Krajowego Planu Odbudowy i Zwięk-
szania Odporności. Celem programów
jest zwiększenie efektywności energe-
tycznej obiektów oraz wprowadzanie
bardziej ekologicznych źródeł ciepła.

Większość programów unijnych na-
stawiona jest na realizację celów zwią-
zanych z ochroną środowiska. W skró-
cie wymienić można jeszcze takie pro-
gramy, jak:
• Ochrona przyrody i „odbetonowa-
nie” miast – w jego ramach ma zostać
zwiększona powierzchnia, na której
odbywa się wegetacja roślin.

• Gospodarka wodno-ściekowa – do-
tyczy powstawania nowej lub moderni-
zacji istniejącej infrastruktury komu-
nalnej związanej z odprowadzaniem
i oczyszczaniem ścieków.
• Adaptacja miast do zmian klimatu
– ma pomóc w realizacji istniejących
planów dotyczących gospodarowania
wodami opadowymi i tworzenie syste-
mów chroniących przed ekstremalnymi
zjawiskami pogodowymi.
• Zero- i niskoemisyjny transport zbio-
rowy – dotyczy głównie zakupu nisko-
emisyjnych autobusów oraz rozwoju
infrastruktury ładowania i tankowania
tych pojazdów.

Dostępny samorząd 2.0
Nowym projektem przeznaczonym

dla samorządów jest Dostępny samo-
rząd 2.0. Dotacje na jego realizację
mają pochodzić z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego, a cel stanowi
zwiększenie dostępności świadczenia
usług dla osób ze szczególnymi po-
trzebami, w tym dostępności dla osób
niepełnosprawnych.

− Usługi publiczne oraz obiekty i
przestrzenie pozostające w dyspozycji
jednostek samorządu terytorialnego
będą bardziej przyjazne dla osób ze
szczególnymi potrzebami. W ramach
Programu Fundusze Europejskie dla
Rozwoju Społecznego Ministerstwo
Spraw Wewnętrznych i Administracji bę-
dzie pełniło funkcję beneficjenta tego
projektu. Na wsparcie samorządów zo-
stanie przeznaczone ponad 100 mln zł,
z czego 83 mln zł to środki z UE, a po-
zostałe 17 mln zł to środki z budżetu
państwa − powiedział wiceminister
Wiesław Szczepański z MSWiA.

Pieniądze skierowane zostaną
przede wszystkim do tych jednostek, któ-
re posiadają najmniejsze możliwości re-
alizacji określonych w programie dzia-
łań oraz do tych, które charakteryzują
się największym odsetkiem mieszkań-
ców ze szczególnymi potrzebami. Środ-
ki zostaną przekazane zarówno na in-
westycje, jak i na szkolenia.

Jak widać, fundusze unijne po-
zwalają samorządom realizować wie-
le zadań umożliwiających rozwój in-
frastrukturalny i społeczny. Ułatwiają
również realizację polityki Unii Euro-
pejskiej na poziomie lokalnym. Od-
blokowanie całości środków prze-
znaczonych dla samorządów na lata
2021–2027 uczyni z Polski największe-
go w regionie beneficjenta pomocy, co
przełoży się na kondycję budżetów sa-
morządów. ■

www.rynekinwestycji.pl
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Otrzymane w 2023 r. wyróżnienie
„Lider w pozyskiwaniu fundu-
szy zewnętrznych” wydaje się

w pełni zasłużone, gdyż rok ten był re-
kordowy pod względem pozyskanych
środków na inwestycje, które będą re-
alizowane w kolejnych latach.

Hala sportowa w Biskupcu
Od wielu lat mówi się o konieczno-

ści budowy hali sportowej w Biskupcu.
Te marzenia wkrótce mogą się spełnić.
W październiku ogłoszono wyniki ko-
lejnego naboru w ramach Polskiego
Ładu. Samorząd gminy Biskupiec otrzy-
mał 13 500 000 zł na budowę hali spor-
towej. Łącznie z wcześniej pozyska-
nym dofinansowaniem z Ministerstwa
Sportu i Turystyki w ramach Programu
Sportowa Polska – Program rozwoju lo-
kalnej infrastruktury sportowej kwota na
budowę obiektu sportowego sięga bli-
sko 20 mln zł. Inwestycja ma zostać zre-
alizowana w ciągu 2 lat. Obiekt zosta-
nie połączony z budynkiem Szkoły Pod-
stawowej, dzięki czemu uczniowie będą
mogli korzystać z profesjonalnego
obiektu, którego w tym miejscu brako-
wało.

Miliony na drogi
Kolejne dofinansowanie otrzymał

Zarząd Województwa Warmińsko-Ma-
zurskiego z Programu Inwestycji Stra-
tegicznych w kwocie blisko 6 mln zł na
remont drogi wojewódzkiej 538 na od-
cinku w miejscowości Podlasek. Dzięki
temu niemal cała droga wojewódzka
przebiegająca przez tereny gminy zo-
stanie wyremontowana.

W ostatnich latach gmina korzy-
stała także ze wsparcia z Rządowego

Funduszu Rozwoju Dróg. W paździer-
niku ub.r. ogłoszono wyniki kolejnego
naboru. Tym razem samorząd otrzymał
dofinansowanie na rozbudowę drogi Li-
pinki-Mierzyn oraz na przebudowę cią-
gu dróg gminnych Wardęgowo-Osetno-
Ostrowite. Kwota dofinansowania to
6 913 745,50 zł.

Szkoły, zabytki i korty tenisowe
W połowie września ogłoszono wy-

niki naboru w ramach Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Strategicznych. Z tego
programu gmina otrzymała dofinan-
sowanie 4 980 000 zł z przeznaczeniem
na remont szkół z terenu gminy.

Do długiej listy dofinansowań po-
zyskanych w ostatnim czasie należy do-
liczyć ok. 2 mln zł z Rządowego Pro-
gramu Odbudowy Zabytków. Środki
te pozwolą na wymianę pokrycia da-
chowego kościoła w Łąkorzu (244 000
zł), na remont dachu wieży i kościoła
w Piotrowicach (485 000 zł), na prace
konserwatorskie kościoła w Biskupcu
(490 000 zł) oraz na renowację ścian fun-
damentowych kościoła pw. św. Apo-

stołów Piotra i Pawła w Lipinkach
(666 000 zł).

Gmina pozyskała również 2,8 mln zł
z rezerwy ogólnej budżetu państwa
na budowę kortów tenisowych, a także
176 000 zł ze środków Ministerstwa
Obrony Narodowej na realizację zada-
nia „Strzelnica w powiecie 2023”. W li-
stopadzie 2023 r. oficjalnie otwarto wir-
tualną strzelnicę. Dzięki realizacji inwe-
stycji uczniowie Liceum Służb Mundu-
rowych będą mogli strzelać z laserowych
replik broni strzeleckich i doskonalić
swoje umiejętności strzeleckie. Z obiek-
tu będą mogli korzystać również wszyscy
mieszkańcy oraz osoby spoza gminy.

Łącznie kwota dofinansowań uzy-
skanych w 2023 r. na inwestycje w gmi-
nie Biskupiec sięga ponad 36 mln zł. Po-
nadto w budżecie gminy na 2024 r. za-
planowano ok. 27 mln zł. Dzięki tym fun-
duszom gmina może skoncentrować się
na modernizacji infrastruktury drogowej,
sportowej, zabytków oraz rozwijaniu
sektora edukacyjnego.

www.gminabiskupiec.pl

Gmina Biskupiec liderem 
w pozyskiwaniu funduszy zewnętrznych
Gmina Biskupiec z dnia na dzień zmienia się na naszych oczach. Dynamiczny rozwój wi-
doczny jest we wzroście inwestycji. Wszystkie zadania zawsze służyły lokalnej społeczno-
ści. W 2023 r. gmina pomyślnie zakończyła istotne inwestycje w obszarach infrastruktury
drogowej, wodno-kanalizacyjnej, kulturalnej i sportowo-rekreacyjnej. Poprawiają one ja-
kość życia mieszkańców, a zarazem przyczyniają się do podniesienia atrakcyjności gminy
dla potencjalnych inwestorów i turystów. Inwestycji nie byłoby bez pozyskanych środków
zewnętrznych.

Wizualizacja hali sportowej w Biskupcu
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We współpracy z LGD Mazur-
skie Morze na terenie powia-
tu mrągowskiego powstało

kilkanaście ogólnodostępnych pomo-
stów: w Czerwonkach, Kiersztanowie,
Kosewie, Kozłowie, Krzywym Rogu, Moj-
tynach, Muntowie, Polskiej Wsi, Popowie
Salęckim, Sorkwitach, Śniadowie. Prze-
budowano port i nabrzeże w Mikołaj-
kach, wybudowano wiele ścieżek edu-
kacyjnych i pieszo-rowerowych, w tym
kilka etapów Mazurskiej Pętli Rowero-
wej. Atrakcyjnym miejscem wypoczyn-
ku stała się nowa ścieżka edukacyjna
w Pieckach o długości ponad 2 km, ze
stanowiskami do obserwacji ornitolo-
gicznych. Istotnym przedsięwzięciem był
także projekt partnerski gmin Piecki
i Mrągowo, w wyniku którego powstała
oznakowana ścieżka pieszo-rowero-
wa o długości ok. 20 km, wyposażona
w małą architekturę w postaci Miejsc
Obsługi Turysty.

Równolegle z myślą o mieszkań-
cach i turystach, we współpracy z gmi-
nami, zainwestowano w przebudowę
dróg, m.in. ciągu komunikacyjnego
Mrągowo-Zyndaki-Burszewo, drogi
w miejscowości Zełwągi, oraz mostu na
rzece Dajna.

Powiat na rzecz ekologii 
i zdrowego stylu życia

Ponadto w powiecie zrealizowano
szereg zadań związanych z propago-
waniem aktywności fizycznej: zmoder-
nizowano boiska przyszkolne, zbudo-
wano nowe zewnętrzne siłownie. Duże
znaczenie miała modernizacja ogól-
nodostępnego boiska przy jednej ze
szkół ponadpodstawowych. Przepro-
wadzono również inwestycje polegają-
ce na podwyższeniu standardu ener-
getycznego i komfortu cieplnego bu-
dynków oświatowych.

Samorządy gminne w powiecie
priorytetowo traktują również działania
proekologiczne. W tym obszarze ich ak-

tywności, w wielu gminach, przebudo-
wano lub wybudowano kanalizację sa-
nitarną. Na uwagę zasługuje inwestycja
wodno-kanalizacyjna pn. „Przebudowa
stacji uzdatniania wody w miejscowo-
ściach Gązwa, Grabowo, Gronowo
i Użranki oraz budowa sieci kanalizacji
sanitarnej w miejscowościach Bagie-
nice, Nowe Bagienice”.

Oświata na liście priorytetów
W realizację ważnych dla powiatu

inwestycji wpisują się projekty mające
na celu podniesienie jakości kształce-
nia młodzieży. W szkołach ponadpod-
stawowych powstały nowoczesne pra-

cownie z doskonałym zapleczem ga-
stronomicznym, hotelarsko-turystycz-
nym, mechanicznym, mechaniki sa-
mochodowej, a także strzelnica lase-
rowa. Dzięki uzyskanej akredytacji
w ramach Programu Erasmus+ orga-
nizowane są zagraniczne staże zawo-
dowe dla uczniów i nauczycieli po-
wiatowych szkół. Ogromnym wyzwa-
niem dla władz powiatu było utworze-
nie Mrągowskiego Ośrodka Sporto-
wego „Baza”.

Ostatnie lata działalności samo-
rządowej to czas realizacji projektów na
miarę XXI w.  − We współpracy z gmi-
nami udało nam się zakończyć wiele in-
westycji, które przekładają się na po-
prawę warunków życia lokalnej spo-
łeczności. W działaniach inwestycyj-
nych nasi samorządowcy przyjęli za-
sadę, iż przy realizacji projektów prio-
rytetowo należy traktować te, które
mają szansę uzyskania dofinansowania
z zewnątrz. Taka polityka owocuje dzi-
siaj poprawą infrastruktury w powiecie
– mówi Barbara Kuźmicka-Rogala, sta-
rosta mrągowski, i dodaje: − Nie wszyst-
kie plany udało się urzeczywistnić, jed-
nak mamy nadzieję, iż kolejne lata
przyniosą nowe możliwości inwesty-
cyjne i przyczynią się do dalszego roz-
woju powiatu mrągowskiego. ■

Polityka inwestycyjna procentuje
Powiat mrągowski uznawany jest przez licznie odwiedzających gości za
najpiękniejszy region Mazur. Ostatnie lata działalności samorządowej
owocują realizacją wielu projektów inwestycyjnych. Przy zaangażowa-
niu własnych środków finansowych, dotacji unijnych i budżetu państwa
udało się poprawić infrastrukturę transportowo-drogową, oświatową,
sportową i zadbać o naturalne środowisko przyrodnicze.

Mrągowo i okolice z lotu ptaka

Barbara Kuźmicka-Rogala, 
starosta mrągowski

Fot. Paweł Krasowski

Fot. Mrągowskie Towarzystwo 
Regatowe „CZOS”
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Olsztyn leży mniej więcej w poło-
wie drogi między Warszawą
(212 km) a Gdańskiem (170 km),

na skrzyżowaniu ważnych dróg krajo-
wych – nr 16, wiodącej z zachodu Polski
na Litwę i zwanej często kręgosłupem
województwa warmińsko-mazurskiego,
oraz nr 51, będącej odnogą drogi kra-
jowej nr 7. W Olsztynie funkcjonuje lot-
nisko przyjmujące krajowy i międzyna-
rodowy ruch biznesowy, zaś najbliższe
lotnisko międzynarodowe − port lotniczy
Olsztyn-Mazury − jest oddalone ok.
60 km od Olsztyna. Ponadto w promie-
niu 200 km od miasta znajdują się 3 inne
międzynarodowe porty lotnicze, za-
pewniające połączenia do kilkudzie-
sięciu miast w Polsce i na świecie (Port
Lotniczy Gdańsk im. Lecha Wałęsy – ok.
180 km, Lotnisko Chopina Warszawa
– ok. 220 km, Lotnisko Modlin – ok. 180 km).
Najbliższe porty morskie znajdują się
w Elblągu (100 km) i Gdańsku (170 km).
Miasto jest także ważnym regionalnym
węzłem kolejowym z przebudowywa-
nym obecnie dworcem głównym.

W ostatnich latach Olsztyn stał się
miejscem atrakcyjnym do życia. Dotyczy
to zarówno pracy, jak i wypoczynku.
W mieście dokonała się prawdziwa
zmiana paradygmatu rozwoju komuni-
kacyjnego. W pierwszej dekadzie XXI w.
miasto stało się jednym z pionierów
renesansu tramwajowego w Europie
i na świecie – w 2015 r. przywrócono tu
transport szynowy jako pełnoprawną
część systemu mobilności miejskiej.
Dzięki wsparciu funduszy UE po 50 la-
tach od likwidacji linii tramwajowych na
ulicach ponownie pojawiły się wysokiej
klasy tramwaje, które obecnie kursują
na pięciu liniach. To odmieniło komu-
nikacyjnie Olsztyn, czyniąc go miastem
„kwadransowym”, po którym łatwo się
przemieszczać.

Atrakcyjność Olsztyna ujawnia się
również w jego potencjale rekreacyjnym.
Miasto wróciło nad jeziora, a rekordy po-
pularności bije nowoczesne Centrum
Rekreacyjno-Sportowe „Ukiel” o cie-

kawej architekturze, które rocznie od-
wiedza blisko 1,5 miliona osób – miesz-
kańców i turystów. CRS „Ukiel”, na któ-
ry poza plażą miejską składa się Cen-
trum Kajakarstwa i Centrum Żeglarstwa
Wodnego i Lodowego, to znakomite
miejsce do wypoczynku po pracy, za-
równo nad wodą, jak i podczas cieka-
wych imprez sportowych i artystycz-
nych, czego przykładem mogą być ta-
kie wydarzenia, jak Olsztyn Green Fe-
stival czy Puchar Europy w Triathlonie.

− Naszym atutem jest planowość
i ciągłość działań. Nie ma tu miejsca na
przypadkowość, bo takie zagadnienia,
jak estetyka przestrzeni publicznej, jakość
małej architektury, oświetlenie czy zieleń
miejska, budują atrakcyjność Olsztyna
dla mieszkańców, turystów, jak również
inwestorów – mówi Piotr Grzymowicz,
prezydent Olsztyna. − W krajobrazie
ekonomicznym Olsztyna dominuje sek-
tor małych i średnich przedsiębiorstw, ale
doskonale odnajdują się u nas również
giganci. Wspomnę chociażby Michelin
z ich centrum dystrybucyjnym czy Citi-
bank Europe PLC i Citi Handlowy ATM.
Mamy też liczne miejscowe firmy z suk-
cesami, jak Wipasz, DBK, Sprint, Obram
czy Zortrax − dodaje.

W Olsztynie młodzi ludzie mogą
podjąć studia na 5 uczelniach wyż-
szych, z których największa to Uniwer-
sytet Warmińsko-Mazurski. Łącznie
kształci się tu ok. 30 tys. studentów, z cze-
go 18 tys. na UWM. To właśnie z uni-
wersytetem najczęściej współpracuje
na różnych polach samorząd miasta.

− Dzięki partnerstwom z zagraniczny-
mi miastami pomagamy uczelniom na-
wiązać kontakty i współpracę z ośrod-
kami zagranicznymi, promujemy ich
dokonania, nagradzamy autorów naj-
bardziej spektakularnych innowacyj-
nych projektów, czego dowodem choć-
by doroczna Nagroda Prezydenta Olsz-
tyna w dziedzinie nauki. Od 10 lat
mamy własną kuźnię kadr bizneso-
wych w obszarze innowacyjności
– Olsztyński Park Naukowo-Technolo-
giczny. To jednostka miejska, która sku-
tecznie wspiera młody, startujący biznes,
zapewniając mu niezbędne wsparcie
i miejsce do działania – mówi prezydent
Grzymowicz.

Olsztyn planuje się rozwijać, za-
chowując swój unikalny przyrodniczy
charakter, a jednocześnie wykorzystu-
jąc wewnętrzne potencjały (w tym tra-
dycje przemysłowe miasta i regionu, za-
soby kadr kształconych na uczelniach
oraz możliwości tworzone przez lokal-
ne instytucje naukowe i przedsiębior-
stwa). Z tego względu miasto najbar-
dziej otwiera się na inwestycje z zakre-
su inteligentnych specjalizacji regio-
nalnych (ekonomia wody, żywność wy-
sokiej jakości, drewno i meblarstwo
oraz zdrowe życie). Szczególnie istotne
jest przy tym, aby były to zielone inwe-
stycje, korzystne dla środowiska natu-
ralnego i krajobrazu. − Chcemy też
wspierać sektor kreatywny, dla rozwo-
ju którego miasto posiada bardzo dobre
warunki. Ożywienie tego sektora jest jed-
nym z celów operacyjnych „Strategii roz-
woju Miejskiego Obszaru Funkcjonal-
nego Olsztyna 2030+ Nowe wyzwa-
nia” – podkreśla Piotr Grzymowicz.

Strategia rozwoju miasta Olsztyn
2030+ wskazuje przy tym, że miasto
szczególnie wspiera rozwój przemysłu 4.0
(cel operacyjny Olsztyn przedsiębior-
czy). Służyć ma temu m.in. wzmacnianie
roli Olsztyńskiego Parku Naukowo-Tech-
nologicznego oraz wspieranie rozwoju
stref przedsiębiorczości, w tym Olsztyń-
skiego Parku Przemysłowego. ■

Olsztyn sprzyja przedsiębiorczości
Olsztyn kojarzy się z pięknem przyrody. I słusznie. Ma jednak duży potencjał gospodar-
czy, co z pełną świadomością wykorzystuje miejski samorząd. Na atrakcyjność inwesty-
cyjną Olsztyna wpływa wiele czynników, m.in. położenie geograficzne oraz intensywna
rozbudowa infrastruktury komunikacyjnej. Nie bez znaczenia jest także wsparcie biznesu
przez władze miasta.

Piotr Grzymowicz, prezydent Olsztyna



NAJWIĘKSZA W POLSCE 
HUTA SZKŁA RĘCZNIE FORMOWANEGO 

Huta Szkła 
Gospodarczego
Tadeusz Wrześniak Sp. z o.o.

Ładna 30A, 33-156 Skrzyszów
Tel.: 14 674 85 20, 14 626 96 96,    

14 674 57 52 

Fax: 14 674 51 60
e-mail: office@glassworks.pl 
www.glassworks.pl

Jeżeli szukasz: 
• szkła dekoracyjnego (wazony, kielichy dekoracyjne, 

świeczniki),
• szkła stołowego (np. kieliszki, dzbanki, salatery),
jesteś we właściwym miejscu!

Współpracując z nami, możesz korzystać z tysięcy naszych
projektów lub zlecić nam realizację własnego pomysłu.
Możesz przy tym liczyć na naszą radę i techniczne wsparcie.
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Pod koniec ub.r. gmina Kobylnica zna-
lazła się w pierwszej dziesiątce JST wo-
jewództwa pomorskiego sklasyfiko-
wanych w rankingu „Gmina dobra do
życia”. Co składa się na wysoki stan-
dard życia w gminie?

− Wspomniany ranking jest orga-
nizowany od wielu lat przez zewnętrz-
ne podmioty. Rzeczywiście w ostatniej
edycji uplasowaliśmy się w pierwszej
dziesiątce samorządów województwa
pomorskiego. To spory sukces, mając
na uwadze, że jest ich ponad 120.
W rankingu brano pod uwagę wiele
wskaźników, chociażby w jaki sposób re-
alizowane są sprawy związane z funk-
cjonowaniem oświaty i zajęć pozalek-
cyjnych czy też jakie działania są po-
dejmowane na rzecz seniorów. Nie za-
pominajmy o pracach inwestycyjnych
poprawiających jakość i standard życia
mieszkańców: drogach, oświetleniu,
kanalizacji, wodociągach. Staramy się
zwiększać liczbę miejsc w naszych
żłobkach i przedszkolach, realizujemy
budynki użyteczności publicznej oraz
mieszkania dla naszych mieszkańców.
Wszystko to sprawia, że jesteśmy kla-
syfikowani na wysokich miejscach w róż-
nych rankingach.
Czy inwestorzy mogą liczyć na przy-
chylność samorządu i korzystne wa-
runki do rozwijania biznesu?

− Od wielu lat gmina Kobylnica po-
siada uchwałę umożliwiającą korzy-
stanie przedsiębiorcom z ulg inwesty-
cyjnych. Mówimy zwłaszcza o zada-
niach tworzących nowe miejsca pracy.
Wskaźnik bezrobocia w gminie jest co-
raz niższy w skali kraju. Mamy dobrze
rozwiniętą infrastrukturę techniczną,
tereny inwestycyjne i korzystne plano-
wanie przestrzenne. Oprócz inwestycji
zewnętrznych lub zagranicznych w na-
szej gminie inwestują także lokalni
przedsiębiorcy − często są to firmy ro-
dzinne, które w naszej gminie znajdują
odpowiednie warunki do rozwoju.
Jakie zadania samorządowe są
w obecnych warunkach społeczno-

gospodarczych największym wyzwa-
niem? 

− Zadania te dotyczą przede
wszystkim budownictwa mieszkalne-
go. Oczekujących na lokale mieszkal-
ne w całym kraju jest bardzo dużo. Środ-
ków finansowych jest mniej, musimy so-
bie z tym poradzić. Chcielibyśmy stwo-
rzyć odpowiednie warunki do za-
mieszkania na naszym terenie, szcze-
gólnie młodym ludziom. Dlatego po-
dejmujemy to wyzwanie i w miejsco-
wości Sycewice w ramach Społecznej
Inicjatywy Mieszkaniowej będziemy bu-
dować lokale komunalne oraz pod wy-
najem. W ciągu 6−7 lat planujemy wy-
budować ok. 100 takich mieszkań. To
chyba najważniejsze wyzwanie, jakie
stoi obecnie przed naszym samorzą-
dem w obecnych warunkach społecz-
no-gospodarczych.

Wyzwaniem jest także poszukiwanie
odpowiednich środków finansowych
na realizację inwestycji. Polskie samo-
rządy mają coraz większe problemy fi-
nansowe i zmiana sposobu przekazy-
wania tych środków powinna ulec zmia-
nie. Mówię tu o dotacjach czy o sub-
wencji oświatowej. Niedługo czekają

nas przecież podwyżki dla nauczycieli
i też nie wiemy, jak będzie to realizo-
wane.  
Funkcję wójta pełni pan od kilku ka-
dencji. Co jest sednem skutecznego za-
rządzania JST i budowania dobrze
funkcjonującej wspólnoty lokalnej?

− Po raz siódmy będę ubiegał się
o reelekcję, sześć kadencji praktycznie
już za mną. To 26 lat sprawowania urzę-
du wójta, dokładnie od 4 listopada
1998 r. Jestem przekonany, że najwięk-
szym motorem sukcesu jest zespół lu-
dzi, z którymi współpracuję. Wójt nie jest
osobą, która wszystko wie najlepiej,
znaczenie mają ludzie, którzy go ota-
czają i mają wiedzę na temat tego, cze-
go najbardziej potrzebują mieszkańcy.
Ważna jest także sama współpraca ze
społecznością gminy i budowanie lo-
kalnej wspólnoty. W zarządzaniu nie-
zbędne są takie elementy, jak spotka-
nia, konsultacje społeczne i realizo-
wanie zadań, które poprawiają jakość
życia. Wszystko razem sprawia, że na-
sza gmina jest miejscem, w którym
naprawdę warto żyć.

Rozmawiał Piotr Nowacki

Motorem sukcesu są ludzie
Wójt nie jest osobą, która wszystko wie najlepiej, znaczenie mają ludzie, którzy go otaczają
i mają wiedzę na temat tego, czego najbardziej potrzebują mieszkańcy. Ważna jest także
sama współpraca ze społecznością gminy i budowanie lokalnej wspólnoty – mówi Leszek
Kuliński, wójt gminy Kobylnica.
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Jak podsumowałby pan zamknięty rok
2023, biorąc pod uwagę kondycję fi-
nansową gminy, zrealizowane projek-
ty i nastroje społeczne?

− Z pełną odpowiedzialnością
mogę powiedzieć, że był to dobry rok
dla naszej gminy. Praktycznie wszystkie
najważniejsze inwestycje zaplanowane
na ten rok zostały zrealizowane. Prawie
30 proc. gminnego budżetu pochłonę-
ły inwestycje − pod tym względem jest
on jednym z rekordowych. Rozbudowa
kanalizacji sanitarnej o kolejne 15 km,
prawie 18 km dróg gminnych z na-
wierzchnią asfaltową, rozbudowa sieci
wodociągowej, termomodernizacja oraz
przebudowa dachu błażowskiego
przedszkola, rozbudowa żłobka, inwe-
stycje w placówkach oświatowych, roz-
budowa ulicznego oświetlenia, prze-
budowa Stacji Uzdatniania Wody, bu-
dowa budynku wielofunkcyjnego przy
błażowskim stadionie to niewątpliwie
najważniejsze działania. Oprócz tego
bieżące przedsięwzięcia mające na
celu prawidłowe funkcjonowanie pla-
cówek oświatowych, urzędów oraz jed-
nostek gminnych. Dużo pracy i wysiłku
włożyliśmy także w działania doku-
mentacyjne i projektowe dotyczące róż-
nych dziedzin funkcjonowania naszej
gminy w przyszłości.

Pomimo tych wielu bardzo zróżni-
cowanych i kosztochłonnych działań
kondycja finansowa naszej gminy nie tyl-
ko się nie pogorszyła, ale wręcz prze-
ciwnie − poprawiła się i można obiek-
tywnie stwierdzić, że jest dobra. Patrząc
na realizację długo oczekiwanych przez
mieszkańców inwestycji, myślę, że na-
stroje społeczne są pozytywne, choć
zdaję sobie sprawę z tego, że jeszcze
dużo pracy przed nami.
Jakie działania są priorytetowe w pla-
nach budżetowych gminy na 2024 rok?

− Wśród najważniejszych działań,
które planujemy w tym roku, na pierw-
szy plan wysuwa się budowa nowej
oczyszczalni ścieków oraz doprowa-
dzenie kanalizacji do dwóch miejsco-

wości. Rozbudujemy sieć wodociągową
o kolejne 8 km. Jak co roku dużo środ-
ków finansowych będzie przeznaczo-
nych na przebudowę dróg gminnych,
powiatowych i chodników. Planujemy też
kilka inwestycji w placówkach oświa-
towych, z których najważniejsza to bu-
dowa nowej sali gimnastycznej w szko-
le podstawowej w Nowym Borku. Waż-
ne będą też inne działania samorządu,
choćby przebudowa przestrzeni pu-
blicznej w Błażowej i inwestycje w in-
frastrukturę sportową. Wiele projektów
czeka na uzyskanie dofinasowania i roz-
poczęcie realizacji. Sporo pozycji w te-
gorocznym budżecie dotyczy kwestii
projektowych.
Które obszary zadań samorządowych
są najbardziej przyszłościowe dla roz-
woju Błażowej?

− Według mnie najbardziej per-
spektywicznymi działaniami, a zarazem
najbardziej prorozwojowymi dla gminy
będą inwestycje w budownictwo miesz-
kaniowe jedno- i wielorodzinne. Musi-
my wykorzystać potencjał, który wyni-
ka z bliskości Rzeszowa i dużego po-
pytu na rynek mieszkaniowy. Już w naj-

bliższym czasie w przetargu nieogra-
niczonym udostępnimy 30 w pełni
uzbrojonych działek pod budownic-
two jednorodzinne. Wkrótce kolejne
tereny pod zabudowę będą udostęp-
niane mieszkańcom. Jestem pewny, że
te działania nie tylko pozytywnie wpły-
ną na demografię naszej gminy, lecz
także przyczynią się do jej dalszego roz-
woju.
Jak postrzega pan potencjał tury-
styczny gminy? Czy rozwój tego kie-
runku wpisuje się w plany samorzą-
dowe?

− Potencjał turystyczny gminy Bła-
żowa cały czas się powiększa, co wy-
nika z planowanych działań miejsco-
wego samorządu. Bardzo ciekawe
i zróżnicowane ze względu na teren Po-
górza Dynowskiego ścieżki rowerowe,
trasy nordic walking, trasy piesze, przy-
stanki turystyczne, dwa rezerwaty „Mój-
ka” i „Wilcze”, punkt widokowy z krajo-
brazem gminy, agroturystyka, produk-
ty regionalne, które można nabyć w na-
szej gminie, to tylko część atrakcji tu-
rystycznych. Kilka działających muze-
ów społecznych i prywatnych to nie lada
gratka dla turystów. Ponadto w pla-
nach są prace nad dalszym rozwojem
oferty turystycznej regionu w ramach
Związku Gmin Turystycznych Pogórza
Dynowskiego, którego od niedawna
Błażowa jest członkiem.
Czy trendy w zakresie ekologii znajdują
odzwierciedlenie w działaniach samo-
rządu gminy Błażowa? Co stanowi ich
sedno?

− Działania proekologiczne to jeden
z priorytetów działania błażowskiego sa-
morządu. Wspólnie z działaniami rzą-
dowymi, często w porozumieniu z innymi
gminami, podejmujemy szereg działań
poprawiających jakość powietrza po-
przez wymianę pieców oraz co roku uty-
lizujemy duże ilości azbestu. Rozbudo-
wa kanalizacji sanitarnej, gazowej
i wodociągowej to także działania eko-
logiczne. Pomagamy również miesz-
kańcom naszej gminy przy realizacji

Dobra współpraca przynosi efekty
Według mnie motorem napędowym skutecznego zarządzania gminą, które wzbudza za-
ufanie lokalnej społeczności, są przede wszystkim zgoda, współpraca i wzajemne zrozu-
mienie pomiędzy poszczególnymi strukturami działającymi w gminie – mówi Jerzy Kocój,
burmistrz Błażowej.



programu „Czyste powietrze”. Inwe-
stycje w zieloną energię to bardzo waż-
ne działania ekologiczne, ale i ekono-
miczne, patrząc na sytuację na rynku
energii.

Jednocześnie najważniejszym dzia-
łaniem, które bardzo świadomie reali-
zujemy jako samorząd, a także nasza
spółka Gospodarka Komunalna, jest
edukacja ekologiczna dzieci i młodzie-
ży, która – jesteśmy przekonani − w nie-
dalekiej przyszłości pozwoli na wy-
mierne efekty ekologiczne funkcjono-
wania naszej gminy.
Jak przebiega współpraca gminy z in-
nymi samorządami i organizacjami
społecznymi? Jakie przykłady z prak-
tyki samorządowej potwierdzają, że
razem można więcej?

− Najlepszym przykładem bardzo
dobrej współpracy pomiędzy błażow-
skim samorządem a sąsiednimi gmi-
nami jest utworzony 3 lata temu pierw-
szy na Podkarpaciu Celowy Związek

Gmin „Eko-logiczni”, gdzie w niespełna
pół roku udało się ustalić zasady jego
działania, wspólny regulamin, sposób
zarządzania i całą logistykę funkcjo-
nowania. Dzięki temu mieszkańcy
5 sąsiednich gmin mają ujednolicony
system odbioru odpadów komunal-
nych i jedną z najniższych stawek od
mieszkańca za ich odbiór. Innymi przy-
kładami bardzo dobrej współpracy sa-
morządów są Rzeszowski Obszar Funk-
cjonalny, Związek Gmin Podkarpacka
Komunikacja Samochodowa oraz Aglo-
meracja Rzeszowska.

Bardzo dobrze wygląda także
współpraca błażowskiego samorządu
z organizacjami społecznymi, stowa-
rzyszeniami, klubami sportowymi, fun-
dacjami i tego typu podmiotami dzia-
łającymi na terenie naszej gminy. Jej
efektem jest szereg działań dla miesz-
kańców gminy Błażowa w postaci róż-
nego rodzaju spotkań, pikników, szko-
leń, projektów, rozgrywek, zawodów

sportowych. Dzięki pozyskiwanym środ-
kom oraz dofinansowaniom z budżetu
gminy i z funduszy zewnętrznych dzia-
łalność ta cały czas się rozwija, dzię-
ki czemu wciąż wzbogacamy swoją
ofertę.
Co jest kluczem skutecznego zarzą-
dzania gminą, które procentuje zaufa-
niem lokalnej społeczności?

− Według mnie motorem napędo-
wym skutecznego zarządzania gminą,
które wzbudza zaufanie lokalnej spo-
łeczności, są przede wszystkim zgoda,
współpraca i wzajemne zrozumienie
pomiędzy poszczególnymi strukturami
działającymi w gminie. W obecnej ka-
dencji samorządu mogliśmy być tego
przykładem. Bardzo dobra współpra-
ca pomiędzy burmistrzem, radnymi
Rady Miejskiej, pracownikami Urzędu
Miejskiego, poszczególnymi jednost-
kami z terenu gminy, sołtysami i orga-
nizacjami społecznymi, jak również
mieszkańcami gminy Błażowa, przy-
niosła wymierne rezultaty, które moż-
na zaobserwować w społeczności
lokalnej. Takiej współpracy życzę
każdemu włodarzowi każdej małej oj-
czyzny.

Rozmawiał 
Piotr Danilczuk
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Patrząc na realizację długo oczekiwanych przez
mieszkańców inwestycji, myślę, że nastroje spo-
łeczne są pozytywne, choć zdaję sobie sprawę 
z tego, że jeszcze dużo pracy przed nami.
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W jakich dziedzinach istotnych dla
rozwoju regionów władze samorządo-
we szczebla wojewódzkiego radzą so-
bie najlepiej?

− Zarówno z perspektywy mar-
szałka zachodniopomorskiego, jak
i prezesa zarządu Polskich Regionów,
dostrzegam niesamowity progres we
wszystkich obszarach działalności sa-

morządów. Gospodarze województw
to prawdziwi liderzy, również liderzy po-
zytywnych zmian. Oczywiście są re-
giony, które w poszczególnych katego-
riach osiągają wyniki wręcz wybitne,
i dla mnie to jest powód do autentycz-
nej radości. Nie ma między nami ry-
walizacji, a jeśli jest, to zdrowa – wza-
jemnie się od siebie uczymy, inspiruje-

my się. Przykładowo turystyka w regio-
nach ma się naprawdę bardzo dobrze.
Otwierane są kolejne atrakcje, po-
wstają nowe muzea, a istniejące pla-
cówki przechodzą modernizację. Wy-
starczy wspomnieć gigantyczne przed-
sięwzięcie w Wielkopolsce w postaci
Muzeum Powstania Wielkopolskiego
czy Pałac Saski w Kutnie, w wojewódz-

Łączą nas priorytety

Zrównoważony rozwój, działania i polityka, którą wobec niego jako samorządowcy po-
dejmiemy, to coś, z czego rozliczą nas kolejne pokolenia. Dlatego zakasujemy rękawy
i pracujemy – na razie do kwietnia, a potem mieszkańcy regionów zdecydują o tym, komu
przekażą stery. Wierzę, że priorytety pozostaną takie same, bo ostatecznie chodzi przecież
o Polskę – mówi Olgierd Geblewicz, marszałek województwa zachodniopomorskiego,
prezes zarządu Związku Województw RP.



twie łódzkim. Opracowywane są kolej-
ne szlaki piesze i rowerowe, imprezy
promujące atrakcje w regionach prak-
tycznie wróciły do poziomu sprzed pan-
demii. Polskie jarmarki świąteczne znaj-
dują się w czołówce europejskich i w za-
sadzie jest już normą, że odbywają się
w większości miast czy nawet miaste-
czek. Są regiony, które z turystyki uczy-
niły prawdziwą sztukę. Mam na myśli
chociażby Dolny Śląsk, który swój
ogromny potencjał potrafił wykorzy-
stać w stu procentach. My w Zachod-
niopomorskiem, ale też w Pomorskiem
mocno postawiliśmy na turystykę ro-
werową, chociaż patrząc w skali całe-
go kraju, to wszyscy możemy się czuć
dumni: przez ostatnie 10 lat powstało
w Polsce 13 tys. km dróg rowerowych.
Wykorzystujemy to jako okazję nie tylko
do promowania turystyki, lecz także
ekologicznego i zdrowego trybu życia.

Myślenie o ekologii to kolejny obszar,
gdzie jako regiony zrobiliśmy niesa-
mowity progres. Pamiętajmy, że to
w znacznej mierze po stronie władz wo-
jewództwa leży troska o środowisko
naturalne i promocja zrównoważonego
rozwoju. W województwie zachodnio-
pomorskim udało nam się np. dojść do
etapu, kiedy możemy powiedzieć, że
produkujemy prawie tyle energii odna-
wialnej, ile zużywamy − ponad 98 proc.
Oczywiście nie jest tak, że w innych re-
gionach nic się w tym temacie nie dzie-
je. Wręcz przeciwnie – zupełnie nieźle

jest też w tym kontekście na Warmii
i Mazurach czy w Kujawsko-Pomor-
skiem. Ogromne znaczenie mają też
marszałkowskie Programy Poprawy Ja-
kości Powietrza. I tak Śląsk przeznaczył
na ten cel w tym roku rekordową kwo-
tę − blisko 16 mln zł.

Po rozmowach z marszałkami in-
nych województw wiem, że regiony
bardzo mocno stawiają też na wsparcie
lokalnych przedsiębiorców. Cieszy mnie,
że koncentracja na nich nie ustała
wraz z pandemicznymi obostrzeniami.
W zasadzie nie jestem w stanie wy-
mienić województwa, w którym nie by-

łyby uruchamiane kolejne programy
dotacji czy preferencyjnych pożyczek
dla przedsiębiorców, a mówimy tu o na-
prawdę poważnych pieniądzach.
W znacznej mierze pochodzą one z fun-
duszy europejskich, które nauczyliśmy
się dobrze pożytkować.
Jakie obszary są na przeciwległym
biegunie jako te marginalizowane i wy-
magające najwięcej nakładów inwe-
stycyjnych?

− Powiedzmy sobie uczciwie: in-
westycje wojewódzkie to worek bez
dna, więc ta „kołdra” zawsze będzie za
krótka. Typowanie takich obszarów to
także ryzyko, bo może to zostać oce-
nione jako niezasłużona krytyka. Gdy-
bym jednak miał życzyć wojewódz-
twom, by dysponowały większymi środ-
kami na określony cel, to bez wahania
postawiłbym na ochronę zdrowia. Wia-
domo, że brak wystarczających finan-
sów prowadzi do niedoboru personelu
medycznego, słabej infrastruktury me-
dycznej i długich okresów oczekiwania
na leczenie. I znów trzeba podkreślić, że
i w tym obszarze dzieje się naprawdę
wiele dobrego. Remontowane są ko-
lejne oddziały szpitali, kupowany jest
nowy sprzęt. Mazowieckie postawiło te-
raz na stypendia dla studentów kie-
runków medycznych, Świętokrzyskie
przeznaczyło ponad milion złotych na
zakup ambulansów i rozbudowuje szpi-
tal w Kielcach o nowoczesną poro-
dówkę, Łódzkie ma jedną z najnowo-

cześniejszych zakaźnych izb przyjęć
w Polsce i nowy oddział kardiologiczny,
a Dolny Śląsk kupił właśnie najnowszy
na świecie mikroskop do operacji neu-
rochirurgicznych. My za chwilę otwie-
ramy w Szczecinie nowy oddział za-
kaźny, a dodatkowo w ramach tego sa-
mego projektu zakupiliśmy nowocze-
snego robota Da Vinci, który umożliwia
mało inwazyjne zabiegi u pacjentów on-
kologicznych i nie tylko. To już napraw-
dę światowe standardy leczenia. Widać,
że chęci, potrzeb i sprawnego zarzą-
dzania posiadanymi środkami nie bra-
kuje. Liczę więc, że kolejne miesiące

i lata przyniosą środki finansowe na dal-
sze działania. Wiele wskazuje na to, że
już niebawem zostaną odblokowane
środki unijne, które – zgodnie z zapo-
wiedzią wiceministra zdrowia – mają zo-
stać przeznaczone właśnie na cele
ochrony zdrowia, m.in. psychiatrię dzie-
cięcą.
Czy między poszczególnymi regiona-
mi widać duże różnice, jeśli mowa
o rozwoju, zasobności i wykorzystaniu
potencjału?

− Idąc od końca: jeśli chodzi o wy-
korzystanie potencjału, to uważam, że
różnic w zasadzie nie ma. Pamiętajmy,
że województwa różnią się od siebie,
w każdym ten potencjał jest inny. Wia-
domo, że o turystę łatwiej jest zawalczyć
w górach czy nad morzem, że są ob-
szary, które chociażby z racji przemy-
słu zawsze będą miały pod górę pod
względem czystości powietrza, że biz-
nes będzie miał się lepiej tam, gdzie są
największe miasta. Na tym tle widać
oczywiście różnice, ale jest to natural-
ne, bo każdy region ma swoją „spe-
cjalność”, w której może czuć się lide-
rem. Dlatego właśnie skuteczne dzia-
łania w zakresie rozwoju gospodar-
czego nie są możliwe bez silnych sa-
morządów, bo tylko z poziomu lokal-
nego można dobrze rozpoznać własne
potencjały i najpilniejsze potrzeby, a one
różnią się w zależności od specyfiki re-
gionu.
Jak w tym kontekście ocenia pan
współpracę województw i wymianę
dobrych praktyk, a z drugiej strony
wsparcie rządu dla inicjatyw i projektów
regionalnych?

− W Związku Województw RP jed-
nym z naszych podstawowych celów
i zadań jest integracja województw, ich
gospodarzy oraz regularnie umożli-
wianie wymiany tych doświadczeń. Or-
ganizujemy szkolenia i spotkania dla
pracowników urzędów marszałkow-
skich specjalizujących się w najróż-
niejszych obszarach, dzięki czemu
mamy pewność, że ten przepływ infor-
macji ma miejsce. Komisje i Zespoły
ZWRP, Konwent Marszałków, Konwent
Przewodniczących Sejmików, wresz-
cie Zgromadzenie Ogólne ZWRP – to
wszystko służy właśnie jak najlepszej ko-
munikacji, a więc i współpracy woje-
wództw.

Co do współpracy na linii rząd-sa-
morządy to dyplomatycznie powiem, że
bywało „raz lepiej, raz gorzej”. Bardzo
doceniam pracę Komisji Wspólnej Rzą-
du i Samorządu Terytorialnego, bo sa-
morządowcom udało się doprowadzić
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Należy unikać koncentrowania się na jednym,
nawet najbardziej obiecującym sektorze 
gospodarczym i mieć na tyle odwagi, by dać
szansę oraz możliwości rozkwitu innym, 
które w przyszłości mogą się przyczynić 
do wzrostu gospodarczego.
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do realizacji mnóstwa ważnych tema-
tów. Nie odpuszczali, walczyli o swoje
małe ojczyzny, mimo że poprzednia
ekipa rządząca miała silne ciągoty do
centralizacji władzy i robiła wszystko, by
samorządom odbierać kompetencje i je
osłabiać. Po październikowych wybo-
rach mamy nowe otwarcie i teraz ta
współpraca ma szansę wejść na zu-
pełnie nowy poziom. Jestem dobrej my-
śli, zwłaszcza po styczniowym Zgro-
madzeniu Ogólnym ZWRP, kiedy to
przedstawiciele rządu nie tylko przyję-
li nasze zaproszenie, lecz także chętnie
rozmawiali na temat wspólnych wy-
zwań i zacieśniania współpracy.
Jakie perspektywy rysują się przed re-
gionami w świetle bieżącej puli środ-
ków z funduszy europejskich?

− Przy całej świadomości wyzwań,
jakie przed nami stoją, jestem optymi-
stą. W ostatnich dniach płyną z rządu
dobre wiadomości, m.in. o tym, że Pol-
ska spełniła trzy ostatnie warunki nie-
zbędne do pełnego uruchomienia unij-
nych funduszy strukturalnych. Mówimy
tu o 76 mld euro z budżetu na lata
2021−2027. Widzę też duże szanse na
pierwsze pieniądze z Krajowego Planu
Odbudowy. Ponadto wygląda na to, że
w najbliższych latach bardzo zyska po-
lityka spójności. Z funduszy na nią
przeznaczonych skorzysta wiele krajów
Europy Wschodniej, a Polska jest naj-
większym beneficjentem tej części bu-
dżetu unijnego. To cieszy mnie szcze-
gólnie, bo miniony rok upłynął nam, sa-
morządowcom, właśnie na pracach
nad polityką spójności i stanowiskiem,
które jako ZWRP opublikowaliśmy
i które było istotnym głosem w między-
narodowej dyskusji nad jej ostatecznym
kształtem. Przeprowadzono już nabory
wniosków w kilku programach, są umo-
wy z pierwszymi beneficjentami, więc to
się naprawdę dzieje. Wiem również, że
sporo się będzie działo we wschodnich
województwach. Dużo zyska tam infra-
struktura drogowa i turystyka.

W tym miejscu chciałbym też za-
znaczyć, że o ile tak duże pieniądze to
dla nas bezwzględnie niepowtarzalna
szansa, o tyle stanowią one też po-
ważne wyzwanie. Kwietniowe wybory
pokażą, kto będzie się z nim mierzył, ale
niezależnie od wyników trzymam kciu-
ki za to, żebyśmy jako polskie regiony
udowodnili, że pieniędzmi unijnymi po-
trafimy gospodarować mądrze i od-
powiedzialnie.
Na czym polega dziś skuteczne za-
rządzanie regionami ukierunkowane na
zrównoważony rozwój?

− To takie zarządzanie regionami,
które łączy działania uwzględniające
potrzeby społeczności lokalnych, śro-
dowiska naturalnego i gospodarki.
Oznacza to, że – patrząc tylko w kon-
tekście polskich regionów – wymaga
dużej elastyczności i znajomości spe-
cyfiki danego obszaru. Umiejętnie trze-
ba włączać do procesu zarządzania
wszystkie zainteresowane strony, aby
wspólnie opracować cele i działania.
To z kolei wymaga wypracowanych re-
lacji i kompetencji komunikacyjnych.
Co jeszcze? Na pewno ważna jest do-
bra znajomość regionu, która pozwa-
la na efektywne wykorzystanie jego za-
sobów, które zminimalizuje zużycie
energii, wody i surowców, a także
ograniczy odpady i emisje szkodli-
wych substancji.

Należy unikać koncentrowania się
na jednym, nawet najbardziej obiecu-
jącym sektorze gospodarczym i mieć na
tyle odwagi, by dać szansę oraz możli-
wości rozkwitu innym, które w przy-
szłości mogą się przyczynić do wzrostu
gospodarczego. O ochronie zasobów
naturalnych już niejednokrotnie wspo-

minałem, więc nie będę się powtarzać,
ale wszyscy zdajemy sobie sprawę, że
to jedno z największych stojących przed
nami wyzwań. No i oczywiście innowa-
cyjne rozwiązania technologiczne, któ-
re powinny być obecne w każdej sferze
naszego życia, bo podnoszą jego ja-
kość, a zatem i zadowolenie miesz-
kańców.
Jakie zmiany legislacyjne są dziś naj-
potrzebniejsze z punktu widzenia sa-
morządów na poziomie regionalnym?

− Uważam, że samorządy powinny
mieć większą autonomię w zakresie fi-
nansów regionalnych. Dzięki temu mia-
łyby większą samodzielność w plano-
waniu i realizacji działań. Jednocześnie
potrzebny jest wyraźniejszy i bardziej
precyzyjny podział dotyczący obszarów
działalności i kompetencji przypisa-

nych samorządom regionalnym, aby
uniknąć niejasności i nieefektywnego
działania.

W świetle perspektyw na duże pie-
niądze z Unii dobrze byłoby uprościć
pewne procedury ich pozyskiwania. To
na pewno wsparłoby rozwój ekono-
miczny, społeczny i infrastrukturalny
regionów. Zmiany są potrzebne także
w zakresie planowania przestrzennego,
dzięki czemu byłoby ono bardziej ela-
styczne i dopasowane do specyfiki
i priorytetów poszczególnych obsza-
rów. Wyzwaniem zawsze było zarzą-
dzanie kryzysowe i to się nie zmieniło.
Samorządom byłoby o wiele łatwiej,
gdyby przepisy pozwalały im skuteczniej
radzić sobie w przypadku klęsk żywio-
łowych, ekonomicznych czy pandemii,
której doświadczenie zmieniło myślenie
nas wszystkich.
Jakie najważniejsze wnioski płyną
z ostatnich posiedzeń ZWRP i samo-
rządów wojewódzkich, choćby Zgro-
madzenia Ogólnego ZWRP i Konwen-
tu Marszałków?

− Myślę, że odpowiedź na to pyta-
nie to wszystko co już wcześniej po-

wiedziałem. Wiemy, jakie wyzwania
stoją przed nami w najbliższym czasie.
Wiemy, że tak, jak pokazaliśmy jedność
i solidarność w obliczu wojny w Ukrainie,
tak teraz musimy ją pokazać chociaż-
by w kontekście polityki spójności. Wie-
my, że musimy współpracować jeszcze
ściślej ze sobą i z rządem. Zrównowa-
żony rozwój, działania i polityka, którą
wobec niego jako samorządowcy po-
dejmiemy, to coś, z czego rozliczą nas
kolejne pokolenia. Dlatego zakasujemy
rękawy i pracujemy – na razie do kwiet-
nia, a potem mieszkańcy regionów
zdecydują o tym, komu przekażą stery.
Wierzę, że priorytety pozostaną takie
same, bo ostatecznie chodzi przecież
o Polskę.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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W świetle perspektyw na duże pieniądze z Unii
dobrze byłoby uprościć pewne procedury ich 
pozyskiwania. To na pewno wsparłoby rozwój
ekonomiczny, społeczny i infrastrukturalny regio-
nów. Zmiany są potrzebne także w zakresie 
planowania przestrzennego, dzięki czemu by-
łoby ono bardziej elastyczne i dopasowane do
specyfiki i priorytetów poszczególnych obszarów.
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W jakiej kondycji jest współczesna
Polska powiatowa?

− Ocena kondycji samorządów po-
wiatowych jest bardzo złożonym za-
gadnieniem i wymaga uwzględnienia
różnych aspektów. Po pierwsze spójrz-
my na stan finansów jednostek samo-
rządu terytorialnego, w tym powiatów,
który jest istotnym wskaźnikiem kondy-
cji. Analizując nasze budżety, zadłuże-
nie oraz efektywne wykorzystanie do-
stępnych środków finansowych w mija-
jącym roku, możemy dojść do wniosku,
że sytuacja jest trudna. Wciąż brak jest
odgórnej woli na systemowe rozwiąza-
nie problemu dochodów JST. „Kroplów-
kowe” działanie, z jakim mieliśmy do czy-
nienia w ostatnich latach, realizowane
poprzez przelewy pod koniec danego
roku, które ratowały częściowo nasze bu-
dżety, jest wypaczeniem istoty samo-
rządności i racjonalności działania. Bez
systemowych rozwiązań racjonalne za-
rządzanie JST jest bardzo utrudnione.

Kolejna sprawa obrazująca kondy-
cję samorządów to stan infrastruktury
drogowej, edukacyjnej, zdrowotnej czy
kulturalnej, która ma wpływ na jakość
życia mieszkańców. Mamy pełną świa-
domość, że inwestycje w rozwój infra-
struktury są kluczowe dla rozwoju re-
gionów, powiatów i gmin, jednak do ich
realizacji niezbędne jest racjonalne fi-
nansowanie. Dlatego z niecierpliwo-
ścią czekamy na środki unijne, które
w naszym odczuciu pozwolą nam na re-
alizację kolejnych społecznie oczeki-
wanych zadań w każdym z wymienio-
nych obszarów.

Wpływ na kondycję samorządów
mają także lokalni przedsiębiorcy. Oni
bowiem tworząc miejsca pracy oraz roz-
wijając lokalny rynek gospodarczy, po-
średnio mają wpływ na ekonomiczną
stabilność, również powiatów. W tym

miejscu warto podkreślić, że dyna-
miczne zmiany podatkowe, z jakimi się
mierzyli w ubiegłym roku, powodowały
także w tym obszarze wiele zawiro-
wań. Wystarczy przejść się po powia-
towym mieście i zobaczyć, jak wiele ma-
łych biznesów zakończyło swój żywot. To
smuci.

Kolejnym elementem, który obrazuje
stan kondycji współczesnej Polski po-
wiatowej, jest aktywność społeczna
mieszkańców. To właśnie poziom za-
angażowania społecznego, działalność
organizacji pozarządowych oraz udział

mieszkańców w lokalnych inicjatywach
jest dobrym wskaźnikiem obrazującym
stan rzeczy. W tym zakresie widzę pe-
wien constans. Organizacje działają
w takim zakresie, w jakim mają możli-
wość finansowania swoich działań − na
tę chwilę, z uwagi na brak środków unij-
nych, opierając swoje zaangażowanie
na środkach z jednostek samorządu te-
rytorialnego oraz z programów rządo-
wych.

Warto jednak pamiętać, że każdy
samorząd powiatowy ma swoje uni-
kalne wyzwania i atuty, a kondycja

Konieczna przebudowa systemu
finansowania samorządów
Konieczne jest podjęcie szybkich działań zmierzających do racjonalnego podziału środ-
ków, jakimi będą dysponować samorządy terytorialne, w tym powiaty. Bez fundamental-
nej przebudowy systemu finansowania JST nie osiągniemy oczekiwanego rozwoju. Ba,
zamiast się rozwijać, będziemy się „zwijali”. Tego nikt z nas nie chce. – mówi Andrzej
Płonka, starosta bielski, prezes zarządu Związku Powiatów Polskich.

Wciąż czekamy – z niecierpliwością i nadzieją 
− na konkretne konkursy w ramach planowa-
nych programów. Wierzymy, że nowe rozdanie
środków unijnych będzie stanowić istotny 
zastrzyk wpływający na rozwój jednostek 
samorządowych w Polsce.

Fot. Związek Powiatów Polskich



może się różnić w zależności od lokal-
nych warunków i działań podejmowa-
nych przez tamtejsze władze samo-
rządowe. Analiza konkretnych wskaź-
ników oraz bieżących działań na po-
ziomie powiatowym może dostarczyć
bardziej precyzyjnego obrazu kondycji
danej jednostki.
Na jakie obszary działalności JST naj-
bardziej brakuje dziś środków finan-
sowych?

− Na pewno czujemy niedobór
środków, które moglibyśmy kierować na
inwestycje w rozwój infrastruktury dro-
gowej, edukacyjnej i zdrowotnej. Pro-
blem polega jednak na tym, że jedni nie
mają możliwości pozyskania środków
unijnych lub odczuwają skutki specy-
ficznego podziału środków krajowych,
a drudzy zmagają się z niewydolnością
budżetów w zakresie konieczności za-
bezpieczania wkładu własnego. Brak
racjonalnego systemu dochodów po-
wiatów powoduje, że już teraz niejed-
nokrotnie musimy zrezygnować z danej
inwestycji, bo wskaźniki budżetowe nas
po prostu, mówiąc kolokwialnie, nie
puszczają. Tak nie powinno być! Ko-
nieczne jest więc podjęcie szybkich
działań zmierzających do racjonalnego
podziału środków, jakimi będą dyspo-
nować samorządy terytorialne, w tym
powiaty. Bez fundamentalnej przebu-
dowy systemu finansowania JST nie
osiągniemy oczekiwanego rozwoju
w wymienionych wcześniej obszarach.
Ba, zamiast się rozwijać, będziemy się
„zwijali”. Tego nikt z nas nie chce.

Mieszkańcy oczekują od nas na-
dążania za zmieniającym się światem.
Musimy więc stale modernizować nasze
placówki edukacyjne, dostosowując je
do nowoczesnych standardów eduka-
cyjnych. Realizujemy to poprzez zakup
nowych środków dydaktycznych, szko-
lenie kadry pedagogicznej itd. Wszyst-
ko to generuje koszty dla samorządów.
Nie inaczej jest w sektorze ochrony
zdrowia. Finansowanie lokalnych pla-
cówek zdrowia, zakup sprzętu me-
dycznego, rozwijanie programów pro-
filaktycznych i dostosowywanie się do
zmieniających się standardów me-
dycznych to stały element naszych co-
dziennych działań. To przykłady, bo
tych obszarów jest zdecydowanie
więcej.
Czy obecna pula dofinansowania ze
środków unijnych będzie istotnym za-
strzykiem w rozwoju jednostek samo-
rządowych?

− Odpowiem tak: oby. Wciąż cze-
kamy − z niecierpliwością i nadzieją

− na konkretne konkursy w ramach pla-
nowanych programów. Wierzymy, że
nowe rozdanie środków unijnych będzie
stanowić istotny zastrzyk wpływający
na rozwój jednostek samorządowych
w Polsce. Środki unijne mają być do-
stępne w ramach różnych programów
i mają objąć szereg obszarów, takich jak
rozwój infrastruktury, edukacji, zdro-
wia, ochrony środowiska czy wsparcia
przedsiębiorczości.

Warto jednak podkreślić, że korzy-
stanie z funduszy unijnych wymaga
odpowiedniego przygotowania projek-
tów, spełnienia określonych warunków
oraz współfinansowania ze strony sa-
morządów. Dofinansowanie ze środków

unijnych może znacząco wspomóc roz-
wój powiatów, przy czym kluczowe jest
skuteczne zarządzanie i realizacja pro-
jektów. Na to jesteśmy przygotowani
i w tym mamy doświadczenie. Zatem gdy
tylko ruszą nabory, będziemy gotowi.
Za nami kolejna edycja rankingu ZPP.
Jakie wnioski nasuwają się panu w ra-
mach jej podsumowania? W czym sa-
morządy radzą sobie najlepiej, a jakie
sfery wciąż pozostawiają wiele do ży-
czenia?

− Prowadzony przez Związek Po-
wiatów Polskich ranking jest partnerską
rywalizacją wszystkich zainteresowa-
nych nią powiatów i miast na prawach
powiatu. Podkreślam słowo „partner-
ską”, bowiem jak w każdej rywalizacji
wszyscy dzielnie realizujemy przypisa-
ne nam zadania − w takim zakresie, na
jaki pozwalają nam lokalne uwarunko-
wania. Klasyfikowanie samorządów
odbywa się na podstawie oceny pro-
wadzonej przez ekspertów ZPP w opar-
ciu o wiele kryteriów zgrupowanych
w 7 kategoriach tematycznych, takich
jak rozwój i fundusze, polityka społecz-
na i zdrowotna, edukacja, kultura
i sport, samorząd na rzecz mieszkań-
ców, działania krajowe i międzynaro-
dowe, działania ekoenergetyczne i pro-
ekologiczne oraz działania promocyjne.

Tegoroczna edycja rankingu poka-
zała, że samorządowcy na bieżąco re-
alizowali szereg ciążących na nich za-

dań i to z wymiernym skutkiem – po-
zwalającym na zaprezentowanie swo-
ich osiągnięć poprzez zgłoszenia do
prowadzonego przez nas rankingu.
Przyniosło to efekty w postaci określo-
nego wysokiego wyniku. Widzimy więc,
że samorządy cały czas solidnie pracują
na rzecz swoich mieszkańców.
Jakie nastroje panują w powiatach
przed nadchodzącymi wyborami sa-
morządowymi?

− Nastroje przed wyborami samo-
rządowymi w powiatach są zróżnico-
wane i zależą od wielu czynników. W za-
leżności od sytuacji politycznej w danym
powiecie mieszkańcy mogą być po-
dzieleni na zwolenników różnych opcji

politycznych i tych, którzy wolą lokalne,
bezpartyjne komitety. Poza tym poli-
tyczne nastroje wynikające z obserwa-
cji tego, co w danym momencie dzieje
się na szczytach władzy, często wpływa
na wybory samorządowe, zwłaszcza
w przypadku kandydatów startujących
z list partyjnych.

Wreszcie kluczowe są odczucia
społeczne. Kwestie lokalne, takie jak
stan infrastruktury, dostępność usług pu-
blicznych, rozwój gospodarczy, stan
oświaty oraz służby zdrowia, wpływają
na nastroje mieszkańców. Tam, gdzie
społeczność jest zadowolona z działań
samorządu, obecni samorządowcy
mogą cieszyć się dalszym poparciem.
Nie zapominajmy jednak, że kampania
rządzi się swoimi prawami. Aktualne
wydarzenia, zarówno pozytywne, jak i
negatywne, mogą wpływać na na-
stroje społeczności. Podobnie decyzje
podejmowane przez samorząd w okre-
sie poprzedzającym wybory mogą w
istotny sposób wpłynąć na decyzje
wyborcze.

Zawsze staram się zwracać uwagę
na fakt, że każdy powiat jest unikalny,
a więc i nastroje społeczne będą się róż-
nić w zależności od tych lokalnych
uwarunkowań, okoliczności i wyda-
rzeń.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Brak racjonalnego systemu dochodów powiatów
powoduje, że już teraz niejednokrotnie musimy
zrezygnować z danej inwestycji, bo wskaźniki
budżetowe nas po prostu, mówiąc kolokwialnie,
nie puszczają. Tak nie powinno być!
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Ogólnopolski Ranking Powiatów
i Miast na prawach powiatu to
bezpłatny i dobrowolny kon-

kurs prowadzony od 20 lat przez ZPP.
W rankingu uczestniczą wszystkie za-
interesowane samorządy powiatowe
oraz miasta na prawach powiatu. Lau-
reaci są wyłaniani w 4 kategoriach, za-
leżnie od liczby mieszkańców: do 60 tys.
mieszkańców, od 60 do 120 tys. miesz-
kańców, powyżej 120 tys. mieszkań-
ców i miasta na prawach powiatu.

Ranking ZPP jest jedynym w Polsce
tego rodzaju przedsięwzięciem zarzą-
dzanym na bieżąco w trybie online.
Oceniając samorządy powiatowe, eks-
perci ZPP przyznają punkty za ich sze-
roką działalność, biorąc pod uwagę róż-
norodne kryteria ujęte w 7 grupach te-
matycznych, takich jak:

• rozwój i fundusze
• polityka społeczna i zdrowotna
• edukacja, kultura i sport
• samorząd na rzecz mieszkańców
• działania krajowe i międzynarodowe
• działania ekoenergetyczne 

i proekologiczne
• działania promocyjne.

Prestiżowe tytuły
Liderzy rankingu w poszczególnych

kategoriach otrzymali prestiżowy tytuł:
„Dobry Polski Samorząd 2023”. Jed-
nostki sklasyfikowane na dalszych po-
zycjach wśród nagrodzonych mogą
szczycić się tytułem „Laureata Rankingu
Powiatów 2023” lub „Laureata Rankingu
Miast na prawach powiatu 2023”. W pro-
wadzonym przez ZPP ogólnopolskim
Rankingu Powiatów i Miast na prawach

powiatu dodatkowo można było uzyskać
tytuły: „Super Powiat 2023” i „Super
Miasto 2023”. Są one przyznawane sa-
morządom terytorialnym, które wykazały
się największym procentowym udziałem
realizacji zadań uwzględnianych w ran-
kingu w swojej kategorii. Świadczy to
o zaangażowaniu w wielopłaszczyzno-
wy rozwój danej jednostki. 

W tym roku Związek Powiatów Pol-
skich przyznał także specjalne wyróż-
nienia dla samorządów powiatowych,
które w okresie całej VI kadencji, czyli
od 2019 r., utrzymywały najwyższą po-
zycję w corocznej klasyfikacji rankingu
wyliczaną jako średnia z całego tego
okresu. Jednostki te mogą posługiwać
się zaszczytnym tytułem „Samorządo-
wych Liderów najdłuższej kadencji
25-lecia”. ■

Ogłoszono najlepsze 
powiaty i miasta 
na prawach 
powiatu



kategoria powiaty do 60 tys. mieszkańców
1. powiat augustowski – „Dobry Polski Samorząd 2023”
2. powiat hajnowski
3. powiat drawski
4. powiat świdwiński
5. powiat choszczeński
6. powiat prudnicki
7. powiat wałecki
8. powiat siemiatycki
9. powiat sępoleński
10. powiat włoszczowski
11. powiat łobeski
12. powiat lubański
13. powiat bielski (województwo podlaskie)
14. powiat elbląski
15. powiat tucholski

kategoria powiaty od 60 tys. do 120 tys. mieszkańców
1. powiat raciborski − „Dobry Polski Samorząd 2023”
2. powiat słupski
3. powiat piotrkowski
4. powiat toruński
5. powiat policki
6. powiat niżański
7. powiat kędzierzyńsko-kozielski
8. powiat stalowowolski
9. powiat lęborski
10. powiat tomaszowski (województwo lubelskie)
11. powiat tomaszowski (województwo łódzkie)
12. powiat chojnicki
13. powiat świecki
14. powiat szczecinecki
15. powiat starachowicki
16. powiat myśliborski
17. powiat ostrołęcki
18. powiat malborski
19. powiat zielonogórski
20. powiat łukowski

kategoria powiaty powyżej 120 tys. mieszkańców
1. powiat pilski − „Dobry Polski Samorząd 2023”
2. powiat wodzisławski
3. powiat cieszyński
4. powiat kartuski
5. powiat kielecki
6. powiat inowrocławski
7. powiat poznański
8. powiat wejherowski
9. powiat piaseczyński
10. powiat myślenicki
11. powiat kłodzki
12. powiat bielski (województwo śląskie)
13. powiat żywiecki
14. powiat tarnogórski
15. powiat koniński

kategoria miasta na prawach powiatu
1. Gdańsk − „Dobry Polski Samorząd 2023”
2. Jelenia Góra
3. Nowy Sącz
4. Łódź
5. Sosnowiec
6. Legnica
7. Olsztyn
8. Siemianowice Śląskie

„Super Powiaty 2023”:
• powiat hajnowski
• powiat wałecki
• powiat raciborski
• powiat słupski
• powiat pilski

„Super Miasto 2023”:
• Nowy Sącz

„Samorządowi Liderzy najdłuższej kadencji 25-lecia”:
• powiat augustowski
• powiat raciborski
• powiat kielecki
• miasto Nowy Sącz

www.rynekinwestycji.pl

POLSKA SAMORZĄDOWA 25

13 marca br. w Karpaczu, podczas XXX
Zgromadzenia Ogólnego Związku Po-
wiatów Polskich, 3 powiaty oraz 1 mia-
sto na prawach powiatu odbiorą tytuł
„Dobry Polski Samorząd 2023”,
a 47 powiatów i 7 miast na prawach po-
wiatu – tytuł „Laureata Rankingu Po-
wiatów 2023” lub „Laureata Rankingu
Miast 2023”. Podczas uroczystości uho-
norowani zostaną również zdobywcy ty-
tułów „Super Powiat 2023” i „Super
Miasto 2023”. W tym roku Związek Po-
wiatów Polskich postanowił dodatkowo
uhonorować 3 powiaty i 1 miasto na
prawach powiatu tytułem „Samorządo-
wego Lidera najdłuższej kadencji
25-lecia”.

Laureaci Rankingu Powiatów 
i Miast na prawach powiatu 

za rok 2023
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Według moich wyliczeń w ciągu
5 ostatnich lat w dyspozycji ło-
miankowskiego samorządu

było przeszło miliard złotych. Oczywi-
stym jest, że każda gmina ma spore wy-
datki bieżące służące utrzymaniu funk-
cjonowania wszystkich instytucji pu-
blicznych, od szkół, przez przedszkola,
drogi, po boiska, place zabaw czy
centra kultury. Jednak dobrze rozwija-
jąca się gmina musi utrzymać odpo-
wiedni poziom inwestycji, aby nie tylko
budować nową, lecz także moderni-
zować starą infrastrukturę, zapewnia-
jąc bezpieczeństwo użytkowników,
a także podnosić jej funkcjonalność.
Miasto i gmina  Łomianki potrzebuje no-
wej stymulacji i dobrego zarządzania,
oszczędności, a przede wszystkim
zmiany struktury budżetowej i prze-

znaczania znacznie większych środków
na budowę dróg, ścieżek rowerowych,
nowych szkół i przedszkoli. Inaczej sa-
morząd nie nadrobi olbrzymich zale-
głości.

Wyzwania na kolejne lata
Jednym z największych wyzwań dla

samorządu Łomianek będzie moder-
nizacja energetyczna gminy. Niezależ-
ność energetyczna jest koniecznością,
tym bardziej że w nowej perspektywie
wkrótce pojawią się olbrzymie środki fi-
nansowe z UE na tego typu działania.
Koszty energii będą rosły jeszcze przez
wiele lat – od tego nie ma ucieczki, a za-
razem będą ograniczały możliwości
inwestycyjne gminy. 

Największym wyzwaniem na naj-
bliższe 5 lat będzie wielki program wy-

Łomianki muszą wrócić 
na ścieżkę rozwoju

W obecnej kadencji samorządu 2018−2023 zamiast cieszyć się z inwestycji i rozwoju,
mieliśmy do czynienia ze stagnacją i konfliktami personalnymi. Zmarnowano czas i ol-
brzymie środki publiczne. Zaniedbania infrastrukturalne zamiast zostać rozwiązane, ku-
mulowały się i prowadziły do kolejnych problemów. 

Piotr Rusiecki

Autobusy Komunikacji Miejskiej Łomianki



miany pieców. Szacunki Polskiego Alar-
mu Smogowego nie pozostawiają wąt-
pliwości − czeka nas wielka wymiana
kopciuchów, których w Łomiankach
jest najwięcej w tzw. obwarzanku war-
szawskim. Od 1 stycznia 2028 r. wokół
Warszawy będzie obowiązywał zakaz
spalania węgla i paliwa pochodnego,
np. ekogroszku. Zgodnie z bazą CEEB
w ciągu 5 lat musimy wymienić ok.
1136 kopciuchów. Za tym idzie przebu-
dowa infrastruktury energetycznej i ga-
zowej. To będzie wielkie wyzwanie, od
którego nie ma ucieczki. Zaczęło się od-
liczanie wsteczne. Niestety zaniedbania
ostatnich lat nawarstwiły tylko kolejne
problemy. 

Problemy komunikacyjne
Łomianki są jedną z niewielu gmin,

które posiadają własną flotę autobu-
sową. Obecnie spółka KMŁ działa w ra-
mach transportu warszawskiego. Ło-
mianki zostały wpisane do 1 strefy, co
oznacza tańsze bilety. Jednak przez
ostatnie lata zaniedbano szybką wy-

mianę floty − w najbliższych latach ko-
nieczna będzie wymiana ok. 20 z 41 au-
tobusów. To kolejne wielkie wyzwanie fi-
nansowe i organizacyjne. Coraz starsza
flota, niespełniająca norm emisji spalin,
wkrótce może mieć zakaz wjazdu do
Warszawy, a zakup autobusów nisko-
emisyjnych to dużo większy koszt. Wy-
daje się, że bez wsparcia zewnętrzne-
go inwestycja w ogóle nie będzie moż-
liwa. 

Podobnie wygląda sytuacja z dro-
gami – szacuje się, że do wybudowania
jest ok. 100 ulic, w części z nich w ogó-
le brakuje infrastruktury kanalizacyjnej
i wodociągowej. Na dodatek większość
z tych dróg nie należy do gminy, co
oznacza olbrzymie nakłady najpierw na
regulacje własności, później na infra-
strukturę liniową, a na końcu na budo-
wę dróg i oświetlenia. Ogromne wydatki
gminy na te podstawowe „dobra” będą
wymagały wręcz tytanicznej pracy
urzędników, aby uzyskać tytuły prawne
do nieruchomości, następnie zgody i po-

zwolenia na budowę, nie mówiąc o re-
alizacji inwestycji, które będą wiązały się
z utrudnieniami dla mieszkańców. 

Niezbędne inwestycje 
w infrastrukturę społeczną 
i sanitarną

Nie wolno zapomnieć o infrastruk-
turze społecznej. Wkrótce gmina musi
przystąpić do budowy nowej szkoły
w Łomiankach Dolnych, gdzie w ostat-
nim czasie powstały nowe bloki wielo-
rodzinne. Gmina planuje również bu-
dowę co najmniej jednego przedszko-
la, żłobka i domu seniora. W planach
jest budowa OPS i nowego budynku ko-
munalnego. Praktycznie zaniechano
budowy asfaltowych ścieżek rowero-
wych, mimo że położenie gminy deter-
minuje rozwój turystyki pieszej i rowe-
rowej. Łomianki leżą między Wisłą
− królową polskich rzek oraz Kampi-
nosem − drugim co do wielkości par-
kiem narodowym, w promieniu 15 km od
centrum Warszawy. Zaniechanie pro-
gramu budowy ścieżek oznacza mar-

nowanie potencjału wynikającego z po-
łożenia gminy. W tym samym czasie za-
pewne powinny pojawić się inwestycje
chroniące środowisko naturalne, wy-
korzystujące potencjał środowiskowy,
którego w Łomiankach nie brakuje i któ-
ry nie jest wykorzystany ani do rekreacji,
ani dla przyrody. 

W gminie Łomianki wielu miesz-
kańców wciąż nie ma dostępu do ka-
nalizacji, część nawet będąc w zasięgu
kanalizacji, w ogóle się nie podłącza do
sieci. Dlaczego tak się dzieje? Często to
kwestia kosztów, przyłącze wodno-ka-
nalizacyjne to spory wydatek. Należy
wrócić do programu wsparcia finan-
sowego gminy na budowę przyłączy.
Bez tego programu trudno będzie zli-
kwidować setki starych szamb i wyko-
nać nowe przyłącza. 

W ostatniej kadencji kolejnym pro-
blemem jest „niekontrolowana” budo-
wa osiedli wielorodzinnych. Jedno
z blokowisk powstało na osiedlu
Chopina, drugie budowane jest przy

ul. Wiślanej. W sumie to kilkanaście no-
wych bloków, co przykłada się na 2−3
tysiące nowych mieszkańców. Koszty
rozbudowy infrastruktury miejskiej po-
winni ponosić deweloperzy, tymcza-
sem wszystko zostało przerzucone na
gminę. Czy dobry gospodarz dopuścił-
by do czegoś takiego?

Obecnie praktycznie wszystkie szko-
ły pracują na 2 zmiany, brakuje miejsc
w przedszkolach, niewykluczone, że
trzeba będzie rozbudować oczysz-
czalnię ścieków. Mało tego, Łomianki zo-
stały ostatnią większą miejscowością
pod Warszawą bez porządnego dojaz-
du do Warszawy. Wielogodzinne korki
to stres dla kierowców, a zarazem koszt
dla miasta. Budowa nowej wylotówki S7
w obecnej kadencji samorządu spo-
wolniła. To zadanie rządu, ale bez lob-
bingu burmistrza miasta budowa tej tra-
sy dalej będzie przesuwana. 

Nowe potrzeby 
wymagają działań

Jednocześnie zmiany społeczne i de-
mograficzne determinują nowe wy-
zwania i nie do końca wiadomo, czy za
10 lat potrzeby gminy się nie zmienią. To
będzie kreować nowe potrzeby. Rolą
władz gminy jest nie tylko zapewnienie
odpowiednich funduszy na rozwój in-
frastruktury, lecz także baczne obser-
wowanie trendów społecznych, rozwo-
ju informatycznego czy postępów w za-
kresie zastosowania sztucznej inteli-
gencji, która wkrótce zrewolucjonizuje
nasze postrzeganie świata. Jednak naj-
pierw każdy z nas musi dojść drogą do
domu, nie brodząc po kolana w wodzie,
zlikwidować stare szambo, które za-
graża środowisku, mieć dostęp do czy-
stej wody i prawo do czystego powietrza,
którego w Łomiankach brakuje. 

W najbliższej kadencji na inwestycje
trzeba będzie wydać ok. 250 mln zł.
W przeciwnym razie sytuacja jeszcze się
pogorszy. Jest to możliwe, ale aby to
wszystko wprowadzić w życie, musi
zmienić się gospodarz, który będzie miał
nie tylko doświadczenie i wiedzę, ale
przede wszystkim motywację, aby zmie-
nić lokalne zaniedbania.

Piotr Rusiecki − absolwent Akademii
Koźmińskiego, samorządowiec z 14-let-
nim doświadczeniem. Radny, wicebur-
mistrz Łomianek w latach 2010−2018.
W tym czasie gmina Łomianki w rankin-
gu czasopisma samorządowego „Wspól-
nota” z 80. miejsca awansowała na
3. miejsce w kategorii Sukces Kadencji
2014−2018.
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Coraz starsza flota, niespełniająca norm emisji
spalin, wkrótce może mieć zakaz wjazdu do
Warszawy, a zakup autobusów niskoemisyjnych
to dużo większy koszt. Wydaje się, że bez 
wsparcia zewnętrznego inwestycja w ogóle 
nie będzie możliwa.
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Świat stawia sobie za cel zmniej-
szenie udziału paliw kopalnych
w produkcji energii. Ma to do-

prowadzić do redukcji emisji dwutlen-
ku węgla i innych zanieczyszczeń. Dą-
żenie to stało się silniejsze po rozpo-
częciu wojny na Ukrainie i w sytuacji na-
rastających konfliktów na Bliskim
Wschodzie. Konflikty prowadzą do kry-
zysu paliwowego, gdyż zagrażają naj-
większym producentom paliw kopal-
nych na świecie, a także zaburzają
łańcuchy dostaw. Polska stoi obecnie
przed ogromnym wyzwaniem − do
2040 r. 70 proc. krajowej energii elek-
trycznej ma pochodzić z siłowni jądro-
wych i odnawialnych źródeł energii.

To nakłada obowiązki również na
samorządy. Obecnie pracują one nad
inwestycjami w alternatywne źródła

energii elektrycznej małej i średniej
mocy pochodzącej ze źródeł odna-
wialnych, by uniezależnić się od wahań
cen energii na rynku. Ale inwestycje do-
tyczą również ograniczenia zużycia
energii elektrycznej i ciepła poprzez ter-
momodernizację budynków samorzą-
dowych i mieszkań komunalnych. Ro-
snące koszty ich utrzymania stano-
wią dodatkową motywację do poszu-
kiwania rozwiązań dających oszczęd-
ności.

Transformacja energetyczna nie
omija też transportu. Wymagany jest bo-
wiem wzrost udziału pojazdów nisko-
i zeroemisyjnych w komunikacji miej-
skiej, co zmusza samorządy do zakupu
pojazdów elektrycznych bądź hybry-
dowych. Prowadzone są też prace nad
konstruowaniem pojazdów zasilanych

alternatywnymi paliwami, np. wodo-
rem.

Rola samorządów 
w transformacji energetycznej

Jednym z zadań samorządów w ob-
szarze transformacji energetycznej jest
edukacja mieszkańców w tym zakresie.
Dr hab. inż. Łukasz Bartela z Politechniki
Śląskiej powiedział w wywiadzie dla
portalu nuclear.pl: „W państwach de-
mokratycznych to obywatele pośrednio
decydują o kierunku zmian w obszarze
gospodarki. Mieszkańcy, którzy są świa-
domi i dobrze poinformowani, podejmą
dobre decyzje, co pomoże w odpo-
wiednim kierowaniu procesem zmiany
w energetyce. Ważne, aby samorządy
tworzyły platformy do wymiany infor-
macji o nowych technologiach energe-

Samorządy wobec globalnej 
transformacji energetycznej

Decyzje podejmowane na szczeblu międzynarodowym
w ostatnim czasie mocno wpływają na politykę i kondycję
finansową samorządów lokalnych. Można więc postawić
pytanie: jak globalna transformacja realizowana jest w wa-
runkach lokalnych? Dotyczy to przede wszystkim zmian
wymuszanych na samorządach przez regulacje w zakresie
transformacji energetycznej oraz zadań i obciążeń finan-
sowych, które wiążą się z ich realizacją. Istotna jest rów-
nież odpowiedź na pytanie, jak radzą sobie samorządy
w tej sferze i na ile rząd wspiera te działania.

Wojciech Ostrowski



tycznych – zarówno na małą, jak i dużą
skalę”.

Samorządy wpływają również na
zwiększenie roli odnawialnych źródeł
energii poprzez własne inwestycje.
Chodzi głównie o instalacje paneli fo-

towoltaicznych, pompy ciepła oraz
termomodernizację samorządowych
obiektów użyteczności publicznej oraz
mieszkań komunalnych. Dzięki dota-
cjom udaje się zmniejszyć koszty takich
przedsięwzięć, a jednocześnie jed-

nostki samorządu terytorialnego czę-
ściowo uniezależniają się od dostaw
z zewnątrz.

W celu łatwiejszego pozyskiwania
środków na inwestycje jednostki sa-
morządu terytorialnego mogą współ-
tworzyć klastry energetyczne lub spół-
dzielnie energetyczne. W klastrach
energetycznych obok samorządów
mogą uczestniczyć osoby fizyczne, oso-
by prawne, jednostki naukowe i instytuty
badawcze. Działalność klastra mieści
się w ramach sieci dystrybucyjnej o re-
latywnie niskim napięciu znamiono-
wym. Obszar jego działania nie powi-
nien przekraczać granic obszaru go-
spodarczego, którym w Polsce zazwy-
czaj jest powiat. Z kolei spółdzielnie
energetyczne mogą powstawać w gmi-
nach wiejskich i wiejsko-miejskich. Na-
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Transformacja energetyczna nie omija trans-
portu. Wymagany jest bowiem wzrost udziału 
pojazdów nisko- i zeroemisyjnych w komunikacji
miejskiej, co zmusza samorządy do zakupu 
pojazdów elektrycznych bądź hybrydowych. 
Prowadzone są też prace nad konstruowaniem
pojazdów zasilanych alternatywnymi paliwami,
np. wodorem.
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leżeć do nich mogą maksymalnie 3 gmi-
ny sąsiadujące ze sobą, a łączna moc
instalacji powstających na ich terenie
nie może przekroczyć 10 MW. Przed-
miotem działalności takich spółdzielni
jest wytwarzanie energii elektrycznej,
biogazu lub ciepła w instalacjach od-
nawialnego źródła energii, wyłącznie na
potrzeby własne jej członków.

Transformacja energetyczna sta-
nowi dla gmin wyzwanie, ale również
daje nowe możliwości. Pozwala popra-
wić warunki życia obywateli, przyczynia
się do powstania nowych miejsc pracy,
a także prowadzi do rozwoju nowych
gałęzi usług.

Wsparcie finansowe 
dla gmin w procesie 
transformacji energetycznej

Transformacja energetyczna bę-
dzie procesem bardzo kosztownym.
W skali Unii Europejskiej pochłonie
1,5 bln euro rocznie, by osiągnąć cel
neutralności klimatycznej do 2050 r.
W procesie jej realizacji gminy mogą li-
czyć na pomoc państwa oraz na środ-
ki pochodzące z funduszy europej-
skich. W przypadku funduszy unijnych
mówimy o pieniądzach z Europejskie-
go Funduszu Rozwoju Regionalnego
(EFRR) i Funduszu Spójności (FS), In-
strumentu na rzecz Odbudowy i Zwięk-
szania Odporności (RRF), Mechani-
zmu Sprawiedliwej Transformacji (MST),
w tym Funduszu na rzecz Sprawiedliwej
Transformacji (FST) oraz Funduszu Mo-
dernizacyjnego (FM). 

W dzienniku „Gazeta Prawna” czy-
tamy: „W perspektywie finansowej na
lata 2021–2027 samorządy otrzymały
w zarządzanie prawie połowę (44 proc.)
funduszy europejskich przypadających
na Polskę. To ponad 33,5 mld euro z Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego i Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego Plus, a także z Funduszu
Sprawiedliwej Transformacji – w przy-
padku pięciu regionów węglowych.
Najwięcej środków, ok. 8,4 mld euro, bę-
dzie przeznaczonych na finansowanie
inwestycji środowiskowych i obniżają-
cych emisyjność gospodarki. Niewiele
mniej, bo ok. 8 mld euro, zostanie prze-
znaczone na działania mające na celu
włączenie społeczne i wsparcie naj-
bardziej potrzebujących członków spo-
łeczeństwa, a 2,7 mld euro na inwesty-
cje infrastrukturalne w tym obszarze”.

Jednak środki europejskie płyną na
razie do Polski bardzo wąskim stru-
mieniem − trwają rozmowy na temat re-
alizacji kolejnych wniosków. Decyzja

o przyśpieszeniu tempa przekazywania
pieniędzy będzie zależeć od oceny re-
alizacji tzw. kamieni milowych, stano-
wiących warunek korzystania z unijnych
funduszy. W grudniu 2023 r. Bruksela
przekazała 5 mld euro na finansowanie
uruchomianych już projektów realizo-
wanych w ramach KPO. Dotyczy to
głównie inwestycji w zakresie zielonej
transformacji miast, m.in. zwiększenia
wykorzystania odnawialnych źródeł
energii czy rozwoju infrastruktury trans-
portu zeroemisyjnego, zintegrowanego
z transportem zbiorowym.

Wsparcie 
z programów rządowych

Wyzwaniem dla samorządów jest
zmniejszenie emisyjności pochodzącej
z budynków znajdujących się na terenie
danej JST. Realizację tego celu uła-
twiają na przykład programy zmierza-
jące do zastąpienia starych pieców

urządzeniami nowej generacji. W ra-
mach Narodowego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wodnej mogą
ubiegać się o dofinansowanie zarówno
osoby prywatne, jak i samorządy. Gmi-
ny mogą bowiem tworzyć projekty per-
sonalne dla mieszkańców.

Do samorządów kierowane są rów-
nież programy związane z wykorzysta-
niem wód geotermalnych, m.in.: „Udo-
stępnianie wód termalnych w Polsce”,
„Polska Geotermia Plus”, „Środowisko,
Energia i Zmiany klimatu” MF EOG
2014-2021, Poddziałanie 1.1.1 POIiŚ
2014−2020 Wspieranie inwestycji doty-
czących wytwarzania energii z odna-
wialnych źródeł wraz z podłączeniem
tych źródeł do sieci dystrybucyjnej/prze-
syłowej.

Program „Udostępnianie wód ter-
malnych w Polsce” ma zmniejszyć ry-
zyko finansowe związane z realizacją
pierwszych odwiertów na nowych zło-
żach wód geotermalnych. Budżet pro-
gramu wynosi 530 mln zł, z czego
450 mln zł przeznaczono na dotacje,
a 50 mln zł na pożyczki. W ramach pro-
gramu „Polska Geotermia Plus” mają
być wspierane działania na etapie re-
alizacji inwestycji. Chodzi o budowę no-
wej lub rozbudowę istniejącej ciepłow-

ni, elektrociepłowni lub elektrowni geo-
termalnej. Przewidziano też możliwość
modernizacji istniejących źródeł wy-
twarzania energii opartej na źródle
geotermalnym. Inwestycja może doty-
czyć wykonania kolejnego odwiertu
geotermalnego produkcyjnego lub
otworu chłonnego.

W ramach dotacji mieści się mo-
dernizacja istniejącej ciepłowni, elek-
trociepłowni, elektrowni geotermalnej
lub innych istniejących źródeł wytwa-
rzania energii opartej na źródle geo-
termalnym. Możliwa jest też moderni-
zacja istniejącego otworu geotermal-
nego celem poprawienia jego para-
metrów eksploatacyjnych. Ponadto
w grę wchodzą zabiegi techniczne w ist-
niejących otworach geotermalnych wy-
dobywczych i zatłaczających.

„Wzmożone finansowanie w ostat-
nich latach jest spowodowane potrze-
bą wykorzystania potencjału geoter-

malnego Polski. Do najbardziej per-
spektywicznych obszarów pod wzglę-
dem ujmowania i zagospodarowania
wód termalnych należą Podhale oraz re-
jon ciągnący się od Szczecina aż po
Góry Świętokrzyskie, gdzie najwięk-
sze korzyści przyniesie eksploatacja
wód z poziomów dolnej kredy i dolnej
jury” − czytamy na stronie gov.pl.

W ramach Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska i Gospodarki
Wodnej gminy mogą otrzymać środki
na modernizację budynków użytecz-
ności publicznej. Do podziału jest po-
nad 100 mln zł, a dotacja waha się od
200 zł do 1500 zł na mkw. powierzchni
użytkowej. Jak podaje Serwis Samo-
rządowy PAP, w programie wyróżniono
trzy standardy usprawnień: uspraw-
nienie tylko instalacyjne lub połączone
z przeprowadzeniem minimalnego za-
kresu prac termomodernizacyjnych;
prace z dominującym udziałem prac
termomodernizacyjnych, po których
przeprowadzeniu EK zmniejszy się co
najmniej o 45 proc.; wysoki standard
modernizacji energetycznej – prace
z dominującym udziałem prac termo-
modernizacyjnych, po których prze-
prowadzeniu EK zmniejszy się co naj-
mniej o 60 proc. ■
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W celu łatwiejszego pozyskiwania środków na
inwestycje jednostki samorządu terytorialnego
mogą współtworzyć klastry energetyczne lub
spółdzielnie energetyczne.
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Czy możemy już mówić o wykluczeniu
gospodarczym samorządów z gorszą
infrastrukturą energetyczną?

− Niestety tak, ryzyko zapchnięcia
samorządów na margines transfor-
macji energetycznej i pozbawienie ich
szans rozwoju ekonomiczno-społecz-
nego ze względu na niedostateczną in-
frastrukturę jest całkiem realne. To nie-
pokojące zjawisko możemy już obser-
wować.

W życiu na ogół jest tak, że niektó-
rzy mają więcej, inni mniej. W przy-
padku infrastruktury energetycznej nie-
które regiony i społeczności mają
znacznie lepsze warunki niż inne. Spo-
łeczności, które znajdują się na pery-

feriach, najbardziej odczuwają ten brak
równości. Ich infrastruktura energe-
tyczna jest zazwyczaj przestarzała,
awaryjna, brakuje jej niezbędnych in-
westycji. Dostęp do energii odnawialnej
i bardziej ekologicznych źródeł jest dla
nich jedynie utopijnym marzeniem. Czy
to fair? Czy możemy mówić o prawdzi-
wej transformacji energetycznej, gdy nie
zapewniamy równych szans wszyst-
kim społecznościom?
Ktoś jednak powie, że na inwesty-
cjach w OZE świat się nie kończy.

− Pewnie tak, ale nierówności w za-
kresie infrastruktury energetycznej mają
również negatywny wpływ na rozwój lo-
kalnej gospodarki. Brak dostępu do no-
woczesnych źródeł energii hamuje in-
westycje i ogranicza możliwości rozwoju
przedsiębiorstw na terenie samorzą-
dów. Firmy, które są zależne od energii
o niskim śladzie węglowym, często de-
cydują się na lokalizację w rejonach,
gdzie mają dostęp do ekologicznej
energii. Samorządy pozbawione takiej
infrastruktury nie mają szans na przy-
ciągnięcie takich inwestycji, co prowa-
dzi do dalszego pogłębiania się nie-
równości gospodarczej.

Ważne jest, aby zrozumieć, że brak
odpowiedniej infrastruktury energe-
tycznej prowadzi do wielu problemów
społecznych. Bez wystarczającego do-
stępu do energii trudno jest rozwijać się
gospodarczo i tworzyć nowe miejsca
pracy. Bez tego nie ma możliwości roz-
woju przemysłu, technologii czy inno-

wacji. To, co dla niektórych może być
luksusem, dla innych jest podstawowym
warunkiem rozwoju. 
Sytuacja wydaje się bez wyjścia. Jak
zatem powinna, a raczej mogłaby wy-
glądać polityka rządu, aby te nierów-
ności wyrównać

− Najlepiej byłoby zapytać rzą-
dzących, jakie mają plany. Z mojej
perspektywy rząd musi przede wszyst-
kim spojrzeć na rozwój regionów kom-
pleksowo i zrozumieć znaczenie wszyst-
kich samorządów w procesie transfor-
macji energetycznej, zapewniając
wszystkim odpowiednie wsparcie fi-
nansowe. Dotacje i programy pomo-
cowe mogą znacznie ułatwić samo-
rządom modernizację infrastruktury
i wdrożenie nowych technologii − bez
tego wsparcia faktyczna transformacja
energetyczna, dostępna dla wszyst-
kich, będzie niemożliwa. Oczywiście za
samym wsparciem musi iść odpo-
wiednia strategia rozwoju, poparta
konkretnymi ustawami.
A co robi Infinite Solar, aby dać szan-
sę również samorządom, które widzą
potrzebę rozwoju, ale mają przeszko-
dy infrastrukturalne?

− Nasze wsparcie samorządow-
ców wymaga woli współpracy opera-
tora energetycznego i samorządu.
Wtedy jesteśmy w stanie zapewnić in-
westorowi poczucie bezpieczeństwa
i opłacalność inwestycji. Znamy kilku in-
westorów, którzy byliby skłonni zmo-
dernizować istniejące linie energe-
tyczne w regionie, ale nie zrobią tego
na ładne oczy, im po prostu musi się to
opłacać. Aby tak było, inwestycja musi
zapewnić określoną ilość wyproduko-

Zielona energia nie dla wszystkich
Dajemy szansę rozwoju samorządom zagrożonym zepchnięciem
na margines transformacji energetycznej

Nie sztuką jest budować farmy fotowoltaiczne w gminach, w których jest dobra infra-
struktura i które dysponują gotowymi mocami przyłączeniowymi. Sztuką jest budować
w tych gminach, które na pierwszy rzut oka nie mają potencjału energetycznego. Dzięki
ich zaangażowaniu i naszej koncepcji rozwoju w JST w obszarze zielonej energii mogą one
skorzystać z tego tortu korzyści, jaki dają inwestycje w odnawialne źródła energii − mówi
Robert Pacierpnik, dyrektor ds. projektów strategicznych w Infinite Solar Sp. z o.o.



wanej energii, a tym samym dobry
zwrot z inwestycji.

Jak to zrobić? Aby nie być goło-
słownym, podam ostatni przykład na-
szej współpracy z samorządem, który
jest zagrożony całkowitym odsunię-
ciem na boczny tor. Kilka tygodni temu
rozpoczęliśmy rozmowy z wójtem gmi-
ny, w której jest duża świadomość ko-
rzyści wynikających z inwestycji w OZE,
ale też faktycznego stanu ich infra-
struktury − na tyle złej, że inwestycje nie
są możliwe do realizacji. Nasza pierw-
sza rozmowa z operatorem potwier-
dziła, że ten region to wręcz pustynia
energetyczna. W klasycznym schema-
cie praca deweloperów na tym etapie
się kończy. Nie ma mocy przyłącze-
niowych, więc deweloper zamyka te-
mat, ponieważ jest skoncentrowany
na jak najszybszym zysku i prostych
procedurach. Wiadomo − czas to pie-
niądz. Natomiast my widząc zaanga-
żowanie wójta i chęć współpracy ope-
ratora, który dostrzegł szanse rozwoju
regionu, zauważyliśmy tam możliwości
i postanowiliśmy wykorzystać nasze
doświadczenie i know-how, zainwe-
stować czas i przygotować konkretne
propozycje. Na kolejnym spotkaniu
z operatorem przedstawiliśmy kom-
pleksowe rozwiązanie projektowe roz-
woju regionu, począwszy od wybudo-
wania farmy fotowoltaicznej z maga-
zynami energii, przez rozwój elektro-
mobilności, po szersze, perspekty-
wiczne spojrzenie strategiczne w przy-
szłość uwzględniające inwestycję
w magazyny wodorowe. W projekcie
uwzględniliśmy również to, jaki wpływ
nasza inwestycja będzie miała na pod-
niesienie standardów życia mieszkań-
ców, rozwój przedsiębiorczości czy
otwarcie na inwestorów. 

Taki poziom współpracy bardzo od-
powiada operatorom energetycznym.
Doceniają, że ktoś, tak jak my, przy-
chodzi z gotowym rozwiązaniem i pro-
ponuje, jak usprawnić daną infrastruk-
turę energetyczną, zwiększając moce
przyłączeniowe, a do tego ma w zana-
drzu potencjalnego inwestora, który
jest gotów te inwestycje przeprowa-
dzić. W takiej sytuacji traktują nas jak
partnera do rozmów.

Niestety aktualnie na tradycyjne py-
tanie w takich regionach: „Czy są wol-
ne moce przyłączeniowe?” odpowiedź
jest jedna: „Nie”. Mało tego, zwykle na
tym cały „proces inwestycyjny” się koń-
czy, zanim w ogóle się zaczął.
Czyli podchodzą państwo do współ-
pracy kompleksowo, widząc szerszą

perspektywę i dając szansę rozwoju
ekonomicznego mniejszym samorzą-
dom, które często wydają się skazane
na niepowodzenie. Dzięki temu nie
muszą pozostać w tyle?

− Nie sztuką jest budować farmy fo-
towoltaiczne w gminach, w których jest
dobra infrastruktura i które dysponują
gotowymi mocami przyłączeniowymi.
Sztuką jest budować w tych gminach,
które na pierwszy rzut oka nie mają po-
tencjału energetycznego. Dzięki ich za-
angażowaniu i naszej koncepcji rozwoju
w JST w obszarze zielonej energii mogą
one skorzystać z tego tortu korzyści, jaki
dają inwestycje w odnawialne źródła
energii. A, proszę mi wierzyć, ten tort już
jest duży, a będzie jeszcze większy
w perspektywie Krajowego Planu Od-
budowy.
Jakie kroki powinni podjąć samorzą-
dowcy zainteresowani optymalnym
wykorzystaniem szans rozwojowych, ja-
kie dają inwestycje w OZE?

− Najlepiej kontaktować się bez-
pośrednio ze mną, ponieważ odpo-
wiadam w spółce Infinite Solar za kon-
takt z gminami i ustalenie możliwości

współpracy. Wierzę, że dość szybko
będziemy mogli ocenić, jak jesteśmy
w stanie pomóc.

Wiemy, że nie pomożemy wszystkim
włączyć się do tego wyścigu, dlatego
szkoda nam czasu na nocne Polaków
rozmowy. Skupiamy się na konkret-
nych partnerach, którzy naprawdę
chcą zmienić swoją gminę na lepsze
i wykorzystać ten czas jak najlepiej, aby
za kilka lat wypozycjonować swój sa-
morząd jako jednego z liderów inno-
wacyjności w dziedzinie ekologii,
a w efekcie zyskać renomę gminy,
w której warto inwestować, a przede
wszystkim takiej, w której chce się
mieszkać.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Nasze wsparcie samorządowców wymaga woli
współpracy operatora energetycznego i samo-
rządu. Wtedy jesteśmy w stanie zapewnić inwe-
storowi poczucie bezpieczeństwa i opłacalność
inwestycji.

Robert Pacierpnik
dyrektor ds. projektów strategicznych

Infinite Solar Sp. z o.o.
tel. +48 605 93 18 18

r.pacierpnik@infinitesolar.pl
www.infinitesolar.pl

Zarabiaj z nami na energii ze słońca.
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Odpowiedzią na potrzeby finan-
sowe jednostek samorządu te-
rytorialnego może być emisja ob-

ligacji. Dedykowaną ofertę finansowania
w formie instrumentu obligacji, a także
kredytów dla samorządów ma w swoim
portfelu produktowym Grupa Kapitałowa
Banku Ochrony Środowiska S.A.

Obligacje komunalne
Obligacje komunalne to produkt

wspierający bieżące potrzeby finanso-
we i inwestycyjne jednostek samorządu
terytorialnego. Finansowane dzięki nim
inwestycje bezpośrednio wpływają na
poprawę komfortu życia społeczności
lokalnej. W dłuższej perspektywie zwięk-
szają konkurencyjność jednostki tery-
torialnej oraz jej atrakcyjność dla in-
westorów i mieszkańców.

W porównaniu z innymi formami fi-
nansowania, np. kredytem, obligacje
umożliwiają sprawne pozyskanie środ-
ków pieniężnych (brak obowiązku sto-
sowania procedury Prawa zamówień pu-
blicznych), oferują dużą elastyczność
w dopasowaniu struktury finansowania
(wielkość emisji zależna od zapotrze-
bowania emitenta) oraz długoterminową
spłatę – wykup obligacji (wraz z amor-
tyzacją, czyli częściowym wykupem
przed terminem zapadalności). Obcią-
żenia finansowe nie ograniczają emi-
tenta. W konsekwencji umożliwiają zrów-
noważenie budżetu bieżących potrzeb fi-
nansowych JST z potrzebami realizacji
założonych celów inwestycyjnych, w tym
zrównoważonego rozwoju.

Zielone obligacje inwestycją 
w przyszłość

Grupa Kapitałowa BOŚ, zgodnie
z przyjętą misją, koncentruje się na

kompleksowym finansowaniu i wspie-
raniu zielonej transformacji. W ofercie
skierowanej do sektora jednostek sa-
morządu terytorialnego znajdują się
zielone obligacje, które są instrumentem
finansowania zrównoważonych inwe-
stycji. Wyróżniają się one koniecznością
określenia celu emisji, którego realiza-
cja ma wpłynąć pozytywnie na środo-
wisko naturalne.

Środki pozyskane w ramach emisji
zielonych obligacji mogą być przezna-
czone na projekty proekologiczne, m.in.
rozwój odnawialnych źródeł energii,
podnoszenie efektywności energetycz-
nej, termomodernizacje budynków, po-
prawę jakości powietrza czy zrówno-
ważone gospodarowanie zasobami
wodnymi i odpadami. Wspomniane in-
westycje długoterminowo przynoszą
korzyści dla środowiska i oszczędności
samorządom.

Bank Ochrony Środowiska S.A. od po-
nad 30 lat specjalizuje się w finansowa-
niu zielonej transformacji w Polsce, ofe-
rując klientom atrakcyjną ofertę produk-
tów, wsparcie ekspertów we wdrażaniu
ekologicznych rozwiązań i różnorodne in-
strumenty finansowe.

Dom Maklerski Banku Ochrony Środo-
wiska S.A. posiada ponad 25 lat do-
świadczenia na polskim rynku kapitało-
wym. Należy do Grupy Kapitałowej BOŚ.

Emisja obligacji – sposób na finansowanie
inwestycji samorządowych
Stworzenie otoczenia przyjaznego mieszkańcom i atrakcyjnego dla rozwoju biznesu wy-
maga od samorządów terytorialnych szeregu inwestycji, m.in. w obszarze usług społecz-
nych, infrastruktury transportowej, gospodarowania energią, wodą i odpadami. Wzrost
funkcjonalności jednego z obszarów często generuje zmiany w kolejnym, a tym samym
utrzymanie wysokiego tempa inwestycji. Wyzwaniem dla JST staje się pozyskanie środ-
ków na projekty, których realizacja przekracza możliwości posiadanego budżetu, a uzy-
skane dotacje z budżetu państwa lub pozyskane środki unijne w pełni go nie pokrywają.

Ponad 500 mln zł – wartość obligacji samorządo-
wych, których emisje zorganizował i przeprowa-
dził Dom Maklerski BOŚ w IV kw. 2023 r.
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Hasło „Polska cyfrowa” brzmi dumnie.
Jak w praktyce wygląda w naszym kra-
ju realizacja tej idei?

− Wszyscy zdajemy sobie sprawę,
jak ważny jest rozwój cyfrowy, który
w kontekście najbliższych lat będzie
platformą rozwoju nowoczesnego spo-
łeczeństwa. W związku z rosnącym
znaczeniem cyfryzacji działania w tym
obszarze uwzględniono w jednym kra-
jowym programie operacyjnym. Po-
zwala to na koordynację działań tak,

aby podejmowane projekty i ich efek-
ty były komplementarne. Mam tu na my-
śli zarówno dbanie o rozwój infra-
strukturalny służący rozwojowi sektora
ICT, wdrażanie e-usług, jak i skoordy-
nowane z nimi na wielu poziomach
kompetencje cyfrowe. Myśląc o „Polsce
Cyfrowej”, już teraz mamy na uwadze
szeroki kontekst rozwoju w tym zakre-
sie − to inwestycje nie tylko w sprzęt,
usługi i technologie, lecz także w szko-
lenia, które każdego obywatela na-

uczą mądrze poruszać się w cyber-
przestrzeni.

Nowymi wyzwaniami są m.in. cy-
berhigiena, świadomość w pozyskiwa-
niu informacji i bezpieczne zachowanie
w sieci, szczególnie dbanie o bezpie-
czeństwo naszych danych. Te aspekty
powinniśmy traktować priorytetowo od
początku i edukować dzieci od naj-
młodszych lat w związku z przesuwa-
niem się granicy wieku, w którym na-
rzędzia cyfrowe są im udostępniane.
Stąd w kontekście realizacji idei Polski
Cyfrowej chcemy stawiać mocny akcent
na rozwój kompetencji. Kierowaliśmy
i będziemy kierować wsparcie zarówno
do przedszkoli, jak i szkół, a także do
osób dorosłych, w tym seniorów. Chce-
my, żeby w szybko zmieniającym się
świecie obywatele mieli dostęp do po-
mocy i porad profesjonalistów.

Polska cyfrowa to przede wszystkim
solidne fundamenty, w tym nowoczesna
i niezawodna infrastruktura nowej ge-
neracji. Od kilkunastu lat inwestujemy
w budowę infrastruktury telekomuni-
kacyjnej zapewniającej dostęp do szyb-
kiego Internetu, zwłaszcza na słabo za-
ludnionych obszarach, z dala od du-
żych aglomeracji, gdzie przedsiębior-
com telekomunikacyjnym bez wsparcia
publicznego nie udałoby się tak wiele
dokonać. Naszym celem jest likwidacja
jak największej liczby tzw. białych plam.
Polska cyfrowa to jest również Polska,
która ułatwia swoim obywatelom dostęp
do usług i światowych rynków. Rosną-
ce oczekiwania społeczeństwa w za-
kresie dostępności e-usług publicz-
nych powodują, że konieczne jest iden-
tyfikowanie i budowanie kolejnych
e-usług w obszarach, których poziom
ucyfrowienia jest znikomy, by wymienić
choćby proces pozyskiwania pozwoleń
na budowę. Jedną z unijnych inicjatyw,
w których Polska uczestniczy, jest bu-

Cyfrowa Polska to nie tylko slogan
Rozwój cyfrowy jest jednym z priorytetów polityki Unii Europejskiej, o czym świadczy
fakt, że nakłady na cyfryzację nie tylko są podnoszone, ale wręcz stanowią centralny punkt
modernizacyjnych działań finansowanych w ramach Krajowych Planów Odbudowy
państw członkowskich. Skuteczność działań zależy jednak od dostępności środków, efek-
tywności planowania i zarządzania projektami, transparentności w alokacji i wykorzysta-
niu funduszy – mówi wicepremier Krzysztof Gawkowski, minister cyfryzacji.

Fot. Ministerstwo Cyfryzacji



dowanie portfela europejskiej tożsa-
mości cyfrowej, który umożliwia dostęp
do publicznych i prywatnych usług on-
line dla obywateli w całej Europie, ta-
kich jak otwarcie rachunku bankowe-
go, rejestracja karty SIM, mobilne pra-
wo jazdy, podpis elektroniczny czy e-re-
cepty.

Wdrażanie różnego rodzaju syste-
mów i zapewnienie ich współdziałania
w administracji ma na celu przede
wszystkim zapewnienie szybkiej wy-
miany informacji, sprawniejszej pracy
urzędów, a w konsekwencji ułatwione-
go załatwiania spraw obywateli. Tylko
w początkowym okresie epidemii Co-
vid-19 w Polsce nastąpił znaczny, nie-
kiedy ponad dwukrotny, wzrost zainte-
resowania e-usługami. W ramach Pro-
gramu Operacyjnego Polska Cyfrowa
zbudowano 235 e-usług publicznych
dotyczących różnych obszarów życia
− to m.in. e-recepta, e-skierowanie,
elektronizacja części procesów zwią-
zanych z wymianą dowodów osobi-
stych i paszportów, ucyfrowienie od-
prawy celnej usprawniającej obsługę
graniczną, cyfrowe aplikowanie o środ-
ki z PFRON, ucyfrowienie procesu zwią-
zanego z przeprowadzeniem uprosz-
czonego audytu dotyczącego termo-
modernizacji budynku.

Ważnym aspektem jest też ucyfro-
wienie danych naukowych oraz zwią-
zanych z zasobami kultury. Poprawia to
ich dostępność i umożliwia ich ponow-
ne wykorzystanie przez różne grupy od-
biorców, m.in. przedsiębiorców, bada-
czy, nauczycieli, studentów. Dostęp do
cyfrowych danych z różnych dziedzin to
także potencjał dla rozwoju automaty-
zacji, uczenia maszynowego i sztucznej
inteligencji.
Jakie działania pozwalają eliminować
białe plamy na mapie Polski i wyrów-
nywać dostęp do sieci szeroko-
pasmowych?

− Pomimo wzrostu poziomu pokry-
cia kraju infrastrukturą szerokopa-
smową, umożliwiającą korzystanie
z usług dostępu do internetu o przepu-
stowości co najmniej 100 Mb/s, wciąż
niemal 35 proc. gospodarstw domowych
w Polsce nie może korzystać z takich
usług. Wyraźne różnice w dostępie do
nowoczesnej infrastruktury telekomu-
nikacyjnej występują między miastami
i obszarami wiejskimi oraz Polską Za-
chodnią i Wschodnią. W ostatnich latach
pomoc publiczna na budowę sieci była
scentralizowana i udzielana w ramach
jednego Programu Operacyjnego, tj.
I osi Programu Operacyjnego Polska Cy-

frowa. W efekcie ponad 2 miliony go-
spodarstw domowych uzyskały dostęp
do szerokopasmowego internetu o mi-
nimalnej przepustowości 30 Mb/s. Po-
mimo tego sukcesu na mapie Polski
nadal widnieją białe plamy. Odpowie-
dzią na to są kolejne uruchomione na-
bory ze środków KPO i FERC, skiero-
wane do przedsiębiorców telekomuni-
kacyjnych. Eliminowanie białych plam
poprzez wspieranie inwestycji prywat-
nych na obszarach trudnych inwesty-
cyjnie i wykluczonych jest najlepszym
modelem, sprawdzonym nie tylko w Pol-
sce, ale i poza granicami.

Zbiór punktów adresowych stano-
wiących bazę białych plam NGA wy-
znaczonych do interwencji w ramach
FERC oraz KPO podzielono geogra-
ficznie na 402 obszary konkursowe − do
KPO wyznaczono 250 obszarów, do
FERC − 152. Podczas przygotowywania
do konkursów FERC i KPO korzystaliśmy
z doświadczeń wyniesionych z wdra-
żania POPC. Dużą zmianą, która ma
bezpośredni wpływ na eliminację bia-
łych plam, jest to, że w FERC i KPO wnio-
skodawcy muszą objąć zasięgiem sie-
ci 100 proc. punktów adresowych wska-
zanych na obszarach konkursowych.
Ponadto przy wyznaczaniu obszarów
uwzględniane były punkty adresowe
w budowie oraz planowane, co po-
zwoli w jeszcze większym stopniu wy-
eliminować białe plamy.

Obecnie jesteśmy po zakończeniu
tych największych w historii, w kontek-
ście udostępnionej alokacji, naborów na
rozwój ultraszybkich sieci. Dotychczas
w ramach KPO podpisano 157 umów
o objęcie przedsięwzięcia wsparciem,
kolejne wciąż są podpisywane. W ra-
mach już podpisanych umów zasięgiem
zostanie objętych 607 351 punktów ad-
resowych. W ramach FERC trwa proces
podpisywania umów. Wyłoniono już
zwycięzców na 97 obszarach, kolejne
wyniki oceny pojawią się lada chwila.
Naszym celem jest 931 tys. podłączo-
nych gospodarstw domowych do koń-
ca II kwartału 2026 r. w ramach KPO
oraz 694 826 gospodarstw domowych
i 137 917 przedsiębiorstw do 2029 r. w ra-
mach FERC. Trwają też prace nad
przygotowaniem kolejnej interwencji fi-
nansowanej ze środków unijnych, któ-
ra obejmie pozostałe obszary, nie-
uwzględnione w tych naborach.
Czy urzędy samorządowe, będące
miejscem kontaktu z mieszkańcami,
przedsiębiorstwami i inwestorami, od-
powiadają współczesnym standardom
i potrzebom czasów w wymiarze cy-

fryzacji i udogodnień w zakresie obsługi
poszczególnych grup petentów?

− Aspekt cyfryzacji urzędów sa-
morządowych jest jednym z najważ-
niejszych pól działania w zakresie po-
lityk cyfrowych. W tym momencie ob-
serwujemy duże różnice w zakresie
wykorzystania w nich gotowych roz-
wiązań w zakresie e-usług publicz-
nych. Ważnym aspektem w kontekście
obsługi różnych grup obywateli i pod-
miotów gospodarczych jest podnosze-
nie kompetencji cyfrowych pracowników
urzędów. Musi się ono odbywać
w dwóch przestrzeniach – z jednej stro-
ny w zakresie ewolucji samych urzędów,
a z drugiej − obsługi elektronicznych ka-
nałów obsługi obywateli. Nowoczesny
urząd musi działać hybrydowo, utrzy-
mując otwartość na osoby załatwiające
sprawy osobiście, ale też coraz szerzej
otwierając się na rosnącą liczbę spraw,
które mogą być załatwiane zdalnie.

Duża jest tu rola realizowanych i pla-
nowanych projektów infrastruktural-
nych oraz edukacyjnych. Wdrażamy
projekty wsparcia infrastrukturalnego
w zakresie cyberbezpieczeństwa oraz
obsługi elektronicznej w urzędach,
a w ramach KPO skierujemy do urzęd-
ników szkolenia. Drugim filarem, ma-
jącym na celu upowszechnienie cyfro-
wego kontaktu z urzędem, będzie dzia-
łalność Klubów Rozwoju Cyfrowego,
które będą edukować mieszkańców
gmin w zakresie dostępu do e-usług.
Kluby będą stanowiły formę ośrodków,
gdzie będzie można uzyskać szeroką
pomoc i wiedzę np. w zakresie obsługi
profilu zaufanego czy korzystania z apli-
kacji mObywatel.
A jak to wygląda poza urzędami, w pla-
cówkach podległych JST, choćby szko-
łach, szpitalach? W jakiej perspektywie
będziemy mogli powiedzieć, że nowe
technologie są normą?

− Nowoczesne technologie w pra-
cy nauczycieli i edukatorów już są nor-
mą. Kończąca się perspektywa unijna
odegrała w tym dużą rolę, m.in. z uwa-
gi na przeznaczenie ogromnych środ-
ków finansowych na potrzeby kształ-
cących się dzieci i młodzieży, doszka-
lanie nauczycieli oraz „dosprzętowienie”
pracowni szkół. W ramach III osi Pro-
gramu Operacyjnego Polska Cyfrowa
2014−2020 szkolenia skierowane były
też do pracowników gminnych samo-
rządowych instytucji kultury, aby mogli
samodzielnie lub w asyście trenera
przeprowadzić szkolenia dla dzieci
i młodzieży. Projekty te umożliwiły każ-
demu uczestnikowi nabycie umiejęt-
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ności w zakresie programowania w róż-
nych językach, edukacji online, pro-
jektowania graficznego, VR i AR w życiu
i pracy, a nawet sztucznej inteligencji
i big data. Mówimy więc o rozwijaniu po-
głębionych kompetencji. Do tego wła-
ściwie każda placówka biorąca udział
w projektach otrzymała zestawy sprzę-
tów IT oraz pomoce dydaktyczne wspie-
rające stworzenie trwałej struktury do-
stępu do wiedzy w zakresie prowadze-
nia i animowania aktywności cyfrowej
oraz podwyższania kompetencji cyfro-
wych.

Kompleksowe szkolenia i związane
z nimi doposażenie w niezbędny sprzęt
IT i oprogramowanie otrzymały też
domy kultury oraz centra kultury i sztu-
ki. Dzięki temu odnalazły się one w no-
wych rolach w społecznościach lokal-
nych, m.in. zaczęły pełnić rolę archiwum
cyfrowego społeczności lokalnej. Zwięk-
szenie skali realizacji działań eduka-
cyjnych przez domy kultury oraz z za-
kresu animacji kultury w sieci przyczy-
niło się też do zmiany sposobu myśle-
nia o zarządzaniu takimi instytucjami.
Projekty III osi POPC 2014−2020 skie-
rowane były również do nauczycieli
szkół podstawowych, ponadpodsta-
wowych, nauczycieli akademickich oraz
innych osób dorosłych wykazujących
predyspozycje do pracy z wybitnie
uzdolnioną młodzieżą w wieku szkolnym
oraz studentów.

Wykorzystanie nowoczesnych tech-
nologii w środowiskach edukacji i kul-
tury jest już normą – nikt nie zastanawia
się, czy wykorzystywać nowoczesne
technologie, zastanawiamy się, jak naj-
lepiej z nich korzystać. Zainteresowanie
udziałem w szkoleniach podnoszących
kompetencje cyfrowe tak wielu osób, na-
uczycieli, pracowników GSIK, uczniów,
studentów, świadczy o tym, że Polacy są
świadomi korzyści płynących ze stoso-
wania nowych technologii w życiu za-
wodowym oraz osobistym. To najważ-
niejsza zmiana ostatnich lat. To wszyst-
ko w połączeniu z dobrze zorganizo-
waną infrastrukturą, cyfrowym, zorga-
nizowanym środowiskiem rozwiązań
technologicznych placówek daje nam
podstawy do kontynuacji działań wspie-
rających polskie gminy i placówki oświa-
towe.

Skierowany do szkół projekt Ogól-
nopolskiej Sieci Edukacyjnej przyczynił
się do stworzenia sieci dostępu do
internetu łączącej wszystkie szkoły
w Polsce. OSE jest siecią wirtualną
opartą na istniejącej infrastrukturze
szerokopasmowej, pozwalającej na

dostęp do szybkiego, bezpłatnego i
bezpiecznego internetu. Odpowiada
na wyzwania współczesnej edukacji,
kształtując kompetencje cyfrowe, otwar-
tość na nowoczesne technologie oraz
promowanie zasad bezpiecznego ko-
rzystania z technologii cyfrowych. Już 19
tys. szkół zostało objętych siecią, wy-
budowano lub zmodernizowano szkol-
ną sieć dostępową w 20 tys. placówek,
utworzono 16 węzłów szkieletowych/dys-
trybucyjnych oraz tyle samo węzłów
bezpieczeństwa, a w projekcie działa
ponad 30 tys. zarejestrowanych użyt-
kowników obsługujących system bez-
pieczeństwa.

Ze skierowanego do JST programu
„Publiczny Internet dla każdego” sko-
rzystało ponad 100 gmin. Wybudowa-
no 1,4 tys. publicznych ogólnodostęp-
nych punktów hotspot rozmieszczo-
nych na terenie gmin w kluczowych dla
społeczności miejscach, umożliwiając
dostęp do bezpłatnego internetu
w przestrzeni publicznej dla społecz-
ności lokalnej.
W jakich obszarach cyfryzacji wciąż po-
trzebna jest edukacja? Jak wdrażać in-
nowacje, aby były one przyjazne dla
użytkowników?

− Rozwój wysoce wydajnego eko-
systemu edukacji cyfrowej oraz rozwi-
janie kompetencji i umiejętności cyfro-
wych pozostaną priorytetem na naj-
bliższe lata. Obszarem, który wymaga
większego wsparcia, jest cyberbezpie-
czeństwo. Pomysłem na to, jak dotrzeć
do wszystkich Polaków z ideą cyberhi-
gieny, budowy społeczności odpowie-
dzialnej cyfrowo, są m.in. Kluby Rozwoju
Cyfrowego, finansowane z Funduszy Eu-
ropejskich dla Rozwoju Społecznego
2021−2027. Jednym z zadań edukato-
rów, którzy znajdą zatrudnienie w Klu-
bach, będzie nauczanie odpowiedzial-
nego korzystania m.in. z urządzeń mo-
bilnych. O wadze kształtowania świa-
domego korzystania z Internetu i edu-
kacji dotyczącej zasad cyberbezpie-
czeństwa w najbliższych latach bę-
dziemy rozmawiać często. W ramach
wdrażanych programów będziemy sta-
rać się przeplatać elementy edukacji cy-
frowej na wszystkich szczeblach edu-
kacji, w tym w dotychczas pomijanych
przedszkolach.

Dostępność cyfrowa, chociaż nie jest
pojęciem nowym, wciąż stanowi spore
wyzwanie. W Klubach Rozwoju Cyfro-
wego zadbamy o to, aby każdy, bez
względu na specjalne potrzeby − czy to
osoby starsze, czy z niepełnosprawno-
ściami − miał dostęp do nowocze-

snych technologii. Budowane ze środ-
ków publicznych e-usługi muszą speł-
niać odpowiednie standardy dostęp-
ności cyfrowej.
Jak administracja na szczeblu lokalnym
radzi sobie z zarządzaniem bezpie-
czeństwem informacji?

− W 2023 r. przeprowadzone zostały
projekty: Cyfrowa Gmina, Cyfrowy Po-
wiat oraz Cyfrowe Województwo, w ra-
mach których JST zostały zobowiązane
do sporządzenia tzw. „Diagnozy Cy-
berbezpieczeństwa”. Były to 2 arkusze
zagadnień, które podlegały ocenie.
Pierwsza ankieta dotyczyła stopnia re-
alizacji wymagań ustawowych nałożo-
nych na JST regulacjami KRI oraz
uoKSC. Druga dotyczyła oceny dojrza-
łości JST w zakresie przygotowania
technicznego i organizacyjnego do
współpracy z zespołem CSIRT na po-
ziomie krajowym. Ankiety dostarczyło
prawie 100 proc. samorządów.

Mając na uwadze, iż ponad 53 proc.
JST stanowią gminy wiejskie, a wraz
z gminami miejsko-wiejskimi 77,5 proc.,
należy stwierdzić, że samodzielne za-
pewnienie zarządzania bezpieczeń-
stwem informacji zgodnie z wymaga-
niami ustawowymi stanowi wyzwanie
przekraczające możliwości większości
z nich. Nie są w stanie samodzielnie za-
pewnić aktualności sprzętu i oprogra-
mowania, zarządzać podatnościami, re-
gularnie przeprowadzać oceny ryzyka,
organizować okresowych szkoleń upo-
wszechniających wiedzę o zagroże-
niach itp. Najczęściej przeszkody są
dwie − brak środków finansowych na
przygotowanie organizacyjne jedno-
stek, szkolenia, usługi i technologie
oraz niedobór wykwalifikowanych spe-
cjalistów, którzy potrafiliby zbudować od-
porność JST na zagrożenia teleinfor-
matyczne i zarządzać nią.

Zdecydowanie lepiej sytuacja wy-
gląda w większych miastach. Na szcze-
gólną uwagę zasługuje zastosowanie
w kilku miejscach podejścia bazujące-
go na Centrum Usług Wspólnych. Kon-
cepcja ta, wprowadzona do ustaw sa-
morządowych w 2016 r., początkowo
zdobyła popularność w odniesieniu do
konsolidacji w regionie administracji
oświatą, zarządzania finansami i ra-
chunkowością. Jednak w sytuacji wzro-
stu regulacji dotyczących bezpieczeń-
stwa teleinformatycznego można za-
obserwować pojawianie się CUW-ów
obsługujących wiele JST wraz z jed-
nostkami podległymi w zakresie za-
rządzania IT, cyberbezpieczeństwa
i ochrony danych osobowych.

www.rynekinwestycji.pl
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Czy inwestycje nastawione na po-
wszechny dostęp do sieci, wdrożenie
e-usług w administracji i właściwe za-
bezpieczanie danych są wspierane
przez państwo? Jak ocenia pan otwar-
tość samorządów na ucyfrowienie?

− Pandemia Covid-19 postawiła
urzędy samorządowe w obliczu nowej
rzeczywistości. W wyniku nagłego przej-
ścia w tryb zdalny okazało się, że jako
społeczeństwo mamy pewne braki
sprzętowe i kompetencyjne. W odpo-
wiedzi na te wyzwania powstał projekt
Cyfrowa Gmina, finansowany z V osi
POPC, w ramach którego wsparcie
uzyskały niemal wszystkie jednostki sa-
morządu terytorialnego. Jego celem
była pomoc JST w zakresie cyberbez-
pieczeństwa, realizacji e-usług, pracy
i nauki zdalnej. Wiele urzędów samo-
rządowych wprowadza rozwiązania
cyfrowe, których celem jest ułatwienie
obsługi i komunikacji z mieszkańcami
oraz większa dostępność dla przed-
siębiorców i inwestorów. W ramach
projektu ,,Cyfrowa Gmina” samorządy
mogły podnieść poziom cyfryzacji urzę-
dów i jednostek podległych, m.in. przez
zakup sprzętu IT, oprogramowania i li-
cencji niezbędnych do realizacji
e-usług, pracy i edukacji zdalnej. Waż-
nym elementem projektu była edukacja
cyfrowa urzędników w zakresie naby-
tego sprzętu i oprogramowania.

Podjęte przez samorządy działa-
nia prowadzą do dostosowania urzę-
dów do współczesnych standardów
cyfryzacji i udogodnień dla mieszkań-
ców, przedsiębiorców i inwestorów. Jed-
nak wciąż istnieją obszary, w których
można poprawić dostępność i spój-
ność rozwiązań cyfrowych na poziomie
samorządów. Łącznie w projekcie wzię-
ło udział 2436 gmin, 312 powiatów
i 16 województw, co świadczy o dużej
otwartości i potrzebie zmian. Kolejnym
znakiem otwartości JST jest projekt Cy-
berbezpieczny Samorząd, skupiający
się na bezpieczeństwie teleinforma-
tycznym − zgłosiło się do niego niemal
90 proc. jednostek samorządu teryto-
rialnego (2202 gmin, 300 powiatów
i 15 województw – przyp. red.).

W najmniejszych gminach, których
naturalnie jest najwięcej, ucyfrowienie
jest mniejsze. W nich też najgorzej jest
z uświadomieniem konieczności
wzmocnienia odporności na zagrożenia
płynące z przestrzeni cyfrowej. Duże
miasta i jednostki powiatowe od dawna
się cyfryzują i udostępniają e-usługi
dla mieszkańców, choćby w zakresie
obsługi podatków z wykorzystaniem

platform podłączonych do Węzła Kra-
jowego.
Jak ważnym wsparciem w zakresie
nadrabiania cyfrowych zaległości
w polskich regionach będą środki
z obecnej perspektywy funduszy eu-
ropejskich?

− Środki europejskie będą kluczo-
we w aspekcie nadrabiania luk cyfro-
wych w regionach. Kontynuujemy kom-
pleksowe działania w tym zakresie, za-
początkowane w Programie Operacyj-
nym Polska Cyfrowa na lata 2014−2020
w obszarach infrastruktury, usług i pod-
noszenia kompetencji cyfrowych miesz-
kańców. Rozwój cyfrowy jest jednym
z priorytetów polityki Unii Europejskiej,
o czym świadczy fakt, że nakłady na cy-
fryzację nie tylko są podnoszone, ale
wręcz stanowią centralny punkt mo-
dernizacyjnych działań finansowanych
w ramach Krajowych Planów Odbudo-
wy państw członkowskich. Skutecz-
ność działań zależy jednak od dostęp-
ności środków, efektywności planowa-
nia i zarządzania projektami, transpa-
rentności w alokacji i wykorzystaniu
funduszy.

Środki z KPO i FERC będą wspo-
magać rozbudowę infrastruktury umoż-
liwiającej podłączenie kolejnych ob-
szarów do szybkiego internetu. Kom-
pleksowo wsparte zostaną działania do-
tyczące podnoszenia kompetencji cy-
frowych, gdzie akcenty będą przesu-
nięte ze szkoleń kierunkowych na sta-
łe instytucjonalne wsparcie na poziomie
gmin, które zapewnią Kluby Rozwoju Cy-
frowego. Priorytetem będzie też rozbu-
dowa i modernizacja e-usług, aby za-
pewnić jak najszerszy dostęp do infor-
macji i możliwości realizacji kontaktów
z administracją kanałami zdalnymi.
Na ile digitalizacja i kompetencje cy-
frowe są wsparciem w efektywnym
aplikowaniu o dotacje zewnętrzne,
a tym samym pierwszym krokiem do
rozwoju gmin, powiatów, miast?

− Nie ma wątpliwości, że wysoki sto-
pień scyfryzowania danego urzędu i wy-
sokie kompetencje urzędników są klu-
czowe w pozyskiwaniu wszelkiego ro-
dzaju dotacji i grantów. Już dziś stan-
dardem staje się elektronicznie apliko-
wanie i wymiana dokumentacji w za-
kresie wnioskowania o środki unijne.
Rozpowszechnia się zastosowanie pod-
pisów kwalifikowanych, choć nie są
one jeszcze normą w urzędach.

Dzisiejszy świat wymaga szybkiego
i elastycznego działania − na urzędach
wymuszać to będzie szerokie stoso-
wanie wewnętrznego procedowania

dokumentów w formie cyfrowej. Po-
świadczanie elektroniczne dokumentów
powinno jak najszybciej wypierać pod-
pisy i pieczątki, które powinny być sto-
sowane w ostateczności. Wspomniane
wcześniej szkolenia i dotacje w infra-
strukturę mają przyczynić się do rów-
nego rozłożenia zdolności samorzą-
dów w tej dziedzinie i wesprzeć równe
konkurowanie o dotacje i granty. Inwe-
stycje w digitalizację oraz rozwijanie
kompetencji cyfrowych personelu ad-
ministracyjnego są kluczowe dla sku-
tecznego wykorzystania dostępnych
źródeł finansowania zewnętrznego
i wspierania rozwoju lokalnego.
Czy mamy odpowiednie przygotowanie
i infrastrukturę, by wdrażać ideę smart
cities?

− Duże miasta myślą i działają
w tym kierunku od dawna, np. Urząd
m.st. Warszawa rozpoczął realizację
idei smart cities w 2015 r., wydzielając
komórkę organizacyjną dedykowaną
temu zagadnieniu oraz udostępniając
dane poprzez otwarte API. Wdrożono
m.in. monitorowanie przejazdów auto-
busów/tramwajów z zastosowaniem
pozycji geolokalizacyjnych, wykazy
miejsc parkingowych dla osób z nie-
pełnosprawnościami, trasy rowerowe
i stacje wypożyczania rowerów, które są
przetwarzane przez różne aplikacje
wykorzystywane współcześnie przez
obywateli.

Mniejsze miasta, choć wykazują
chęci, borykają się z niewystarczający-
mi budżetami. Nie są w stanie moder-
nizować i rozwijać infrastruktury tech-
nicznej i zatrudnić specjalistów do opra-
cowania i wdrożenia koncepcji. W gmi-
nach poniżej 10 tys. mieszkańców, sta-
nowiących ponad połowę JST, wy-
brzmiewa istotne pytanie o ekonomicz-
ne uzasadnienie wdrożenia tej idei.

Jedną z cech charakterystycznych
smart city jest szeroki dostęp do sieci
5G, która została zaprojektowana pod
kątem inteligentych miast oraz internetu
rzeczy. Operatorzy sieci komórkowej
wskazują na wyższą przepustowość
przesyłu danych. Warto podkreślić, że
sieć 5G minimalizuje opóźnienia oraz
zwiększa wydajność nadajników BTS
pracujących pod dużym obciążeniem,
np. w centrum miast lub podczas wy-
darzeń, takich jak koncerty, mecze.
5G to tak naprawdę nie tyle wyższa wy-
dajność, ile większa stabilność dzia-
łania.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Czy polskim samorządom bliska jest
idea smart cities? Jak daleko koncep-
cji do namacalnej rzeczywistości?

− Polskie samorządy coraz bar-
dziej interesują się ideą smart cities.
Wiele miast aktywnie dąży do wdroże-
nia technologii smart city, chociaż róż-
nice w poziomie zaawansowania są
znaczące. Widać liczne projekty i ini-
cjatywy zgodne z tą koncepcją, choć
w niektórych JST proces ten przebiega
wolniej. Wielkość samorządu nie ma de-
cydującego znaczenia. W zestawieniu
potencjał – koszt najmniejsze jednostki
mają trudniej, ale jeżeli chcą realizować
filozofię smart city, mogą to robić. Po-
równując zamierzenia polskiego sa-
morządu z efektami wdrożeń, zauwa-

Adaptacja idei smart cities 
to lepsze życie i stabilny rozwój
Współpraca między administracją lokalną a sektorem prywatnym może mieć dużą war-
tość dla skutecznego wdrażania nowoczesnych rozwiązań w przestrzeni publicznej. Takie
partnerstwa pozwalają na wykorzystanie ekspertyzy i zasobów biznesowych do realizacji
projektów, które mogą nie być w zasięgu możliwości finansowych samych samorządów
– mówi Sylwester Szczepaniak, koordynator ds. społeczeństwa informacyjnego i smart
city Unii Metropolii Polskich.



żamy pewien dystans między koncep-
cją a rzeczywistością, ale postęp jest wi-
doczny.
Jak ocenia pan zrozumienie JST dla roli
nowych technologii w rozwoju i ich
wpływu na jakość życia? Jakie ma to
przełożenie na realizowane projekty i in-
westycje?

− Jednostki samorządu terytorial-
nego coraz lepiej rozumieją rolę nowych
technologii w rozwoju i ich wpływ na
jakość życia mieszkańców. Wiele sa-
morządów dostrzega, że inwestycje
w technologie cyfrowe, takie jak inteli-
gentne systemy zarządzania transpor-
tem, oświetlenie uliczne czy systemy
zbierania danych, mogą znacząco po-
prawić efektywność usług miejskich
i komfort życia. To przekłada się na re-
alizowane projekty, choć ich zakres
i skala różnią się w zależności od moż-
liwości finansowych i priorytetów po-
szczególnych JST.
Jakie działania władz miejskich naj-
bardziej zbliżają mieszkańców do udo-
godnień wpisujących się w koncepcję
smart cities? W jakich obszarach in-
nowacje mogą przynieść najwięcej
odczuwalnych korzyści?

− Władze miejskie mogą zbliżyć
mieszkańców do udogodnień smart
cities poprzez realizację projektów
w trzech obszarach. Pierwszy − naj-
bardziej widoczny − to tworzenie lep-
szych warunków funkcjonowania miesz-
kańców. Jako przykład można wska-
zać inteligentne wykorzystanie prze-
strzeni albo lepsze dostarczanie usług
komunalnych, począwszy od warstwy
komunikacji po świadczenie usług
online.

Są też zadania, których realizacja
jest droższa, ale docelowo daje większe
oszczędności albo wzrost dochodów
gminy lub miasta. Kluczowe są tu in-
nowacje w zarządzaniu ruchem miej-
skim, odpadami oraz w sektorze ener-
getycznym. Trzeci bardzo ważny obszar
nie jest w pierwszej chwili widoczny dla
mieszkańców, czasem nawet dla rad-
nych. Chodzi o zwiększenie efektywno-
ści w obszarze back office gminy lub
miasta. Mam na myśli zarówno wdra-
żanie nowych systemów teleinforma-
tycznych, jak i zmianę struktury orga-
nizacji oraz kompetencji urzędników. Ta
sfera staje się w okresie długofalowym
obszarem kluczowym, gdyż pozwala
wprowadzać innowacje w sposób płyn-
ny i strategiczny. Nie daje jednak
z miejsca widocznych oszczędności,
dlatego często jest pozostawiana na ko-
niec.

Najlepiej działania we wszystkich
tych obszarach realizować na raz, lecz
w różnym tempie. Wówczas ujrzymy wy-
mierne korzyści idei smart city poprzez
wprowadzane udogodnienia w życiu
mieszkańców miast oraz zapewnienie
stabilnego rozwoju w jednostkach sa-
morządowych.
Na ile zmiany w kierunku miast smart
pokrywają się z wyzwaniami transfor-
macji energetycznej?

− Kwestie energetyki i smart city
oczywiście się zazębiają, szczególnie
obecnie, kiedy mamy do czynienia
z miksem energetycznym, dynamicznym
systemem dystrybucji, wytwarzania,
zakupu oraz sprzedaży energii. Po-
wyższe wymaga budowania inteligent-
nych systemów obsługujących te pro-
cesy, ale także inteligentnych syste-
mów, działających np. w urządzeniach
końcowych instalowanych w przestrzeni
miejskiej. Konieczne jest też zapew-
nienie odpowiednich narzędzi monito-
rowania zużycia i kosztów energii w mia-
stach, z których mogą korzystać głów-
ni energetycy miast. Przykładowo ro-
botyzacja procesów biznesowych
w miastach najszybciej rozwija się wła-
śnie w tej branży. Dzięki automatycz-
nemu skanowaniu faktur, ich segrego-
waniu, porównywaniu danych zawar-
tych na tych fakturach z informacjami
z systemów miejskich można szybko ob-
służyć cały proces, jak również wy-
chwytywać błędy w dokumentach do-
stawców. To z kolei przekłada się na wy-
mierne korzyści finansowe, często li-
czone w milionach złotych.
Jaki udział w budżetach samorządo-
wych mają środki przeznaczone na in-
teligentny rozwój? Czy widać tu ten-
dencje wzrostowe?

− Udział środków przeznaczonych
na inteligentny rozwój w budżetach sa-
morządowych zależy od wielu czynni-
ków, w tym od priorytetów danego sa-
morządu i dostępnych zasobów finan-
sowych. Zasadniczo obserwuje się ten-
dencję wzrostową w wydatkach na pro-
jekty smart city, co jest wynikiem ro-
snącej świadomości korzyści płyną-
cych z inwestycji w technologie cyfrowe.
Wiele samorządów stara się również po-
zyskiwać dodatkowe środki z funduszy
zewnętrznych, w tym unijnych, na re-
alizację takich projektów. Nie jest to jed-
nak obecnie skala porównywana z in-
nymi inwestycjami. Przeszkodą są m.in.
kwestie finansowe. Część kosztów zwią-
zanych z usługami cyfrowymi jest kwa-
lifikowana w środki bieżące, a nie in-
westycje. Unia Miast Polskich wskazy-

wała na te problemy już wielokrotnie,
choćby na przykładzie usług cyber-
bezpieczeństwa. Konieczne jest podję-
cie w tym zakresie dodatkowych roz-
mów z Ministerstwem Finansów, które
już się toczą, m.in. w kontekście sytuacji
finansowej JST.
Zadania bieżące samorządów pochła-
niają środki budżetowe, a niekiedy
wręcz generują długi. Jak na postępy
w inteligentnym rozwoju polskich re-
gionów mogą wpłynąć środki z nowej
perspektywy funduszy unijnych? Czy to
dobry trop wykorzystania dotacji na po-
prawę jakości życia i wizerunku pol-
skich miast?

− Środki z nowej perspektywy fun-
duszy unijnych mogą mieć istotny wpływ
na inteligentny rozwój polskich samo-
rządów. Fundusze te mogą być wyko-
rzystane do finansowania szerokiej
gamy projektów smart city, pomagając
tym samym w pokryciu kosztów inicja-
tyw, które inaczej mogłyby obciążać bu-
dżety lokalne. Inwestycje te mogą przy-
czynić się do poprawy jakości życia
mieszkańców, zwiększenia atrakcyjno-
ści miast dla inwestorów i turystów
oraz do rozwoju gospodarczego re-
gionów. Problemem w wykorzystaniu
tych środków jest ryzyko z jednej strony
dublowania projektów, np. na linii
JST−rząd, a z drugiej − niestabilność
procesów inwestycyjnych i legislacyj-
nych po stronie JST. To bardzo duży pro-
blem, którego konsekwencją są zmar-
nowane  środki albo problemy z adap-
tacją inwestycji.
Jak ważna dla skuteczności we wdra-
żaniu nowoczesnych rozwiązań w prze-
strzeni publicznej jest dobra współ-
praca administracji lokalnej z bizne-
sem?

− Współpraca między administra-
cją lokalną a sektorem prywatnym
może mieć dużą wartość dla skutecz-
nego wdrażania nowoczesnych roz-
wiązań w przestrzeni publicznej. Takie
partnerstwa pozwalają na wykorzy-
stanie ekspertyzy i zasobów bizneso-
wych do realizacji projektów, które
mogą nie być w zasięgu możliwości fi-
nansowych samych samorządów. Moż-
na wykorzystywać różne formuły,
w tym oczywiście Partnerstwo Publicz-
no-Prywatne. Z drugiej strony bliska jest
mi idea miasta jako platformy, czyli mia-
sta, które tworzy ramowe rozwiąza-
nia, także te cyfrowe, po to, aby mogły
z nich korzystać podmioty, które w da-
nej przestrzeni działają.

Rozmawiał Piotr Danilczuk
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Zalety projektorów
Projektory Epson wyróżniają się ła-

twością podłączania, obsługi i mobil-
nością. W razie potrzeby projektor moż-
na błyskawicznie przenieść do innego
pomieszczenia, co jest istotną zaletą
w porównaniu z ciężkimi monitorami.
Jednak największą zaletą projekcji
z punktu widzenia zastosowań jest sam
obraz − większy rozmiar przekłada
się na lepszą widoczność i czytelność,
także z dalszej odległości obraz o prze-
kątnej 100” czy 120” jest dużo czytel-
niejszy, niezależnie od tego, czy użyty bę-
dzie na w sali obrad, czy w szkole.

Dodatkowe zalety projekcji to m.in.
skalowalność obrazu (od 30” do 1000”),
wysoka rozdzielczość (Full HD, a nawet
4K) z wysokim kontrastem, niska waga
od 1,8 kg do 6 kg, co gwarantuje mo-
bilność, szereg złączy (nawet 3 x HDMI).
Nie można też zapomnieć o komunikacji
bezprzewodowej Wi-Fi i Miracast. Dzię-
ki temu można przesyłać obraz z kom-
putera lub smartfona i funkcji split
screen, która pozwala na podzielonym
ekranie na wyświetlanie treści nawet
z czterech źródeł równocześnie. Co
ważne, oglądamy światło odbite, a więc
zdecydowanie bezpieczniejsze dla oczu

niż emitowane w stronę widza z TV czy
monitora. Bezpieczeństwo rozwiązań
projekcyjnych Epson potwierdza certy-
fikat TCO.

Istotną kwestią zawsze są koszty
utrzymania. Dlatego coraz więcej pro-
jektorów Epson wykorzystuje laserowe
źródło światła, które zapewnia działa-
nie do 20 000 godzin. Większość z nich
objętych jest 3-letnią gwarancją, a mo-
dele ultrakrótkoogniskowe i krótko-
ogniskowe – bardzo popularne m.in.
w szkolnictwie − mają aż 5-letnią gwa-
rancję.

Informacja, 
edukacja, rozrywka

Inwestycja w nowoczesne techno-
logie to także optymalizacja wydawania
funduszy publicznych. Warto pamię-
tać, że dobrze wybrany sprzęt może
świetnie służyć różnym użytkownikom
i różnym celom. Jednostki podległe sa-
morządom, np. domy kultury, potrzebują
dziś niezawodnych, wygodnych w ob-
słudze systemów do prezentacji treści
oraz intuicyjnej komunikacji z miesz-
kańcami. Stąd coraz większa popular-
ność projekcji w miejscach, gdzie należy
przekazywać informacje, czy umożliwić
komunikację podczas spotkań z udzia-

łem wielu osób. W przypadku modeli Ep-
son dzięki autorskiej technologii 3LCD
obraz jest wystarczająco jasny, by moż-
na było z niego korzystać w świetle
dziennym. Idealnym rozwiązaniem
będą modele, które latem można wy-
korzystać na zewnątrz, np. do tworzenia
kin plenerowych lub szkolnych wieczo-
rów filmowych, a w sezonie jesienno-zi-
mowym znajdą one zastosowanie w po-
mieszczeniach. Przykładami takich urzą-
dzeń są modele EB-L520U, EB-L770U
oraz projektory o wysokich jasnościach,
np. EB-PU2010B.

Chodź na film
Filmowa rozrywka przestaje być

domeną dużych kin i domowych salo-
nów. Coraz lepiej radzi sobie w plene-
rze i w mniejszych, ale prężnie zarzą-
dzanych miejscowościach. Za sprawą
technologii, które pozwalają cieszyć
się świetnym obrazem na pokazach fil-
mowych „pod chmurką”, moda na kina
plenerowe w Polsce przyjęła się na do-
bre. Takie kina są szansą na wspólne
przeżywanie sportowych i filmowych
emocji. Duża frekwencja na plenero-
wych seansach potwierdza ogromne za-
potrzebowanie na projekcje realizo-
wane w niecodziennych warunkach.

Projekcja i druk: nowe technologie
dla samorządów
Zarówno jednostki samo-
rządowe, jak i urzędy oraz
instytucje publiczne czy edu-
kacyjne, mają takie same wy-
magania: oczekują bezpiecz-
nych, długowiecznych i ła-
twych w użyciu technologii,
które zwiększą efektywność
i atrakcyjność przekazu. Do-
datkowo wiele z nich wy-
maga rozwiązań, które
umożliwią elastyczne dosto-
sowanie do zmieniających
się w ciągu roku potrzeb.



Kino letnie może być zarówno wyda-
rzeniem samym w sobie, jak i uzupeł-
nieniem większego eventu, będąc atrak-
cją dla mieszkańców danej miejsco-
wości i turystów.

Dobry wybór 
to recepta na sukces

Projektory stanowią dziś kluczowy
element wyposażenia np. współcze-
snych szkół. To dzięki nim nauczyciele
mogą wzbogacić swoje lekcje o dyna-
miczne prezentacje i filmy edukacyjne,
zmieniając nużące lekcje we wciąga-
jące, interaktywne zajęcia. Dodatko-
wym wsparciem mogą być wizualizery
służące do prezentowania ekspona-
tów, przedmiotów 3D czy tekstów
z książek. 

Cechą charakterystyczną projek-
torów jest możliwość dopasowania wiel-
kości obrazu −od 60−130” do nawet
500” − do liczby uczniów. Dzięki temu
dzieci siedzące w dalszych rzędach są
w stanie dobrze widzieć treści. Dosko-
nale sprawdzą się tu projektory z ul-
trakrótkim rzutem, które można umie-
ścić nawet kilkanaście centymetrów
od ściany, uzyskując obraz o przekątnej
ponad 100”. Coraz więcej szkół intere-
suje się też modelami o jasnościach po-
wyżej 5000 lumenów, które świetnie
nadadzą się do sal gimnastycznych
i auli. Co ważne, żywotność lasero-
wych projektorów Epson sięga 20 000
godzin. W praktyce oznacza to eksplo-
atację w szkole przez 5 dni w tygodniu
po 8 godzin w okresie10 lat.

Druk jeszcze nie umarł
Wydawać by się mogło, że druk to

przeżytek. A jednak jest wprost prze-
ciwnie. Przetwarzamy dziś coraz więcej
danych, co odbywa się zarówno w po-
staci cyfrowej, jak i na papierze. Jak
usprawnić obieg dokumentów w insty-
tucji samorządowej, a dodatkowo za-
oszczędzić? Kluczem jest dobrze do-
brany sprzęt wspomagany przez de-
dykowane oprogramowanie.

Doświadczenia dużych firm wyraź-
nie wskazują, że to druk atramentowy
potrafi obecnie zapewnić obniżenie
kosztów związanych zarówno z wydru-
kiem pojedynczej strony, jak i całościo-
wą eksploatacją przez lata (TCO). Nic
dziwnego, że coraz więcej instytucji
sięga właśnie po tę technologię.

W przypadku urządzeń marki Epson
znacząca przewaga nad tradycyjnymi
urządzeniami laserowymi wynika z za-
stosowania autorskiej technologii dru-
ku piezoelektrycznego (Precision Core).

Ostatnio producent zaprezentował prze-
łomową serię WorkForce Enterprise
AM, która zapewnia niebywałą wydaj-
ność, oferując jednocześnie szereg
funkcji dodatkowych, oszczędność ener-
gii i − co wyjątkowe w tej klasie – kom-
paktowy design. Modele wielofunkcyj-
ne z serii WorkForce Enterprise AM
posiadają najniższe zużycie energii
w swojej klasie i biją na głowę odpo-
wiedniki laserowe. Szybkość druku
w zakresie 40−50 stron/min oraz szyb-
ki wydruk pierwszej strony gwarantuje
wyjątkową funkcjonalność.

Dodatkowe funkcje tej serii obej-
mują: intuicyjny, przyjazny użytkowni-
kowi kolorowy ekran dotykowy o prze-
kątnej 10,1” pełny zestaw zaawanso-
wanych funkcji zabezpieczeń, możli-
wość faksowania, a nawet składanie,
zszywanie, dziurkowanie i tworzenie
broszur z drukowanych treści.

Sprawne zarządzanie 
dokumentami

Dzięki skanerom można prze-
kształcać informacje fizyczne w łatwą
w obsłudze i bezpieczną postać cyfro-
wą. Co daje użytkownikom skanowanie?

Oszczędność miejsca w biurze, prosty
dostęp do dokumentów archiwalnych,
zmniejszenie zagrożenia utraty doku-
mentacji, równoczesny dostęp do plików
dla wielu użytkowników, możliwość ska-
nowania wprost do wiadomości e-mail,
„chmury”, folderu na dysku czy urzą-
dzenia mobilnego. Świetnym przykła-
dem jest tu model Epson WorkForce DS-
970N. Posiada on automatyczny po-
dajnik dokumentów na 100 arkuszy
i umożliwia skanowanie z prędkością
85 stron/min, a wbudowane czujniki
wykrywają proces przesuwania się pa-
pieru, aby zapobiec zakleszczeniu i roz-
darciu papieru.

Innowacje gwarancją sukcesu
Nowoczesna technologia to na-

rzędzie, z którego naprawdę warto
skorzystać. Projektory i drukarki nie tyl-
ko ułatwiają pracę jednostek samo-
rządowych, lecz także pozwalają na
bardziej interaktywną i efektywną ko-
munikację z mieszkańcami. To prze-
kłada się na usprawnienie działania in-
stytucji, a co za tym idzie − na lepszy
wizerunek. Ta inwestycja na pewno się
opłaci! ■
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Rekomendowane urządzenia

Edukacja:
Do klasy: EB-L260F, EB-770Fi, EB-FH52, WF-C579RDWF
Do pokoju nauczycielskiego: WorkForce Enterprise AM-C4000
Do sali gimnastycznej: EB-L520U, EB-PU1008B czy ultrashort EB-810E 

Instytucje:
Sale spotkań w urzędach: EB-1795F (ultramobilny), EB-L530U, EB-PU1007B 
Dom kultury: EB-L570U, EB-L770U, EB-PU1008B (wszystkie z obrazem 4K)

Kontakt:
Projekcja: andrzej.bieniek@epson.pl
Druk: robert.reszkowski@epson.pl
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Po pandemii i długotrwałych lock-
downach ludzie ze zdwojoną mocą
wrócili do podróży. Czy w polskich mia-
stach i wynikach turystyki przyjazdowej
jest to odczuwalne?

− W obliczu pandemii, która na pe-
wien czas zahamowała ruch turystycz-
ny, obecny powrót podróżujących z po-
dwójną mocą stanowi punkt wyjścia do
refleksji nad wpływem turystyki na mia-
sta, szczególnie w kontekście działań
samorządowych. Wzmożony ruch tu-
rystyczny w miastach staje się zauwa-
żalny, co z pewnością przekłada się na
wyniki turystyki przyjazdowej. To zjawi-
sko jest efektem chęci odzyskania utra-
conych możliwości podróżowania oraz
potwierdzeniem, że turystyka nadal od-
grywa kluczową rolę w kształtowaniu ży-
cia miejskiego.

Najlepiej przytoczyć na poparcie tej
tezy kilka faktów. Poprawę sytuacji na
rynku turystycznym w Rzeszowie po
pandemii i długotrwałych lockdownach
można zauważyć chociażby poprzez
wzrost obłożenia hoteli i innych miejsc
noclegowych oraz większą frekwencję
na imprezach kulturalnych. Centrum
Rzeszowa ponownie tętni życiem,
zwłaszcza w sezonie letnim, co widać po
pełnych lokalach gastronomicznych
na rzeszowskim rynku. Większy na-
pływ turystów wpływa pozytywnie na lo-
kalne przedsiębiorstwa, w tym branżę
hotelarską, restauracyjną i sklepy tury-
styczne, które mogą wyjść z trudnego
okresu pandemii dzięki większemu za-

interesowaniu podróżowaniem. Wzrost
obłożenia miejsc noclegowych w Rze-
szowie i okolicach stał się również bar-
dziej zauważalny po wybuchu wojny na
Ukrainie.

Kraków, z 8,4 milionami odwiedza-
jących w 2022 r., posiada duży potencjał
dla kolejnych grup turystów. Świadczy
o tym wzrost liczby odwiedzających
zza granicy o 157 proc. i wzrost liczby
turystów krajowych od czerwca do
sierpnia 2023 r. o 5,9 proc. w porówna-
niu do danych za ten sam okres w 2022 r.
Trzy kraje, z których w wysokim sezonie
do Krakowa przyjechało najwięcej go-
ści, to Niemcy, USA i Wielka Brytania.
Podczas zeszłorocznych wakacji na
ulicach Krakowa zauważalna była spo-
ra liczba odwiedzających z krajów
arabskich – tylko ze Zjednoczonych
Emiratów Arabskich do stolicy Mało-
polski przybyło o 111 proc. więcej gości
niż w okresie czerwiec−sierpień 2022 r.
Według wstępnych przewidywań cał-
kowita liczba odwiedzających Kraków
w 2023 r. sięgnęła 9,4 mln, co przekła-
da się na zwiększone zainteresowanie
ofertą krakowskich instytucji kultury,
takich jak Muzeum Krakowa czy Zamek
Królewski na Wawelu. Również lotnisko
Kraków-Balice w 2023 r. pobiło swój re-
kord, zamykając ubiegły rok liczbą 9 404
611 obsłużonych pasażerów.

Z kolei Lublin doświadczył spadku
ruchu turystycznego w 2020 r. o 32 proc.,
a następnie jeszcze większego − o 42
proc. w 2021 r. Jednak w 2022 r. odno-

towano wzrost liczby turystów i odwie-
dzających pomimo trwającej wojny w
Ukrainie. W porównaniu z 2019 r. wzrost
wyniósł 21 proc., a w stosunku do 2021
r. liczba przyjezdnych wzrosła ponad
dwukrotnie. W 2023 r. Lublin po raz
pierwszy odwiedziło ponad milion osób,
choć znaczący wzrost dotyczył głównie
ruchu krajowego, a goście zagranicz-
ni stanowili niewielki odsetek.
Na jakich filarach warto dziś opierać wi-
zerunek miasta jako atrakcyjnej de-
stynacji?

− Wymaga to uwzględnienia kilku
kluczowych aspektów. Unikalne dzie-
dzictwo kulturowe, zrównoważony roz-
wój, innowacyjność oraz przyjazność dla
turystów to podstawowe elementy, któ-
re przyciągają uwagę różnorodnych
grup odwiedzających. I tak np. Rzeszów
stawia na rozbudowaną infrastrukturę,
innowacyjne rozwiązania oraz bogatą
ofertę kulturalną i sportową, co przy-
ciąga turystów poszukujących aktyw-
nego wypoczynku. Lublin natomiast
koncentruje się na zrównoważonym
rozwoju, przyjaznej infrastrukturze tu-
rystycznej i innowacyjnych produktach,
co sprawia, że miasto staje się atrak-
cyjnym celem podróży. Kraków, z bo-
gatą historią i kulturą, promuje swoje fe-
stiwale, muzea, zabytki i wyjątkową
kuchnię, przyciągając turystów z całe-
go świata. Z kolei Wrocław, zgodnie
z Nową Kartą Lipską, skupia się na dłu-
goterminowych celach zrównoważo-
nego rozwoju i korzyści dla społeczno-

Nowe trendy w turystyce
W dobie globalizacji krajowe działania w turystyce muszą
elastycznie dostosowywać się do oczekiwań turystów, kon-
centrując się na zrównoważonym rozwoju i autentycz-
nych doświadczeniach. Samorządy podejmują szereg
działań w tym kierunku, stawiając na digitalizację, zwięk-
szając dostępność miejsc dla osób z niepełnosprawno-
ściami i rozwijając promocję turystyki odpowiedzialnej.
Ważne jest kontynuowanie tych działań, aby Polska po-
została atrakcyjnym kierunkiem turystycznym dla ludzi
z całego świata – mówi Rafał Szczepkowski, koordynator
ds. informacji i promocji w Unii Metropolii Polskich
im. Pawła Adamowicza.



ści lokalnej, co czyni go atrakcyjną de-
stynacją dla turystów poszukujących au-
tentycznych doświadczeń. Wszelkie re-
alizowane działania powinny być zgod-
ne z najnowszymi trendami turystycz-
nymi oraz przyczyniać się do rozwoju lo-
kalnej społeczności i ochrony środowi-
ska naturalnego.
Czy turystyka tematyczna – kulinarna,
medyczna, przemysłowa – to właściwy
kierunek działań samorządowych w za-
kresie tworzenia oferty lokalnej z wy-
korzystaniem miejscowego potencjału?

− Turystyka tematyczna, skupiają-
ca się na różnych obszarach, jak kuli-
naria, opieka medyczna czy przemysł,
staje się coraz istotniejszym celem dla
samorządów. Miasta wykorzystują swo-
je unikalne cechy, aby przyciągnąć tu-
rystów z różnych zakątków Polski i zza
granicy. Działania te mają na celu nie
tylko promowanie atrakcji kulturowych
i gastronomicznych, lecz także wspie-
ranie rozwoju lokalnych przedsiębiorstw
oraz kształtowanie charakteru i tożsa-
mości regionu. Turystyka tematyczna
staje się więc kluczowym elementem

strategii rozwoju miejskiego, przyczy-
niając się do ożywienia gospodarczego
i zrównoważonego rozwoju społeczno-
ści lokalnych.
Czy polskie samorządy mają dziś do-
brych specjalistów ds. promocji, kre-
owania wizerunku i marketingu miejsc?

− Wzrost świadomości wśród sa-
morządów dotyczący znaczenia budo-
wy marki regionów oraz potrzeby sku-
pienia się na marketingu miejsc to
istotny krok w rozwoju lokalnych spo-
łeczności. Coraz więcej miast i gmin
w Polsce dostrzega potencjał swoich lo-
kalnych atrakcji i aktywnie inwestuje
w profesjonalne zespoły ds. marketin-
gu, aby efektywnie promować swoje uni-
kalne walory.

W ostatnich latach obserwujemy
zwiększone zainteresowanie promo-
waniem turystyki lokalnej oraz kulturo-
wego i przyrodniczego bogactwa re-
gionów. Zarządzanie wizerunkiem miast
wymaga zaangażowania wysoko wy-
kwalifikowanych specjalistów ds. pro-
mocji oraz współpracy z agencjami
marketingowymi, aby skutecznie wy-

eksponować atrakcje i przyciągnąć tu-
rystów oraz inwestorów. Pomimo ogra-
niczonych zasobów finansowych co-
raz więcej samorządów podejmuje te
wyzwania, aby wykorzystać potencjał
swoich miejscowości, choćby poprzez
kreatywne i innowacyjne działania pro-
mocyjne.
Jakie narzędzia marketingowe spraw-
dzają się najlepiej w promocji na mia-
rę współczesnych potrzeb rynku?

− Nowoczesne samorządy coraz
mocniej akcentują znaczenie marke-
tingu miejsc w kontekście rozwoju tu-
rystyki i atrakcyjności dla inwestorów.
Korzystanie z różnorodnych narzędzi
marketingowych, takich jak media spo-
łecznościowe, influencer marketing czy
organizacja eventów, staje się nieod-
łącznym elementem skutecznej pro-
mocji miasta. Niemniej jednak funda-
mentem dalszego rozwoju turystyki po-
zostaje atrakcyjna oferta − bogactwo
atrakcji, różnorodność wydarzeń oraz
rozwinięta infrastruktura, które tworzą
niepowtarzalne doświadczenia dla od-
wiedzających.
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Warto zaznaczyć, że skuteczne wy-
korzystanie nowoczesnych technolo-
gii, systematyczne dostosowywanie
strategii marketingowych do zmienia-
jących się trendów oraz regularne mo-
nitorowanie wyników działań są klu-
czowe dla efektywnej promocji miej-
scowości. Współczesne podejście do
marketingu miejsc obejmuje także głę-
boką analizę potrzeb rynku, ciągłe do-
pasowywanie oferty turystycznej do
oczekiwań potencjalnych gości oraz
nieustanne doskonalenie strategii pro-
mocyjnej na podstawie informacji zwrot-
nej od klientów. Ostatecznie zrówno-
ważony rozwój turystyki wymaga mą-
drze wykorzystanych narzędzi marke-
tingowych, profesjonalnego podejścia
oraz ciągłego doskonalenia oferty.
Narzędzia i ich właściwe wykorzystanie
to jedno, ale istotą rozwoju turystyki po-
zostaje oferta, którą promujemy. Czy
ten fundament jest dziś solidny?

− Fundament oferty turystycznej
w Polsce jest solidny, ale wymaga dal-
szego rozwoju. Inwestycja w promocję,
rozwój turystyki poza sezonem i po-
prawę jakości usług może przyczynić się
do dalszego wzrostu popularności Pol-
ski jako kierunku turystycznego. Boga-
ta oferta turystyczna kraju, obejmująca
zarówno atrakcje naturalne, jak i kul-
turowe, stanowi solidną bazę do dal-
szego rozwoju sektora. Istnieje wiele
możliwości budowania i udoskonalania
oferty turystycznej, co stawia Polskę
w korzystnej pozycji do pozyskiwania
większej liczby turystów oraz promocji
kraju jako atrakcyjnej destynacji tury-
stycznej.
Jak polskie miasta wypadają w rywa-
lizacji z europejskimi metropoliami pod
względem atrakcyjności turystycznej?

− Polskie miasta stanowią atrak-
cyjne destynacje turystyczne, oferując
bogactwo atrakcji zarówno dla miło-
śników historii i architektury, jak i entu-
zjastów różnorodności kulturalnej. Ich in-
nowacyjność, dbałość o dziedzictwo kul-
turowe oraz zrównoważony rozwój wy-
różniają je na tle europejskich metro-
polii, przyciągając licznych turystów.
Rzeszów, choć może nie cieszy się tak
dużą międzynarodową rozpoznawal-
nością jak inne miasta, rozwija się dy-
namicznie, przyciągając turystów swo-
imi unikalnymi cechami oraz bliskością
atrakcji, takich jak Bieszczady czy Pie-
niny. Lublin natomiast kusi swoją ka-
meralnością i możliwością zwiedzania
większości atrakcji pieszo, co ułatwia
eksplorację i zachęca osoby poszuku-
jące spokojnego wypoczynku. W Kra-

kowie, we współpracy z partnerami, po-
dejmowane są liczne działania pro-
mujące polską kuchnię w prestiżowym
Przewodniku Michelin, co podkreśla
wysoką pozycję miasta jako atrakcyjnej
destynacji turystycznej.

Dodatkowo miasta UMP, uznawane
za jedne z najatrakcyjniejszych miejsc
w Polsce, zdobywają liczne międzyna-
rodowe wyróżnienia i uznanie, co po-
twierdzają m.in. rankingi turystyczne
i oceny prestiżowych magazynów. Na
początku zeszłego roku magazyn ,,Ar-
chitectural Digest” ocenił Kraków jako
drugie najpiękniejsze miasto zimą w Eu-
ropie. W październiku 2023 r. Kraków
znalazł się na 3. miejscu w rankingu ,,Top
10 Best Places to Visit in Europe”. War-
szawa również odniosła sukces w kon-
kursach turystycznych. Została np.
okrzyknięta European Best Destination
2023, pokonując m.in. takie europejskie
metropolie, jak Ateny, Wiedeń i Praga.
W jakim stopniu turystyka realizowana
w JST wpływa na gospodarkę kraju?

− Turystyka stanowi istotną część
gospodarki Polski, generując ok. 4,5 proc.
PKB. Ten sektor nie tylko wpływa pozy-
tywnie na wzrost gospodarczy, lecz
także przyczynia się do rozwoju infra-
struktury oraz poprawy jakości życia
mieszkańców. Miasta Unii Metropolii
Polskich, takie jak Rzeszów, Lublin, Kra-
ków, Wrocław, Katowice, Poznań,
Gdańsk, Warszawa, Łódź, Szczecin,
Bydgoszcz i Białystok, odnoszą różno-
rodne korzyści wynikające z turystyki,
ale wszystkie wciąż posiadają potencjał
do dalszego rozwoju w tej dziedzinie.
Dzięki turystom miasta stają się bardziej
rozpoznawalne na arenie międzynaro-
dowej, co przyciąga uwagę inwestorów,
artystów oraz zwiększa ich konkuren-
cyjność. 

Turystyka przynosi korzyści finan-
sowe, ale także promuje kulturę i dzie-
dzictwo regionów, przyczyniając się do
ich rozwoju i dobrobytu. Wydatki tury-
stów na usługi, takie jak zakwaterowa-
nie, wyżywienie, transport i rozrywka,
stymulują lokalną gospodarkę i tworzą
miejsca pracy, zaś podatki pobierane od
działalności turystycznej zasilają budżet
państwa i mogą być wykorzystywane
na finansowanie różnych programów
i usług publicznych. Turystyka może po-
móc w promocji kraju na arenie mię-
dzynarodowej oraz przyciągnąć no-
wych turystów i inwestorów. Pozytywny
wizerunek kraju sprzyja również eks-
portowi polskich produktów i usług.
W jakiej mierze krajowe działania w za-
kresie turystyki i promocji wpisują się

w globalne trendy i oczekiwania tury-
stów?

− W dobie globalizacji krajowe
działania w turystyce muszą elastycznie
dostosowywać się do oczekiwań tury-
stów, koncentrując się na zrównowa-
żonym rozwoju i autentycznych do-
świadczeniach. Polska podejmuje sze-
reg działań w tym kierunku, stawiając
na digitalizację, zwiększając dostępność
miejsc dla osób z niepełnosprawno-
ściami i rozwijając promocję turystyki
odpowiedzialnej. Ważne jest kontynu-
owanie tych działań, aby Polska pozo-
stała atrakcyjnym kierunkiem tury-
stycznym dla ludzi z całego świata.
Jakie kierunki w dziedzinie rozwoju tu-
rystyki warto wskazać jako przyszło-
ściowe i możliwe do realizacji w pol-
skich warunkach?

− Współczesny przemysł turystycz-
ny musi skupić się na prężnym i zrów-
noważonym rozwoju gospodarki, zo-
rientowanym na człowieka. Przyszło-
ściowe kierunki rozwoju turystyki w Pol-
sce obejmują rozwój turystyki zrówno-
ważonej, aktywnego wypoczynku, tury-
styki kulturowej oraz promocję lokalnych
produktów i tradycji. Warto skoncen-
trować się na promocji unikalnych cech
regionów i aktywnie angażować się
w tworzenie atrakcji turystycznych, od-
powiadając na oczekiwania turystów.
Jednym z przykładów takich działań
może być rozwój turystyki kulturowej
oraz gastronomicznej poprzez organi-
zację festiwali smaku i promocję lokal-
nych produktów. Turystyka eventowa,
zwłaszcza organizacja różnorodnych
wydarzeń kulturalnych i sportowych, tak-
że sprzyja przyciąganiu zarówno tury-
stów zainteresowanych kulturą, jak i en-
tuzjastów sportu.

Równolegle ważnym obszarem jest
turystyka biznesowa, która może ko-
rzystać z potencjału ośrodków gospo-
darczych, przyciągając konferencje,
targi i spotkania biznesowe. Warto rów-
nież wziąć pod uwagę globalne trendy,
takie jak rosnące zainteresowanie tu-
rystów doświadczeniami, ekologią
i zrównoważonym rozwojem. Destyna-
cje turystyczne, które podejmują dzia-
łania na rzecz ochrony środowiska
i wspierają lokalne społeczności, cieszą
się coraz większą popularnością. Zrów-
noważona turystyka staje się kluczowym
elementem w kształtowaniu wizerunku
kraju jako atrakcyjnego miejsca po-
dróży.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Piękna i nieskażona przyroda
Kompleksowa infrastruktura turystyczna
Najdłuższe jezioro w Polsce – Jeziorak
Korzystne połączenie komunikacyjne

Doskonałe miejsce do życia i prowadzenia biznesu!

Do zobaczenia nad Jeziorakiem!

– idealne miejsce 
do życia i wypoczynku

Gmina Iława

www.gmina-ilawa.pl
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Kolebka przemysłu naftowego
W XIX w. krajobraz beskidzkich la-

sów przecięły setki wież wiertniczych.
Dla Łukasiewicza, jako wynalazcy pra-
cującego nad destylacją ropy naftowej,
ten bogaty w „czarne złoto” region był
prawdziwym rajem. Wiedziony cieka-
wością oraz chęcią doskonalenia wy-
nalazków i prowadzenia swoich badań,
przyjechał do Gorlic. To dzięki niemu
o malowniczo usytuowanym nad rzeką
Ropą miasteczku usłyszał cały świat.

Właśnie w Gorlicach, w aptece
dzierżawionej w budynku ratusza, eks-
perymenty Łukasiewicza nad destylacją
ropy naftowej zakończyły się sukce-
sem. To tutaj opracował przepis na
„naftę doskonałą”. Dzięki temu wyna-
lazek trafił pod strzechy, a w 1854 r. tak-
że na ruchliwe skrzyżowanie – pierwsza
na świecie uliczna lampa naftowa roz-
świetliła węgierski trakt i rozsławiała to
niewielkie galicyjskie miasteczko, dziś
nazywane Miastem Światła.

Miasto Światła współcześnie
W gorlickim Muzeum Regionalnym

PTTK można obejrzeć bogatą wystawę
eksponatów związanych z Ignacym Łu-
kasiewiczem, a także ekspozycję pa-
miątek po bitwie pod Gorlicami, która
przerwała gorlicki „złoty wiek nafty”.
W niezwykłą podróż po historii prze-
mysłu naftowego zabierze nas spacer
po Skansenie Przemysłu Naftowego
„Magdalena”. Będąc w okolicy, warto
odwiedzić także Pałac Długoszów
z przepięknym ogrodem, gdzie nie tyl-
ko naftowa, lecz także miłosna historia
do dziś unosi się w powietrzu.

Miasto Światła to także idealne
miejsce do uprawiania turystyki kultu-
rowej. O szczególnym położeniu i roli
ziemi gorlickiej na styku trzech kultur
– pogórzańskiej, łemkowskiej i żydow-
skiej − przypominają architektura
i urbanistyka, cmentarze, przydrożne
kapliczki, a także Szlak Architektury
Drewnianej. Ten ostatni obejmuje praw-

dziwe perły budownictwa sakralnego
– cerkwie i kościoły wyróżnione wpisem
na Listę Światowego Dziedzictwa UNE-
SCO. Niedaleko centrum miasta znaj-
duje się niezwykły pomnik − Sidur
Przechodniów, upamiętniający za-
mieszkującą Gorlice przed laty spo-
łeczność żydowską.

Gorlice – idealne miejsce 
na majówkę

W mieście corocznie odbywają się
wydarzenia, które przyciągają tysiące
uczestników – klimatyczne jarmarki,
zloty pojazdów zabytkowych, foodtruc-
ków, Festiwal Kolorów, Festiwal literac-
ki im. Zygmunta Haupta. To tu mają
miejsce największe imprezy w regionie
– Dni Gorlic, podczas których można zo-
baczyć gwiazdy polskiej sceny mu-
zycznej, oraz Festiwal Światła, pełen za-
pierających dech w piersiach pokazów
pitorechnicznych, świetlnych, lotniczych
i laserowych.

Gorlice otwarte 
na turystów 
i inwestorów

Gorlice, nazywane Miastem Światła, są zatopione w zieleni Beskidu Niskiego, pełnego
przyrodniczych perełek, cudów architektury i pamiątek po wydarzeniach, które zapisały się
na kartach historii. Gorlice to jednak nie tylko historia – oprócz unikatowych atrakcji tu-
rystycznych oferują bogatą bazę sportową i kulturalną. Samorząd jest również otwarty na
rozwój biznesu, stwarzając optymalne warunki dla przedsiębiorców i inwestorów.

Skansen Przemysłu Naftowego Magdalena



W tym roku Święto Miasta i Festiwal
Światła rozpoczną się 2 maja i po-
trwają aż do 5 maja. Warto zaintereso-
wać się tym wyjątkowym wydarzeniem
i obrać kierunek na Gorlice. Na spra-
gnionych dobrej zabawy czeka duża
dawka niesamowitych wrażeń.

Światło dla aktywnych
W Gorlicach nie brakuje także wy-

jątkowych wydarzeń dla aktywnych i mi-
łośników sportu. Ostatnie lata upłynęły
pod znakiem inwestycji w infrastruktu-
rę sportową. Miasto może pochwalić się
nowoczesną krytą pływalnią, stadio-
nem, wielofunkcyjnym boiskiem. Atrak-
cją dla mieszkańców i turystów są rów-
nież miejsca do aktywnego spędzania
czasu dla rowerzystów – pumptrack
i singletrack. Z kolei w zadaszonym
obiekcie wielofunkcyjnym czekają na
aktywnych korty tenisowe i lodowisko.
Aktualnie trwa modernizacja basenu
odkrytego. Dzięki tak przygotowanej
infrastrukturze i skupieniu obiektów na
jednym terenie oraz bliskości hotelu,
gorlicka baza sportowa przyciąga klu-
by i zawodników z kraju, a nawet zza
granicy.

Gorlice to także doskonała baza
wypadowa na liczne szlaki turystycz-
ne Beskidu Niskiego, w tym ścieżki po-
bliskiego Magurskiego Parku Naro-
dowego. Na amatorów sportów zimo-
wych czekają liczne trasy narciarskie
i piesze, prowadzące przez malowni-
cze wzgórza i lasy. Na wyjątkowe zi-
mowe kuligi zapraszają lokalne stad-
niny i ośrodki agroturystyczne. Miło-
śników jazdy konnej przyciąga nato-

miast największa w Europie Stadnina
Koni Huculskich „Gładyszów” w Re-
gietowie. Zapierające dech w pier-

siach widoki zapewnia zbiornik wod-
ny w Klimkówce, gdzie beskidzkie
wzgórza odbijają się w tafli wody,
a w letnich miesiącach amatorzy wod-
nych rozrywek mogą skorzystać z wie-
lu atrakcji.

Inwestuj w Gorlicach
Gorlice to prężnie rozwijające się

miasto – systematycznie remontowane
i modernizowane są kolejne odcinki
dróg i chodników, budynki i liczne
obiekty użyteczności publicznej. Miasto
nie zapomina także o przedsiębior-
cach – w obrębie Gorlic funkcjonują
Strefy Aktywności Gospodarczej, bę-
dące idealnym wyborem na prowa-
dzenie przyszłościowego biznesu.

Niedawno zakończył się drugi prze-
targ na sprzedaż terenów w nowo po-
wstałej Strefie Aktywności Gospodarczej
przy ul. Zakole. Na zainteresowanych
czeka jeszcze 1 działka o powierzchni
0,7194 ha. Teren zapewnia niezbędną in-
frastrukturę: sieć wodociągową, gazo-
wą, kanalizację sanitarną i opadową,
kanały technologiczne, oświetlenie oraz
wewnętrzny układ komunikacyjny (dro-
gę wewnętrzną ze zjazdami, miejscami
parkingowymi, placem manewrowym
i chodnikiem). Dodatkowo atrakcyjność
inwestycyjną terenu podnosi dobra ko-
munikacja z drogą krajową nr 28 Zator–
Przemyśl, od której dzieli go zaledwie
700 m.

Atutem dla inwestorów tworzących
miejsca pracy na terenie gorlickich
stref, w tym przy ul. Zakole, są przygo-
towane przez miejski samorząd ulgi po-
datkowe. Przetarg na ostatnią działkę
planowany jest na kwiecień 2024 r.

www.gorlice.pl
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Kompleks sportowy w Gorlicach

Strefa Aktywności Gospodarczej 
przy ul. Zakole w Gorlicach

Festiwal Światła w Gorlicach
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Gdzie Polakom żyje się najlepiej? Czy
w stosunku do ubiegłorocznej edycji In-
deksu Zdrowych Miast zaszły istotne
zmiany w zestawieniu? 

− Indeks Zdrowych Miast jest przy-
gotowywany w oparciu o dane dla
66 miast na prawach powiatu. W ogól-
nym zestawieniu na podium w 2023 r.
znalazły się Warszawa, Bielsko-Biała
i Sopot. W porównaniu z ubiegłoroczną
edycją zmiany są widoczne, choć nie re-
wolucyjne. Świadczy to o względnej
stabilności przyjętej przez nas metody.
Ponownie wygrała Warszawa, jednak
w tym roku na drugim miejscu uplaso-

wała się Bielsko-Biała, która zanotowała
znaczący postęp w takich kategoriach,
jak programy zdrowotne, przestrzeń
oraz edukacja. Trzecią lokatę zajął tym
razem Sopot, który dobre wyniki otrzy-
mał w kategoriach środowisko, miesz-
kalnictwo oraz edukacja.
Jak władze polskich miast zdają eg-
zamin z zaangażowania w poprawę wa-
runków życia mieszkańców?

− W polskich miastach żyje się co-
raz lepiej. Jest oczywiście jeszcze spo-
ro do zrobienia, ale na pewno wiele ob-
szarów uległo poprawie. Jednym z nich
jest jakość powietrza. Na przykładzie
Krakowa możemy stwierdzić, że dzięki
wprowadzeniu zakazu stosowania pa-
liw stałych na terenie miasta średnio-
roczne stężenie pyłów oraz rakotwór-
czego bezno(a)pirenu systematycznie
spada. Potwierdzają to nie tylko dane
Głównego Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska, lecz także niezależnych or-
ganizacji, w tym Polskiego Alarmu Smo-
gowego.

Warto również zwrócić uwagę, że
w największych miastach przechodzimy
powoli od ery budowania infrastruktu-
ry „za wszelką cenę” do realizacji in-
westycji publicznych z zachowaniem za-
sady zrównoważonego rozwoju. Duża
w tym zasługa bardzo aktywnych śro-

dowisk miejskich, które wywierają pre-
sję na włodarzach miast, aby nowe
przedsięwzięcia inwestycyjne były od-
powiednio zielone oraz przyjazne dla
pieszych i rowerzystów. Wskaźnikiem,
który w pewnym stopniu potwierdza ten
trend, jest rosnący udział terenów zie-
lonych w powierzchni miast. W 2018 r.
wskaźnik ten osiągnął wartość 3,7 proc.,
a w 2022 r. było to ok. 3,9 proc. Zmiana
wydaje się niewielka. Wszyscy chcieli-
byśmy przecież, aby ten wskaźnik był
zbliżony do 20 proc., tak jak to jest
w przypadku Chorzowa, albo chociaż
do 13 proc., jak ma to miejsce w Rze-
szowie. Niemniej należy cieszyć się z po-
zytywnego trendu i angażować się spo-
łecznie, aby dynamika zmian w tym ob-
szarze była w naszym rodzinnym mie-
ście jeszcze wyższa.
Jakie usprawnienia są rekomendowa-
ne przez autorów badania, specjalistów
w poszczególnych analizowanych dzie-
dzinach życia publicznego, aby Pola-
kom żyło się lepiej? 

− Zapewne nie ma jednego prze-
pisu na sukces. Każde miasto ma swo-
je mocne i słabe strony. Najważniejsze
jest to, aby starać się poprawiać te
aspekty, które dla mieszkańców są naj-
bardziej uciążliwe. Czasami jest to sła-
ba jakość wody pitnej, a innym razem

Indeks Zdrowych Miast – w pogoni
za lepszym życiem
Wyniki tegorocznej edycji
Indeksu Zdrowych Miast
i zmiany zachodzące w pol-
skich regionach z udziałem
samorządów podsumowuje
dr Jakub Głowacki z Kole-
gium Gospodarki i Admini-
stracji Publicznej na Uni-
wersytecie Ekonomicznym
w Krakowie, współautor
badania.



− niewydolny system transportowy.
Kluczowa jest moim zdaniem aktywność
mieszkańców, którzy poprzez swoje za-
angażowanie mogą aktywnie wpływać
na zmiany w swoim otoczeniu oraz ko-
munikować władzom lokalnym okre-
ślone potrzeby.
Co powinno być dziś priorytetem w roz-
woju polskich miast i tworzeniu przy-
jaznych do życia przestrzeni, zgodnie
z globalnymi trendami?

− Jeżeli chodzi o globalne trendy,
warto zwrócić uwagę na dwa elemen-
ty: efektywny transport zrównoważony
oraz cyrkularność gospodarki. Ten
pierwszy aspekt kojarzy nam się często
z nowoczesnymi i drogimi technolo-
giami niskoemisyjnych pojazdów. Ale
zrównoważony transport opiera się
często na dość prostych i tanich roz-
wiązaniach, które zmniejszają ruch sa-
mochodowy w mieście. Chodzi szcze-
gólnie o promocję korzystania z trans-
portu publicznego, przy jednoczesnym
zwiększaniu jego efektywności i jakości.
Wszak bogatymi społeczeństwami nie
są te, w których najbiedniejsze osoby
mają możliwość korzystania z własne-
go samochodu, tylko te, w których naj-
bogatsze osoby korzystają z transpor-
tu publicznego.

Drugim priorytetem rozwojowym,
zgodnym z globalnymi trendami, jest
cyrkularność gospodarki. Tu powinno
nam zależeć przede wszystkim na pro-
wadzeniu takich działań, które sprawią,
że nasz ślad wodny będzie jak naj-
mniejszy, a odpady, które produkujemy,
będą mogły być odzyskiwane i wyko-
rzystywane ponownie. Jak pokazują
badania, w tym przypadku największy
efekt dają systematyczne działania
u podstaw, takie jak edukacja od
najmłodszych lat oraz promocja od-
powiednich zachowań wśród miesz-
kańców.
Jak należy oceniać gospodarowanie
zasobami i dążenie do zrównoważo-
nego rozwoju w polskich miastach?

− Jest nieźle, ale wciąż powinniśmy
dążyć do poprawy. Mnie osobiście,
jako mieszkańca Krakowa, bardzo cie-
szy to, jak miasto zmieniło się w ostat-
nich latach. 20 lat temu na zajęcia na
uczelnię dojeżdżałem najczęściej au-
tobusem przegubowym Ikarus, do któ-
rego wchodziło się po stromych scho-
dach. Rodzice z dziećmi musieli korzy-
stać z pomocy innych osób przy wsia-
daniu, a osoby niepełnosprawne wręcz
były wykluczone z tego typu środka
transportu. Nie wspomnę już, że emi-
syjność tych pojazdów była fatalna.

Obecnie na tej samej trasie korzystam
z linii autobusowej obsługiwanej przez
komfortowe niskopodłogowe pojazdy
elektryczne. Jednocześnie parki i tere-
ny zielone w mieście są zadbane
i przyjazne dla rodzin z dziećmi, a dłu-
gość ścieżek rowerowych wciąż ro-
śnie. Porównując się z wieloma mia-
stami europejskimi, raczej nie mamy się
czego wstydzić, co nie zwalnia nas
z obowiązku dążenia do ciągłego do-
skonalenia przestrzeni, w której żyjemy.
Jakie działania − potrzebne, a margi-
nalizowane, chociażby ze względu na
ograniczenia budżetowe – powinny
awansować w hierarchii samorządo-
wych planów i strategii?

− Miasta powinny aktywnie wspie-
rać dalszą walkę ze smogiem. Istnieją
zarówno instrumenty administracyjne,
takie jak zakazy palenia paliwami sta-
łymi czy tworzenie stref czystego trans-
portu, jak i finansowe, które wspierają
proces transformacji energetycznej
mieszkańców. Ważna jest również pro-
filaktyka zdrowotna i promowanie zdro-
wego stylu życia, w tym zachęcanie
dzieci i młodzieży do aktywności fi-
zycznej. Potrzebny jest większy dostęp
do infrastruktury sportowej dla miesz-
kańców, szczególnie jesienią i zimą, kie-

dy aura nie zawsze sprzyja uprawianiu
sportu.

Dużym wyzwaniem jest starzejące
się społeczeństwo. W większości ana-
lizowanych przez nas miast, bo aż
48, mediana wieku wzrosła, a tylko
w 14 miastach spadła. Budowanie ofer-
ty aktywnego spędzania czasu dla se-
niorów to ważny element wspierania
mieszkańców. Ponadto w ostatnim cza-
sie wiele osób doświadczyło znaczne-
go wzrostu kosztu użytkowania nieru-
chomości, zarówno własnościowych,
jak i wynajmowanych. W największych
miastach dostępność mieszkań rady-
kalnie spadła, dlatego ważnym aspek-
tem polityki miejskiej jest wspieranie
mieszkalnictwa dla osób o najniższych
dochodach. Skalę wywiązywania się
miast z tego zadania możemy pokazać
za pomocą udziału wydatków miast na
gospodarkę mieszkaniową w ich bu-
dżecie oraz liczbę osób oczekujących
na mieszkanie socjalne na 1000 miesz-
kańców. Z polskich miast na prawach
powiatu na uwagę zasługują Gliwice,
które dość aktywnie wspierają swoich
mieszkańców w zakresie polityki miesz-
kaniowej.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Opracowując Indeks Zdrowych Miast
2023, przeanalizowano działania miast
w ośmiu kategoriach: zdrowie, ludność
i pokolenia, usługi komunalne i spo-
łeczne, edukacja, mieszkalnictwo, śro-
dowisko, infrastruktura i przestrzeń. Na
tej podstawie wskazano miasta najlep-
sze do życia, w których samorządy naj-
lepiej dbają o zdrowie i jakość życia
mieszkańców.

Anna Rulkiewicz, prezeska Grupy LUX MED:

Obecnie około 60 proc. populacji w Polsce mieszka w miastach, a proces urbani-
zacji stale postępuje. Miasta oferują wiele korzyści, jednak na tych obszarach znacz-
nie szybciej rośnie odsetek mieszkańców chorujących przewlekle. Dane dotyczące
zależności między środowiskiem i zmianami klimatycznymi a zdrowiem są coraz
bardziej niepokojące. Obserwując te wyzwania i postępujące zmiany, zainicjowali-
śmy Indeks Zdrowych Miast, który powstał we współpracy ze Szkołą Główną Han-
dlową w Warszawie oraz Fundacją GAP, prowadzoną przez prof. Jerzego Hausnera.
Zawiera on kompleksową analizę 66 miast w Polsce pod kątem kilkudziesięciu
wskaźników, wpływających na to, jak zdrowa jest przestrzeń, w której żyjemy. Raport
podkreśla znaczenie tworzenia zdrowych i przyjaznych do życia środowisk miej-
skich, które promują zdrowie fizyczne i psychiczne, co ostatecznie przyczynia się do
ogólnego zrównoważonego rozwoju miast. Takie publikacje są niezbędne, by in-
spirować lokalne społeczności do podejmowania działań na rzecz poprawy jakości
życia i pokazywać najlepsze praktyki z innych miejscowości. Wierzymy, że dzięki
takim zestawieniom samorządowcy mają możliwość wzajemnej nauki i wymiany
doświadczeń, co sprzyja tworzeniu bardziej innowacyjnych i efektywnych rozwią-
zań z korzyścią dla zdrowia mieszkańców.
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Podatek minimalny jest nową, rów-
noległą formą opodatkowania
obok tzw. „klasycznego” CIT. Stąd

objęcie obowiązkiem zapłaty jednego
podatku nie wyklucza zobowiązania
do poniesienia drugiego ciężaru. Zgod-

nie z art. 24ca ustawy o CIT, 10-pro-
centowy minimalny podatek dochodo-
wy od osób prawnych obciąża spółki
mające siedzibę lub zarząd na teryto-
rium RP, podlegające obowiązkowi po-
datkowemu od całości swoich docho-

dów, bez względu na miejsce ich osią-
gania, oraz podatkowe grupy kapita-
łowe, które w danym roku podatko-
wym poniosły stratę ze źródła przy-
chodów innych niż zyski kapitałowe
lub osiągnęły udział dochodów ze źró-

Nowy 10-procentowy 
podatek minimalny
Rok 2024 będzie pierwszym, za który niektórzy podatnicy CIT wykazujący za dany rok po-
datkowy stratę lub bardzo niskie dochody będą musieli rozliczyć tzw. podatek minimalny.
Nowe obciążenie ma objąć większych podatników CIT, jednak w praktyce każda spółka
opodatkowana CIT powinna przeanalizować, czy nie znajduje się w grupie podmiotów
objętych podatkiem minimalnym.



dła przychodów innych niż zyski kapi-
tałowe (określone w przepisach)
w przychodach innych niż zyski kapi-
tałowe w wysokości nie większej niż
2 proc. Ważny jest więc stosunek do-
chodu do przychodu. Jeśli będzie on
mniejszy niż 2 proc., przedsiębiorca za-
płaci podatek minimalny. 10-procento-
wemu podatkowi minimalnemu mają
podlegać np. spółki z ograniczoną od-
powiedzialnością, spółki akcyjne, pro-
ste spółki akcyjne, spółki komandytowe,
spółki komandytowo-akcyjne, a także
− pod pewnymi warunkami − spółki
jawne, których wspólnikami nie są wy-
łącznie osoby fizyczne, oraz podatkowe
grupy kapitałowe posiadające polską
rezydencję podatkową, które spełnią
opisane w przepisach warunki.

Możliwość 
zastosowania odliczenia

W praktyce możliwa jest sytuacja,
gdy u podatnika CIT powstanie w jed-
nym roku zobowiązanie podatkowe z ty-

tułu „klasycznego” podatku CIT i po-
datku minimalnego zarazem. Wówczas
nie powinno jednak dojść do podwój-
nego opodatkowania, gdyż kwota po-
datku minimalnego do zapłaty może zo-
stać pomniejszona o należny „klasycz-
ny” podatek CIT. Co istotne, jeśli po-
datnik zapłaci podatek minimalny, bę-
dzie mógł go odliczyć od „klasycznego”
CIT w zeznaniach składanych za ko-
lejne 3 lata podatkowe.

Od kiedy obowiązuje 
podatek minimalny?

Przepisy dotyczące tej daniny weszły
wprawdzie w życie 1 stycznia 2022 r., ale
zostały znowelizowane, a ich stosowa-
nie zawieszono do 31 grudnia 2023 r.
Oznacza to, że pierwszym rokiem, za
który będzie należny podatek minimal-
ny, będzie rok 2024. Jeśli chodzi o po-
datników, których rok podatkowy jest
inny niż kalendarzowy i rozpoczął się
przed 1 stycznia 2024 r., a zakończy się
po 31 grudnia 2023 r., zwolnienie od po-
datku minimalnego obowiązuje do koń-
ca takiego roku podatkowego (art. 38ec
ust. 2 ustawy o CIT).

Kogo nie dotyczą przepisy 
o podatku minimalnym?

Podatku minimalnego nie zapłacą
podatnicy podatku dochodowego od
osób fizycznych (czyli PIT), nie tylko
opodatkowani w formie ryczałtu czy we-
dług skali lub podatkiem liniowym
(i w tym celu prowadzący podatkową
księgę przychodów i rozchodów), rów-
nież w sytuacji, gdy byli zobowiązani do
prowadzenia pełnych ksiąg rachunko-
wych. Nie zapłacą go również spółki,
których wspólnicy są wyłącznie podat-
nikami PIT (spółka cywilna, spółka jaw-
na, która podlega pod PIT ze względu
na charakter swoich udziałowców, spół-
ka partnerska). Podatek minimalny
w zasadzie nie będzie dotyczył pod-

miotów nieposiadających statusu spół-
ki w rozumieniu ustawy CIT i działają-
cych w oparciu o tzw. odrębne ustawy
(np. spółdzielni, fundacji, stowarzyszeń,
SPZOZ). Spod przepisów o podatku mi-
nimalnym wyłączono również małych
podatników CIT, których roczne przy-
chody brutto ze sprzedaży nie prze-
kraczają 2 mln euro, oraz podatników
rozpoczynających działalność – w roku
rozpoczęcia działalności i w kolejnych
2 latach podatkowych.

Jakich firm dotyczy podatek
minimalny?

Podatek minimalny dotyczy zasad-
niczo dwóch grup podmiotów:
• spółek będących podatnikami CIT
i posiadających siedzibę lub zarząd
w RP, czyli posiadających osobowość
prawną, w tym europejskich, spółek ka-
pitałowych w organizacji, spółek ko-
mandytowych i spółek komandytowo-
akcyjnych oraz jawnych, jeżeli wspól-
nikami nie są wyłącznie osoby fizycz-
ne oraz spółka jawna nie złoży infor-
macji o podatnikach podatku docho-
dowego od osób prawnych oraz o po-
datnikach podatku dochodowego od
osób fizycznych posiadających, bez-
pośrednio lub za pośrednictwem pod-
miotów niebędących podatnikami po-
datku dochodowego, prawa do udzia-
łu w zysku tej spółki lub aktualizacji tej
informacji w terminie 14 dni, licząc od
dnia zaistnienia zmian w składzie po-
datników;
• podatkowych grup kapitałowych.

Jakie branże mogą podlegać
pod przepisy o podatku 
minimalnym?

W praktyce podatek minimalny
może obciążyć firmy z branż charak-
teryzujących się niską dochodowością
lub okresowymi stratami, np. z sektora:
HoReCa, transportowego, nierucho-

www.rynekinwestycji.pl

GOSPODARKA 53

W praktyce możliwa jest sytuacja, gdy u podat-
nika CIT powstanie w jednym roku zobowiązanie
podatkowe z tytułu „klasycznego” podatku CIT 
i podatku minimalnego zarazem. Wówczas nie
powinno jednak dojść do podwójnego opodatko-
wania, gdyż kwota podatku minimalnego do 
zapłaty może zostać pomniejszona o należny
„klasyczny” podatek CIT.
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mości, przemysłu, przetwórstwa, han-
dlu hurtowego i detalicznego, budow-
lanego.

Czy podmioty zagraniczne 
zapłacą podatek minimalny?

Podatek minimalny może dotyczyć
nierezydentów prowadzących działal-
ność w Polsce poprzez zagraniczny
zakład. Tych ostatnich nowa forma
opodatkowania obejmie w zakresie,
w jakim przychody i straty są związane
z działalnością takiego zakładu. W przy-
padku przedsiębiorców zagranicznych
kluczowe okaże się zbadanie charakteru
aktywności prowadzonej w Polsce. Na-
leży jednak pamiętać, że znalezienie się

w jakiejkolwiek z opisanych grup nie
oznacza automatycznie konieczności
zapłaty podatku minimalnego. Ko-
nieczne będzie ustalenie wyniku po-
datkowego takiego podmiotu.

Jak obliczyć 
podatek minimalny?

Stawka minimalnego podatku do-
chodowego ma wynieść 10 proc. pod-
stawy opodatkowania, stanowiącej
sumę kilku składników. W dużym
uproszczeniu na podstawę opodatko-
wania ma złożyć się suma 1,5 proc. przy-
chodów z tzw. działalności operacyjnej
(czyli wartość przychodów ze źródła
przychodów innych niż z zysków kapi-
tałowych osiągniętych przez podatnika
w roku podatkowym) oraz ,,nadmier-
nych” kosztów finansowania dłużnego
i usług niematerialnych ponoszonych na
rzecz podmiotów powiązanych. Chodzi
o koszty finansowania dłużnego, po-
niesione na rzecz podmiotów powią-
zanych, przekraczające wartość
30 proc. podatkowej EBITDA oraz kwo-
tę poniesionych na rzecz tych podmio-
tów kosztów usług lub praw niemate-
rialnych przekraczających wartość
3 mln zł plus 5 proc. podatkowej EBITDA.

W konstrukcji podatku przewidzia-
no liczne wyłączenia i odliczenia. W kon-
sekwencji podatek minimalny będzie
podlegał wyliczeniu w sposób inny niż
na potrzeby klasycznego CIT. Wynikać
to będzie m.in. z wyłączenia z kosztów
uzyskania przychodów opłat z tytułu
umowy leasingu środków trwałych czy
z przychodów oraz kosztów podatko-
wych wartości należności handlowych
zbywanych na rzecz podmiotów z bran-
ży faktoringowej itp. lub odrębnego
sposobu wyliczenia strat. Do obliczenia
straty oraz udziału dochodów w przy-
chodach nie można będzie uwzględniać
wydatków na nabycie środków trwałych,
a także przychodów oraz kosztów uzy-

skania przychodów bezpośrednio lub
pośrednio związanych z tymi przycho-
dami.

Podatnik może wybrać uproszczony
sposób ustalania podstawy opodatko-
wania stanowiącej kwotę odpowiada-
jącą 3 proc. wartości osiągniętych
w roku podatkowym przychodów ze
źródła przychodów innych niż zyski ka-
pitałowe. O wyborze takiego uprosz-
czenia podatnik musi poinformować
właściwy organ podatkowy w zeznaniu
podatkowym, składanym za rok po-
datkowy dokonania tego wyboru.

Termin zapłaty 
podatku minimalnego

Konstrukcja minimalnego podatku
dochodowego nie przewiduje odpro-
wadzania w ciągu roku podatkowego
zaliczek, choć tej kwestii w przepisach
bezpośrednio nie unormowano. Skoro
jednak naliczenia podatku minimalne-
go dokonuje się raz do roku, przyjmuje
się, że należy go zapłacić w terminie zło-
żenia rocznego zeznania za dany rok.

Jeśli nie będzie żadnych zmian
w przepisach podatkowych, podatnicy
zapłacą podatek minimalny po raz
pierwszy w 2025 r., gdy będą mieć stra-

ty podatkowe lub nie przekroczą
2-procentowego progu rentowności
(udziału dochodów w przychodach).

Podsumowanie
W praktyce każdy podatnik CIT bę-

dzie zobowiązany przeanalizować, czy
znajduje się w grupie podmiotów obję-
tych podatkiem minimalnym. Niestety
przepisy normujące ten podatek są
skomplikowane, przez co ich interpre-
tacja może nastręczać szereg proble-
mów, zwłaszcza że podatek minimalny
ma podlegać innym wyliczeniom niż na
potrzeby klasycznego CIT-u.

Jeśli działalność jest prowadzona na
terenie RP w formie spółki lub podmiot
ma w Polsce zagraniczny zakład obję-
ty CIT i nie ma możliwości skorzystania
ze zwolnień, o których mowa w art. 24c
ust. 14 ustawy CIT, konieczna będzie co-
roczna weryfikacja wyniku podatko-
wego. Wynik ten trzeba będzie kalku-
lować na zasadach odrębnych od „kla-
sycznego” CIT. Może być tak, że spół-
ka wykaże stratę dla celów rozliczenia
„klasycznego” CIT, natomiast uwzględ-
niając przytoczone powyżej wyłączenia,
nie poniesie straty w rozumieniu regu-
lacji o podatku minimalnym i ostatecz-
nie nie zapłaci nowego podatku. Jeśli
jednak tak się nie stanie, konieczne bę-
dzie zapoznanie się z zasadami obli-
czania podatku minimalnego.

Przepisy o podatku minimalnym
obowiązują od 1 stycznia 2024 r. Obec-
nie nic nie wskazuje, że obowiązki
związane z podatkiem minimalnym zo-
staną po raz kolejny zmienione lub zła-
godzone. Aby zrozumieć, kto i kiedy bę-
dzie płacić podatek minimalny, a także
bliżej poznać praktyczne aspekty sto-
sowania nowych przepisów, warto sko-
rzystać z pomocy eksperta kancelarii
podatkowo-prawnej, biura rachunko-
wego lub księgowej. Jak wspomniano
wyżej, przepisy ustawy CIT przewidują
szereg zwolnień od podatku minimal-
nego, również dla przedsiębiorców
osiągających przychody o co najmniej
30 proc. niższe niż w roku poprzednim,
postawionych w stan upadłości, likwi-
dacji lub objętych postępowaniem re-
strukturyzacyjnym, a także będących
stroną umowy o współdziałanie, o któ-
rej mowa w art. 20s § 1 Ordynacji po-
datkowej.

Robert Nogacki, radca prawny, partner
zarządzający w Kancelarii Prawnej Skar-
biec, specjalizującej się w doradztwie
prawnym, podatkowym oraz strategicz-
nym dla przedsiębiorców
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Konstrukcja minimalnego podatku dochodo-
wego nie przewiduje odprowadzania w ciągu
roku podatkowego zaliczek, choć tej kwestii 
w przepisach bezpośrednio nie unormowano.
Skoro jednak naliczenia podatku minimalnego
dokonuje się raz do roku, przyjmuje się, że 
należy go zapłacić w terminie złożenia 
rocznego zeznania za dany rok.
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Analiza trendów płacowych po-
kazuje, że najwyższe podwyżki
chwilowo są za nami. Jak wynika

z Raportu płacowego Hays 2024,
w swojej strategii na rok 2024 wzrost wy-
nagrodzeń ujęło 81 proc. firm. Przy tym
tylko 18 proc. z nich przewiduje pod-
wyżki na poziomie 10−20 proc., a za-
ledwie 1 proc. planuje przekroczyć
próg 20 proc. Najwięcej podmiotów, bo
63 proc., deklaruje zwiększenie wyna-
grodzeń o mniej niż 10 proc.

Dla porównania w 2023 r. wzrosty
płac powyżej 10 proc. deklarowało aż
31 proc. firm biorących udział w bada-
niu Hays. Jak zauważają eksperci ds. re-
krutacji, jest to trend zrozumiały w kon-
tekście spadku inflacji oraz niepewno-
ści gospodarczej, w jakiej muszą funk-
cjonować organizacje. – Rosnące kosz-
ty prowadzenia biznesu realnie ogra-
niczyły możliwości firm w kontekście
zmian wynagrodzeń. W tym roku pra-
codawcy będą musieli szukać rozwią-
zań, które pozwolą im zabezpieczyć
w firmie niezbędne kompetencje i jed-
nocześnie będą dopasowane do aktu-
alnych wyzwań organizacji, np. wdro-
żonych planów oszczędnościowych
oraz rosnących kosztów prowadzenia
działalności. Stąd większe podwyżki
z dużym prawdopodobieństwem będą
zarezerwowane głównie dla najcen-
niejszych pracowników, posiadających
najtrudniejsze do pozyskania kompe-
tencje – zaznacza Agnieszka Kolenda,
dyrektor wykonawcza w Hays Poland.

Plany a rzeczywistość
Jednocześnie analiza wyników ba-

dania Hays pokazuje, że pierwotne pla-
ny płacowe w późniejszym czasie nie-
jednokrotnie ulegają modyfikacjom.
Wzrost wynagrodzeń na rok 2023 pla-
nowało 71 proc. pracodawców, nato-
miast finalnie na taki krok zdecydowało

się 83 proc. organizacji. Na koniec tego
roku możemy uzyskać podobny rezultat.

– Chociaż na początku 2024 r. na
rynku jest więcej niepewności niż przed
rokiem, to perspektywy zawodowe dla
specjalistów i menedżerów pozostają
pozytywne. Specjaliści są świadomi, że
ekspercka wiedza, doświadczenie
i umiejętności są w cenie, stąd ich
oczekiwania nie maleją lub maleją
w niewielkim stopniu. Wielu z nich cze-
ka na pojawienie się atrakcyjnej oferty
pracy, która spełni ich precyzyjne ocze-
kiwania. Istnieje zatem prawdopodo-
bieństwo, że ostrożne plany podwyż-
kowe firm na przestrzeni roku ponownie
zostaną zweryfikowane i zaktualizo-
wane – prognozuje Alex Shteingardt, dy-
rektor zarządzający Hays Poland.

Presja płacowa w 2024 roku
Badanie Hays pokazuje, że w mi-

nionym roku podwyżkę uzyskało
67 proc. specjalistek i specjalistów. Naj-
częściej nie przekraczała ona 10 proc.
i wynikała ze standardowych, corocz-
nych ewaluacji wynagrodzeń w firmie
lub zmiany miejsca pracy. W obliczu
wciąż wysokiej inflacji nie zaskakuje jed-
nak fakt, że zaledwie 49 proc. respon-

dentów deklaruje satysfakcję z otrzy-
mywanego wynagrodzenia.

Chociaż pracownicy nie obniżają
swoich oczekiwań płacowych, to mają
świadomość, że w 2024 r. o podwyżkę
może być trudniej. Większość respon-
dentek i respondentów oczekuje, że
ich wynagrodzenie wzrośnie, natomiast
zdecydowana większość spodziewa
się podwyżki mniejszej niż 10 proc. Jed-
nocześnie aż 39 proc. uważa, że ich pła-
ca nie ulegnie zmianie. Może to świad-
czyć zarówno o większej niepewności
po stronie pracowników, jak i świado-
mości wyzwań, z jakimi w wyniku tren-
dów gospodarczych mierzą się firmy.

Wciąż co druga osoba planująca
zmienić pracę decyduje się na taki
krok z uwagi na niesatysfakcjonujący
poziom wynagrodzenia. Pomimo nie-
pewności specjaliści i menedżerowie są
na tyle pewni swoich kompetencji, że
wychodzą na rynek pracy w celu po-
szukiwania atrakcyjniejszego wyna-
grodzenia, nieszczególnie ograniczając
przy tym swoje oczekiwania finansowe.

Żródło informacji: materiały prasowe
Źródło grafik: Raport płacowy 2023 oraz Raport

płacowy 2024, Hays Poland

Płace w 2024 roku. Nadchodzą podwyżki
Niepewność sprawia, że firmy kierują się wzmożoną ostrożnością w kształtowaniu swo-
jej polityki personalnej, wnikliwie obserwując trendy płacowe. Niejednokrotnie stoją przed
wyzwaniem optymalizacji kosztów pracy w sposób, który nie ograniczy ich możliwości
pozyskiwania i zatrzymywania talentów w organizacji. Nie dziwi zatem fakt, że plany pod-
wyżkowe firm na nadchodzące miesiące są mniej ambitne niż przed rokiem. Badanie Hays
Poland pokazuje, że zwiększyć wynagrodzenia planuje aż 81 proc. pracodawców. Jednak
zaledwie co piąty zaoferuje podwyżki przekraczające 10 proc.
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Ceny na rynku nieruchomości szaleją,
a jednak państwo nie boją się budować
obiektów premium, czego przykładem
jest apartamentowiec w Mikołajkach.
Czy popyt na tego typu ekskluzywne lo-
kale nie słabnie?

− Ceny nieruchomości to wypad-
kowa wielu czynników: inflacji, wojny
w Ukrainie, ale przede wszystkim bra-
ku podaży. Odnotowujemy historyczną
nierównowagę między podażą a po-
pytem mieszkań, co przekłada się na
ceny dostępnych lokali. Popyt w seg-
mencie premium nie słabnie od lat, po-
nieważ nabywcy doskonale sobie zda-
ją sprawę z faktu, że jest to najlepsza lo-
kata kapitału i że tego rodzaju obiekty
nie tracą na wartości.

Na rynku jest pewna grupa odbior-
ców, którzy szukają unikalnych nieru-
chomości wysokiej jakości, wyróżnia-
jących się także atrakcyjną lokalizacją.
Takie osoby cenią sobie prestiż, wygo-
dę i bezpieczeństwo, dlatego cieszymy
się, że nasza inwestycja w Mikołajkach
spełnia ich wygórowane oczekiwania.
Inpro to stabilna spółka z niemal 40-let-
nim doświadczeniem. Znamy trendy
rynkowe i potrzeby klientów, dzięki cze-
mu możemy na nie skutecznie odpo-
wiadać. Inwestycja w Mikołajkach jest
tego doskonałym przykładem. 
Czym wyróżnia się dziś luksusowy
apartament? Jakie kryteria są funda-
mentalne, aby trafić w oczekiwania
docelowego adresata oferty?

− Luksusowy apartament to połą-
czenie najwyższej jakości wykończenia
z unikalnym zamysłem architektonicz-
nym oraz wyjątkową lokalizacją. Współ-
czesny luksus to zastosowanie wysokiej
jakości materiałów na każdym etapie
budowy obiektu, w tym użycie najnow-
szych technologii, łączących funkcjo-
nalność i trwałość z poszanowaniem

środowiska. Klienci wybierający nieru-
chomości z segmentu premium ocze-
kują dostępu do bogatej infrastruktury
obiektu, obejmującej recepcję, con-
cierge czy strefę fit. Bardzo ważna jest
lokalizacja, ponieważ osoba kupująca
luksusowy apartament wysoko sobie
ceni piękno otoczenia, dlatego okolica
również musi spełniać wysokie stan-
dardy i napawać zachwytem o każdej
porze roku.
Jakie standardy musi spełniać inwe-
stycja mieszkaniowa z segmentu pre-
mium, aby wyróżniała się na tle kon-
kurencji i była postrzegana jako atrak-
cyjna? Jak ważne jest zastosowanie no-
wych technologii i innowacyjnych roz-
wiązań?

− Inwestycja mieszkaniowa z seg-
mentu premium musi spełniać najwyż-
sze standardy jakościowe we wszystkich
aspektach, począwszy od architektury
i designu, przez użyte materiały, aż po
wykończenie wnętrz i dostępne udo-
godnienia, takie jak windy, ochrona, mo-
nitoring, dostęp do lokali usługowych,
wystrój części wspólnych. 

Kluczową rolę odgrywają również
nowoczesne technologie i innowacyjne

rozwiązania, które nie tylko podnoszą
komfort życia mieszkańców, lecz także
pozytywnie wpływają na efektywność
energetyczną i poszanowanie dla ota-
czającej natury. Dzięki zastosowaniu in-
teligentnych systemów zarządzania bu-
dynkiem mieszkańcy mogą cieszyć się
komfortem i bezpieczeństwem. Klienci
oczekują też szybkiego dostępu do in-
formacji i usług online, dlatego równie
ważne jest zapewnienie odpowiedniej
infrastruktury telekomunikacyjnej, opar-
tej na najnowszych technologiach.
Co przemawia za wyborem Mikołajek
przez firmę działającą głównie na trój-
miejskim rynku deweloperskim?

− Inpro funkcjonuje na rynku 37 lat,
spełniając najbardziej wygórowane
oczekiwania nabywców mieszkań. Kil-
kanaście lat temu weszliśmy na Giełdę
Papierów Wartościowych, co również
wyróżnia naszą działalność i gwaran-
tuje klientom bezpieczeństwo, a firmie
zapewnia stabilny rozwój. 

Cenimy sobie lokalny patriotyzm,
z dumą patrzymy na rozwój Trójmiasta,
w którym mamy zaszczyt mieć swój
udział, ale nadszedł czas, aby podzie-
lić się naszym bogatym doświadczeniem
również z mieszkańcami innych regio-
nów Polski. Apartamentowiec w Miko-
łajkach to naturalny krok w rozwoju
spółki. Stanowi przykład połączenia
naszego doświadczenia z najlepszym
zrozumieniem, czym jest luksusowa nie-
ruchomość. Warto podkreślić, że 11 lat
temu wybudowaliśmy pięciogwiazdko-
wy Hotel Mikołajki Leisure & SPA. Miesz-
kańcy apartamentów będą mieli pełen
dostęp do bogatej infrastruktury hotelu,
co stanowi dodatkowy element wyróż-
niający naszą inwestycję w Mikołaj-
kach i przyciąga do niej nabywców.

Rozmawiał Piotr Nowacki

Wychodzimy z apartamentami 
premium poza Trójmiasto
Cenimy sobie lokalny patriotyzm, z dumą patrzymy na rozwój Trójmiasta, w którym
mamy zaszczyt mieć swój udział, ale nadszedł czas, aby podzielić się naszym bogatym do-
świadczeniem również z mieszkańcami innych regionów Polski. Apartamentowiec w Mi-
kołajkach to naturalny krok w rozwoju spółki – mówi Robert Maraszek, wiceprezes
zarządu Inpro SA.
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Wielkość przewozów i ekono-
miczne aspekty są często klu-
czowymi kwestiami w logisty-

ce. Kolejowy transport intermodalny
przynosi korzyści pod tym względem.
Dzięki większej pojemności wagonów
i umiejętnemu połączeniu różnych środ-
ków transportu można osiągnąć opty-
malizację kosztów przewozu. Wyższa
wydajność przekłada się na konkuren-
cyjność i zdolność firm do oferowania
bardziej atrakcyjnych cenowo usług.

Stabilność dostaw i bezpieczeń-
stwo to ważne aspekty logistyki, które
mają kluczowe znaczenie dla przed-
siębiorstw oraz gospodarki. Kolejowy
transport intermodalny oferuje rozwią-
zania mniej podatne na zatory drogo-
we i problemy pogodowe, co minimali-
zuje ryzyko opóźnień i uszkodzenia to-
warów.

Korzyści dla regionów
Równocześnie rozwijanie kolejo-

wego transportu intermodalnego przy-
nosi korzyści dla regionów, które stają
się ważnymi ośrodkami w łańcuchu
dostaw. Rozwój terminali intermodal-
nych, nowych połączeń i modernizacja
infrastruktury prowadzą do zwiększenia
zainteresowania inwestycjami oraz
wzrostu liczby miejsc pracy. Ponadto
dzięki połączeniom międzynarodowym
kolejowy transport intermodalny umoż-
liwia dostęp do odległych rynków, two-
rząc nowe możliwości rozwoju gospo-
darczego.

Kolejowy transport intermodalny
staje się nie tylko realnym rozwiązaniem
logistycznym, ale również strategicznym
narzędziem w kontekście zrównowa-
żonego rozwoju gospodarczego. Jego
zalety, takie jak efektywność logistycz-

na, oszczędność kosztów i rozwój re-
gionalny, czynią go atrakcyjnym wybo-
rem dla firm oraz społeczeństwa. Trans-
port intermodalny w Polsce jest nie tyl-
ko trendem, ale także strategicznym kro-
kiem w kierunku efektywnego, zrówno-
ważonego rozwoju logistyki. Rozbudo-
wa infrastruktury, promowanie współ-
pracy między różnymi gałęziami trans-
portu oraz edukacja społeczeństwa
stanowią kluczowe elementy przyszło-
ściowego rozwoju transportu intermo-
dalnego w Polsce. 

Dzięki zrównoważonemu podejściu
i odpowiednim inwestycjom Polska
może stać się liderem w Europie Środ-
kowo-Wschodniej w wykorzystaniu po-
tencjału tego innowacyjnego podejścia
do przewozu towarów.

60 lat doświadczenia
POL-MIEDŹ TRANS świadczy pro-

fesjonalne usługi przewozu rzeczy i ła-
dunków również w systemie transportu
intermodalnego. Obsługuje bocznice
i punkty wyładunkowe, a także prowa-
dzi serwis i naprawy taboru. Posiada po-
nad 70 lokomotyw pociągowych i ma-
newrowych oraz ponad 1500 wago-
nów różnego przeznaczenia. Spółka na-
leży do Grupy Kapitałowej KGHM
− światowego producenta miedzi i sre-
bra z 60-letnim doświadczeniem. Zespół
firmy, świadomy konieczności redukcji
śladu węglowego, rozwija m.in. obszar
transportu intermodalnego, będący
ekologiczną alternatywą dla klasycz-
nego transportu drogowego.

Profesjonalne 
szkolenie maszynistóww

W ramach swojej działalności POL-
-MIEDŹ TRANS prowadzi także Ośro-

dek Szkolenia Maszynistów i Kandy-
datów na Maszynistów, do którego tra-
fił pierwszy w Polsce symulator loko-
motywy 111Ed-20 „Gama”, wykorzysty-
wany do podnoszenia kwalifikacji ma-
szynistów już zatrudnionych oraz szko-
lenia kandydatów na maszynistów, za-
równo na potrzeby własne spółki, jak
i dla zainteresowanych z zewnątrz.
7 maja 2021 r. Urząd Transportu Kolejo-
wego oficjalnie wpisał placówkę na listę
ośrodków szkolenia maszynistów oraz
kandydatów na maszynistów pod nr
PL/54/2021. Podmiot jest uprawniony do
prowadzenia szkoleń maszynistów
i kandydatów na maszynistów zgodnie
z wymaganiami przepisów prawa kra-
jowego, dyrektywy 2007/59/WE w spra-
wie przyznawania uprawnień maszyni-
stom prowadzącym lokomotywy i po-
ciągi w obrębie systemu kolejowego
Wspólnoty. Zgodnie z wpisem, Ośrodek
może organizować szkolenia w zakresie: 
1) szkolenia kandydatów na maszyni-
stów ubiegających się o uzyskanie li-
cencji maszynisty w zakresie ogólnej
wiedzy zawodowej, 
2) szkolenia kandydatów na maszyni-
stów ubiegających się o uzyskanie
świadectw maszynisty w zakresie wie-
dzy i umiejętności dotyczących:

a) infrastruktury kolejowej,
b) pojazdu kolejowego,

3) przeprowadzać szkolenia okresowe
maszynistów,
4) przeprowadzać sprawdziany wie-
dzy i umiejętności maszynistów,
5) przeprowadzać szkolenia przy użyciu
symulatora pojazdu kolejowego.

W codziennej działalności POL-MIEDŹ
TRANS gwarantuje usługi na najwyż-
szym poziomie, kierując się mottem „Na
czas, na miejsce, bezpiecznie”. ■

Na czas, na miejsce, bezpiecznie 
z POL-MIEDŹ TRANS
W obliczu dynamicznego rozwoju gospodarczego, rozwoju handlu międzynarodowego
oraz wzrostu zapotrzebowania na efektywny i zrównoważony transport pojawia się po-
trzeba znalezienia nowych metod transportu. Jednym z kluczowych trendów, który zyskuje
coraz większą popularność, jest transport intermodalny. Ta nowoczesna metoda połączeń
transportowych przyczynia się do zwiększenia efektywności, redukcji emisji oraz poprawy
konkurencyjności. POL-MIEDŹ TRANS z Grupy KGHM wychodzi naprzeciw oczeki-
waniom rynku i oferuje kompleksowe usługi kolejowego transportu intermodalnego.
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W 2021 r. 100 największych
firm rodzinnych zatrudniało
261 tys. osób, a ich przycho-

dy wyniosły 260,5 mld zł i w porówna-
niu z 2020 r. wzrosły o ponad 22 proc.
Z badań przeprowadzonych w ostat-
nich latach przez różne organizacje
wynika, że aktualnie problem sukce-
sji dotyczy ponad 50 proc. firm ro-
dzinnych. Jednak tylko 8 proc. dzieci
przedsiębiorców deklaruje chęć po-
prowadzenia firmy stworzonej przez
rodziców.

Problem sukcesji przedsiębiorstw
w perspektywie wielopokoleniowej jest
aktualny również w innych krajach

europejskich. Statystyka jest zbliżona
do polskiej. W Czechach 90 proc. firm
to firmy prowadzone w pierwszym po-
koleniu, 9 proc. firmy prowadzone
w drugim pokoleniu, a zaledwie 1 proc.
− firmy prowadzone w trzecim poko-
leniu. Podobnie jest w Wielkiej Brytanii
– 86 proc. w pierwszym pokoleniu,
8 proc. – w drugim i 3 proc, − w trze-
cim. Jedynie USA wyróżnia się zdecy-
dowanie bardziej optymistycznie na
tym tle. Tam 20 proc. działa w drugim
pokoleniu i 15 proc. w trzecim. Naj-
starszą na świecie firmą rodzinną jest
japońska Takenaka Corporation, dzia-
łająca ponad 400 lat.

Fundacja rodzinna.
Optymalizacja podatkowa 
czy realna ochrona firm rodzinnych?
Firmy rodzinne przez ostatnich 30 lat miały olbrzymi wpływ na rozwój gospodarczy kraju.
Stanowią one 90 proc. wszystkich polskich przedsiębiorstw, są więc kluczowym elemen-
tem gospodarki naszego kraju i to od ich być albo nie być zależy w dużym stopniu wzrost
PKB. A udział firm rodzinnych w PKB to 36 proc. Obecnie wiele z nich stoi przed wy-
zwaniem, jakie stanowi zmiana pokoleniowa.

Rafał Szcześniak
ekspert doradztwa sukcesyjnego



Kilka kroków do założenia 
fundacji rodzinnej

Fundatorem może być osoba fi-
zyczna, która posiada pełną zdolność
do czynności prawnych, a więc m.in.
prawo swobodnego dysponowania
swoim majątkiem. Majątek przezna-
czony na wkład założycielski musi wy-
nosić minimum 100 tys. zł. Fundację ro-
dzinną może utworzyć także kilku fun-
datorów, przy czy fundator nie musi być
przedsiębiorcą. Każdy z nas dla ochro-
ny własnego majątku może powołać
fundację rodzinną. Beneficjentem fun-
dacji rodzinnej może zostać zaś jedynie
osoba fizyczna lub organizacja poza-
rządowa prowadząca działalność po-
żytku publicznego.

Wystarczy kilka kroków, aby założyć
fundację rodzinną:
• fundator składa przed notariuszem
oświadczenie o ustanowieniu fundacji
rodzinnej w akcie założycielskim albo
w testamencie;
• należy sporządzić statut fundacji ro-
dzinnej, który określi m.in. strategię
sukcesyjną i przyszłych beneficjentów
fundacji rodzinnej;
• majątek przekazuje się na fundusz
założycielski o wartości co najmniej
100 tys. zł;
• trzeba ustanowić organy fundacji ro-
dzinnej;
• ostatnim krokiem jest wpisanie fun-
dacji rodzinnej do prowadzonego przez
sąd rejestru fundacji rodzinnych.

Zalety założenia 
fundacji rodzinnej

Fundacja rodzinna to instytucja
prawna dla przedsiębiorców, którzy
myślą o rozwoju firmy w perspektywie
kilku pokoleń. To sprawdzone rozwią-
zanie, które funkcjonuje w wielu kra-
jach. Dzięki niemu realna sukcesja
będzie łatwiejsza, a polskie rodzinne
marki nie stracą na sile i znaczeniu po
wycofaniu się właściciela z biznesu.
Nadal będą stanowiły ważny element
polskiej gospodarki. Bez wątpienia
fundację rodzinną można nazwać
skarbcem rodzinnym, który zabezpie-
czy ją finansowo, a jednocześnie po-
może nadal realizować wizję założy-
ciela firmy. Fundacja rodzinna pozwo-
li utrzymać i ochronić majątek firmy
oraz umożliwi jego dalsze pomnażanie.
Członkowie rodziny fundatora będą
mogli korzystać z wypracowanych zy-
sków, ale nie będą musieli angażować
się osobiście w prowadzenie firmy.
Będą mieć też pewność, że wypraco-
wany przez lata kapitał jest efektywnie

zarządzany i chroniony przed roz-
drobnieniem.

Mówiąc o celach fundacji rodzinnej,
należy wskazać podstawowe z nich:
• zapewnienie wielopokoleniowej suk-
cesji dla firmy rodzinnej;
• zbudowanie ładu rodzinnego i kor-
poracyjnego oddzielającego biznes od
spraw rodzinnych;
• ochrona i pomnażanie kapitału.

Najważniejsze zalety założenia fun-
dacji rodzinnej:
• możliwość wycofania się fundatora
(przedsiębiorcy) z aktywnego prowa-
dzenia biznesu bez utraty dochodów
osobistych i wpływu na firmę;
• finansowe zabezpieczenie członków
rodziny przez rozwijanie działalności in-
westycyjnej fundacji;

• zwiększenie potencjału budowania fir-
my na pokolenia dzięki korzystnemu
opodatkowaniu fundacji (zwolnienie
z opodatkowania oraz 15 proc. CIT do-
piero przy wypłacie świadczeń dla be-
neficjenta);
• zapewnienie nieprzerwanego dzia-
łania firmy po śmierci fundatora zgod-
nie z jego wolą;
• planowanie sukcesji w perspektywie
wielu pokoleń oraz zapobieganie po-
działowi i rozdrobnieniu majątku między
spadkobierców;
• dowolność w ustalaniu kręgu benefi-
cjentów przez fundatora;
• zwolnienie z opodatkowania (naj-
bliższa rodzina) oraz korzystne opo-
datkowanie innych osób (10 lub
15 proc.) przy wypłacie świadczeń
przez fundację.

Czy utworzenie fundacji 
rodzinnej niesie ryzyko?

Żeby powstała fundacja, trzeba
spełnić jeden kluczowy warunek – war-
tość wniesionego majątku musi prze-
kraczać 100 tys. zł. Następnie fundacja
przejmie zarządzanie tym majątkiem,
korzystając z bardzo uprzywilejowanej

pozycji podatkowej lub spadkowej.
Przepisy są na tyle liberalne, że prak-
tycznie całe fundamenty i mechani-
zmy działania fundacji rodzinnej mogą
być ustalone samodzielnie przez fun-
datora na poziomie obowiązkowego
statutu tworzącego ten podmiot. Można
tam zapisać zasady dotyczące takich
kwestii, jak: kiedy majątek może być zby-
wany, kto będzie zarządzał fundacją,
w jaki sposób będą zapadały najważ-
niejsze decyzje, kiedy osoby upraw-
nione będą mogły korzystać z majątku
itp. Decyduje jedynie wola fundatora.

Fundacja rodzinna jest bardzo do-
brym rozwiązaniem chroniącym mają-
tek przedsiębiorcy przed rozdrobnie-
niem, przed spadkobiercami, których
przedsiębiorca nie widzi w roli następ-

ców, przed nieuczciwym przejęciem
firmy. Ponadto zapewnia finansowanie
rodziny lub osób spoza rodziny wska-
zanych przez fundatora jako benefi-
cjentów przez wiele kolejnych lat. Jednak
nie jest to narzędzie typu perpetuum mo-
bile. Rozważając zalety fundacji ro-
dzinnej, pomija się fakt, że wniesienie
majątku do fundacji jest tylko pierwszym
krokiem biznesowym. Aby majątek pra-
cował na rzecz fundatora oraz rodziny,
musi być pomnażany. To z kolei ma re-
alizować sprawny i doświadczony me-
nedżer.

Obszar korzystnego podatkowo zy-
sku fundacji został przez ustawodawcę
zawężony do sprzedaży i wynajmu nie-
ruchomości, przystępowania do spółek
handlowych oraz funduszy inwestycyj-
nych, obrotu papierami wartościowymi,
udzielania pożyczek spółkom zależ-
nym. Tak można to przedstawić w du-
żym uproszczeniu. Poza tym fundacja
może działać w obszarze stricte rolni-
czym, tj. produkcji roślinnej i zwierzęcej
oraz gospodarki leśnej. Powyższe za-
kresy są korzystne podatkowo. Kon-
kretnie jest to zwolnienie z podatku
w momencie wniesienia mienia do fun-
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Fundacja rodzinna jest bardzo dobrym rozwiąza-
niem chroniącym majątek przedsiębiorcy przed
rozdrobnieniem, przed spadkobiercami, których
przedsiębiorca nie widzi w roli następców, przed
nieuczciwym przejęciem firmy. Ponadto zapew-
nia finansowanie rodziny lub osób spoza rodziny
wskazanych przez fundatora jako beneficjentów
przez wiele kolejnych lat.
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dacji i z tytułu pomnażania zysku przez
nią oraz stawka CIT 15 proc. przy
wypłacie na rzecz beneficjentów.
Wszystkie inne formy uzyskania przy-
chodu będą opodatkowane stawką CIT
25 proc. 

Pokazuje to, że fundacją rodzinną
powinien kierować profesjonalny za-
rząd, szczególnie z kompetencjami na
rynku finansowym i inwestycyjnym albo
związanymi z rolnictwem. Jednocze-
śnie spółka, której właściciel został fun-
datorem fundacji rodzinnej, powinna
mieć aktywnego sukcesora lub ze-
wnętrzny zarząd prowadzący jej bie-
żącą działalność gospodarczą. W prze-
ciwnym razie pomimo powołania fun-
dacji rodzinnej właściciel nadal bę-
dzie zmuszony zajmować się opera-
cyjnie swoim biznesem, zamiast roz-
począć rentierską emeryturę.

Biorąc pod uwagę powyższe, nieco
wyimaginowane wydaje się postrze-
ganie fundacji jako leku na skuteczną
sukcesję, na lekkie i pełne frajdy ren-
tierskie życie fundatora. Kto bowiem bę-
dzie bez jego udziału kierował fundacją
oraz dotychczasowym biznesem, jeśli
nie on sam?

Podatkowe praktyki 
fundacji rodzinnej

W 2023 r. złożono 828 wniosków i do-
konano 448 rejestracji w Sądzie Okrę-
gowym w Piotrkowie Trybunalskim, któ-
ry prowadzi Rejestr Fundacji Rodzin-
nych. Można powiedzieć, że jest to eli-
tarne rozwiązanie, ale raczej dla dużego
i bardzo dużego biznesu. Przyczyna jest
dosyć prozaiczna – koszty funkcjono-
wania fundacji należy liczyć w dzie-
siątkach tysięcy złotych. Ma ona służyć
zabezpieczeniu majątku, swobodne-
mu określeniu kręgu beneficjentów i za-
sad wypłat środków finansowych na ich
rzecz. Traktowana jest też jako wehikuł
inwestycyjny dzięki korzystnym regułom
opodatkowania.

Przykłady można mnożyć. I tak wy-
płata świadczenia dla beneficjenta jest
opodatkowana CIT 15 proc., ale poda-
tek ten jest obliczany od podstawy rów-
nej wartości świadczenia. Jak to rozu-
mieć? Otóż, chęć wypłaty 100 tys. zł
powinna być obciążona podatkiem
15 proc., 15 000 zł. Jednak podstawa do
wyliczenia podatku to realna kwota
wypłacona beneficjentowi, tj. 86 957 zł.
Od tej wartości podatek 15 proc. wynosi
13 043 zł, co daje efektywną stawkę po-
datku 13,04 proc. wobec zaplanowa-
nych 100 tys. zł. W przypadku wypłaty
np. dywidendy podstawa do obliczenia

to 100 tys. zł, a sam podatek wynosi
19 proc. Korzyść jest oczywista, a róż-
nica w opodatkowaniu to 5,96 proc.

Ustawa dopuszcza i zwalnia z CIT
dochody fundacji rodzinnej z najmu
długo- i krótkoterminowego. Mając na
uwadze szczegółowy zapis paragrafów,
można założyć, że usługi hotelowe speł-
niają definicję zakresu działalności fun-
dacji. A jeśli tak, to hotel działający w ra-
mach fundacji rodzinnej mógłby być nie-
zwykle rentownym nieopodatkowanym
przedsięwzięciem. Co prawda już w lip-
cu 2023 r. Naczelny Sąd Administracyjny
wydał wyrok odróżniający działalność
hotelową od najmu i dzierżawy, unie-
możliwiający powyższą praktykę, ale nie
zamyka to sprawy, ponieważ co do za-
sady usługa hotelowa mogłaby być
prowadzona przez fundację z wyłą-
czeniem bezpośrednio świadczonych
usług dodatkowych, takich jak gastro-
nomia, kosmetyka, parkowanie itp.
W praktyce obciążenia podatkowe fun-
dacji rodzinnej związane z działalnością
hotelową mogą zatem być ograniczone
do podatku od nieruchomości.

Fundacja rodzinna może udzielać fi-
nansowania tylko podmiotom praw-
nym bądź fizycznym bezpośrednio po-
wiązanym z fundacją. Tym samym nie
może zaistnieć na rynku finansowym
jako instytucja udzielająca pożyczek
konsumenckich lub biznesowych. Ogra-
niczenia te nie odnoszą się jednak do in-
westowania w instrumenty finansowe.
Oznacza to, że fundacja rodzinna może
nabywać np. obligacje korporacyjne czy
weksle dłużne. Nie jest natomiast
uprawniona do nabywania obligacji
Skarbu Państwa i kryptowalut w sposób
bezpośredni. Z ustawy nie wynika na-
tomiast zakaz i możliwość nabycia po-
średnio, np. w kontrakcie terminowym
lub poprzez inny złożony instrument fi-
nansowy, w którego skład wchodzą
kryptowaluty czy obligacje skarbowe. 

Fundacja rodzinna jako platforma in-
westycyjna może aktywnie operować
m.in. na giełdzie, zyskując istotną prze-
wagę dzięki niepłaceniu tzw. podatku
Belki w wysokości 19 proc. od zysków
kapitałowych. W praktyce oznacza to,
że w dyspozycji fundacji rodzinnej po-
zostaje więcej środków na reinwestycję.

Osiąganie korzyści podatkowych
i optymalizacja księgowa stanowią we-
dług ekspertów ważniejszy cel powo-
łania fundacji niż stricte sukcesyjny.
Stąd pojawiają się pierwsze urzędowe
próby uszczelnienia zapisów ustawy ze
stycznia 2023 r. Przykładem mogą być
niekorzystne interpretacje Dyrektora

Krajowej Informacji Skarbowej doty-
czące fundacji rodzinnej mającej więcej
niż jednego fundatora (pojawia się opo-
datkowanie PIT) lub zakazujące wejścia
fundacji do spółki cywilnej czy też za-
kazujące inwestowania polskim fun-
dacjom rodzinnym w zagraniczne spół-
ki osobowe.

Optymalizacja podatkowa 
czy realna ochrona majątku?

Fundacja rodzinna stanowi inno-
wacyjne i elastyczne rozwiązanie, nio-
sące ze sobą wiele korzyści również na
gruncie podatkowym. Jak się wydaje,
popularność przekroczyła oczekiwa-
nia, które szacowano na 250 wniosków.
A już działa prawie 450 fundacji. Fun-
dacja rodzinna to atrakcyjny sposób na
zabezpieczenie, pomnażanie i redy-
strybucję majątku w gronie najbliż-
szych. Rozwiązaniem tym zaintereso-
wane są również zamożne osoby, któ-
re nie prowadzą firmy, ale posiadają
majątek warty ochrony.

Każdy kolejny wniosek będzie roz-
patrywany przez sąd rejestrowy dużo
szybciej i z większą świadomością. Wy-
nika to z nabytej praktyki oraz poja-
wiających się cały czas nowych inter-
pretacji prawno-finansowych. Jeżeli
więc sąd uzna, że np. postanowienia
statutu fundacji są sprzeczne z przepi-
sami prawa, skłaniają do uzasadnio-
nego wniosku, że ważniejszy jest cel po-
datkowy niż sukcesyjny, to może nawet
wydać postanowienie o odmowie reje-
stracji. To z kolei oznacza rozwiązanie
fundacji i możliwe konsekwencje po-
datkowe dla fundatora − 15 proc. po-
datku od kapitału założycielskiego fun-
dacji, mimo że ta formalnie nie zaist-
niała.

Najważniejszą kwestią powinna być
odpowiedź na pytanie: jakiemu celowi
ma służyć fundacja rodzinna? Dla jed-
nych będzie to praktyczny cel sukce-
syjny, dla innych rodzinny skarbiec lub
atrakcyjna platforma inwestycyjna. Po-
mysł na wykorzystanie jej w celach tyl-
ko podatkowych jest ryzykowny i dla fun-
datora, i dla jego rodziny. Gdy fundator
jest przedsiębiorcą, ryzyko dotyka rów-
nież pracowników i kooperantów. Fun-
dacja rodzinna jest instrumentem ko-
rzyści podatkowych, ponieważ głównym
przesłaniem ustawodawcy było upo-
rządkowanie sukcesji w polskich fir-
mach rodzinnych. Brak sukcesji staje się
coraz większym wyzwaniem dla krajo-
wej gospodarki.

www.redbridge.pl
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Zespół CBOS co miesiąc realizu-
je sondaż  „Aktualne problemy
i wydarzenia”  (na próbie ok.

1000 dorosłych mieszkańców Polski).
Fundacja dysponuje badaniami opinii
polskiego społeczeństwa na temat na-
strojów społecznych, stosunku do rzą-
du, oceny działalności instytucji pu-
blicznych, zaufania do polityków, pre-
ferencji partyjnych. W badaniach re-
spondenci są też pytani o oceny wa-
runków życia, system wartości, oby-
czajowość, religijność, stosunek do de-
mokracji i członkostwa w Unii Europej-
skiej, poczucie bezpieczeństwa czy
korzystanie z nowych technologii.
CBOS sprawdza również poglądy Po-
laków na tematy bieżące, nawiązujące
do aktualnych wydarzeń krajowych i za-
granicznych, do istotnych kwestii po-
dejmowanych w debacie publicznej
i politycznej. − Pytamy o oczekiwania
wobec nowego rządu i priorytety, o oce-
nę jakości debaty publicznej, dominu-
jące w niej tematy, a przed wyborami
samorządowymi zdiagnozowaliśmy
profil idealnego kandydata na prezy-
denta, burmistrza, wójta. Nasze bada-
nia nawiązują więc do najbardziej ak-
tualnych kwestii, którymi żyje społe-
czeństwo – mówi Ewa Maria Marciniak,
dyrektor Centrum Badania Opinii Spo-
łecznej. 

Rocznie CBOS publikuje blisko 200
komunikatów (bieżących raportów) z ba-
dań, które obejmują wszystkie istotne
dla polskiego społeczeństwa problemy,
wydaje opracowania monograficzne
i książkowe. Syntezę najważniejszych
wyników badań przeglądowych można
znaleźć w serii „Opinie i Diagnozy” oraz
w anglojęzycznej serii „Polish Public Opi-
nion”. CBOS realizuje również badania
fokusowe, publikowane w „CBOS Fo-

kus”, oraz badania telefoniczne, publi-
kowane w „CBOS Flash”. − W związku
z rozwojem pracowni badań telefo-
nicznych realizujemy badania na zle-
cenie różnych podmiotów publicznych
i prywatnych. Na badania CBOS często
w swoich przekazach powołują się me-

dia. Tylko w 2023 r. liczba cytowań na-
szych źródeł wynosiła ponad 40 tys.,
a naszą stronę internetową odwiedziło
ponad 1 mln 300 tys. osób – zwraca
uwagę dyrektor Marciniak.  

− O jakości badań CBOS decydu-
ją przede wszystkim profesjonalizm,
rzetelność, wyobraźnia badawcza oraz
wszechstronność analiz i interpretacji
wyników, gwarantowane wysokimi kwa-
lifikacjami pracowników. Atutami CBOS
są także solidna, dobrze wyszkolona
i doświadczona sieć ankieterska oraz
profesjonalna kontrola jakości badań,
prowadzona zarówno przez własnych
specjalistów, jak i przez niezależny au-
dyt zewnętrzny – podkreśla dyrektor
CBOS.

Dzięki rzetelnym procedurom kon-
troli CBOS posiada aktualny certyfikat
Programu Kontroli Jakości Pracy An-
kieterów, przyznawany przez Organi-
zację Firm Badania Opinii i Rynku, do
której Centrum Badania Opinii Spo-
łecznej należy od 1999 r. ■

Rzetelność warunkiem 
profesjonalnych badań opinii
Fundacja Centrum Badania Opinii Społecznej to wyspecjalizowany ośrodek od wielu lat
prowadzący badania sondażowe reprezentatywne dla społeczeństwa polskiego, dotyczące
opinii na temat wszelkich ważnych problemów społeczno-politycznych i gospodarczych.
Ze względu na długi okres badań można obserwować, jak i dlaczego zmieniały się po-
stawy Polaków wobec różnych kwestii. Obserwowanie tendencji sprzyja wnioskowaniu
jacy jesteśmy jako społeczeństwo i jak się zmieniamy.

Ewa Maria Marciniak, dyrektor Centrum
Badania Opinii Społecznej

O jakości badań CBOS decydują przede wszyst-
kim profesjonalizm, rzetelność, wyobraźnia 
badawcza oraz wszechstronność analiz 
i interpretacji wyników, gwarantowane wysokimi
kwalifikacjami pracowników. Atutami CBOS 
są także solidna, dobrze wyszkolona i doświad-
czona sieć ankieterska oraz profesjonalna 
kontrola jakości badań, prowadzona zarówno
przez własnych specjalistów, jak i przez 
niezależny audyt zewnętrzny.
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Wkońcu listopada 2023 r. doszło
do spektakularnego zwolnie-
nia, a po kilku dniach równie

widowiskowego przywrócenia do pra-
cy Sama Altmana, dyrektora wyko-
nawczego i współzałożyciela spółki
OpenAI. Altman to czołowa postać
w branży AI, „złote dziecko Doliny Krze-
mowej”, zwolennik stworzenia bez-
piecznej, tzw. ogólnej lub silnej sztucz-
nej inteligencji (AGI). Wydarzenie to
przez kilka dni nie schodziło z czołówek
światowych mediów. Jak celnie zauwa-
żył „Forbes”, takiego scenariusza nie po-
wstydziłaby się sztuczna inteligencja.
Wydarzenie podgrzało i tak gorącą od
kilku lat dyskusję na temat szans i za-
grożeń, jakie niesie rozwój AI, ale rów-
nież wokół prawnych możliwości jej
okiełznania.

Apel środowiska 
technologicznego 
o wstrzymanie prac nad AI

Podobnej wrzawy medialnej nie wy-
wołała publikacja w marcu 2023 r. listu
otwartego podpisanego przez 1000 li-
derów sektora wysokich technologii IT
z Elonem Muskiem i Stevem Woznia-
kiem na czele (Altmana wśród nich
nie było), którzy zaapelowali do świa-
towych laboratoriów AI o natychmia-
stowe wstrzymanie przynajmniej na
6 miesięcy prac rozwojowych nad tech-
nologiami potężniejszymi niż GPT-4.
List wywołał spore poruszenie i dysku-
sje w sektorze AI.

Bezpośrednim bodźcem tego ape-
lu było zaprezentowanie kilkanaście dni
wcześniej przez firmę OpenAI, wspie-
raną przez Microsoft, czwartej wersji

programu AI GPT (Generative Pre-
-trained Transformer), który zachwycił
użytkowników zdolnościami prowa-
dzenia „ludzkiej” rozmowy, kompono-
wania piosenek i długich dokumentów.
Sygnatariusze listu ostrzegali, że na-
rzędzia sztucznej inteligencji stanowią
głębokie ryzyko dla społeczeństwa
i ludzkości. Zwraca uwagę zwłaszcza
jego następujący fragment: „Współ-
czesne systemy sztucznej inteligencji
stają się obecnie konkurencyjne wobec
ludzi w ogólnych zadaniach i musimy
zadać sobie pytanie: czy powinniśmy
pozwolić maszynom zalewać nasze
kanały informacyjne propagandą i nie-
prawdą? Czy powinniśmy automaty-
zować wszystkie zadania, także te,
które dają nam satysfakcję? Czy po-
winniśmy rozwijać nieludzkie umysły,

Zagrożenia 
sztucznej inteligencji. 
Czy prawo powstrzyma bunt maszyn?

Prawne problemy ze sztuczną inteligencją narastają wraz z dynamicznym rozwojem tech-
nologii AI. System regulacyjny nie nadąża za tworzeniem prawa wyznaczającego granice
dla nowej technologii ani za złożonością procesu tworzenia – często utajnionych − algo-
rytmów. Brak adekwatnych regulacji prowadzi do skrajnie różnych rozstrzygnięć kwestii
odpowiedzialności, praw autorskich i kwestii etycznych w różnych zakątkach świata.
Naszą odpowiedzialnością jest zrozumieć, przewidywać, projektować i regulować, w tym
prawnie, nową rzeczywistość.



które w końcu mogą nas przewyższyć
liczebnie, przechytrzyć i zastąpić? Czy
powinniśmy ryzykować utratę kontroli
nad naszą cywilizacją? Nie można de-
legować takich decyzji na niepocho-
dzących z wyboru liderów technolo-
gicznych. Potężne systemy sztucznej in-
teligencji należy opracowywać dopie-
ro wtedy, gdy będziemy mieli pew-
ność, że ich skutki będą pozytywne,
a związane z nimi ryzyko będzie moż-
liwe do opanowania”.

Komentatorzy z branży uznali, że
przerwa w dalszych badaniach nad AI
to dobry pomysł, lecz sam apel ocenili
jako niejasny, gdyż nie potraktowano po-
ważnie problemów regulacyjnych. Nie-
którym z sygnatariuszy, zwłaszcza Mu-
skowi, zarzucano hipokryzję, ponieważ
był jednym ze współfinansujących
OPenAI na początku jej drogi, co jed-
nocześnie nie przeszkadzało mu ape-
lować do organów regulacyjnych o za-
pewnienie, że rozwój AI będzie służył in-
teresowi publicznemu.

Premierowa prezentacja rozwiąza-
nia ChatGPT skłoniła rywali OpenAI do
przyspieszenia prac nad podobnymi
modelami językowymi. Inwestorzy, nie-
ufni wobec monopolu jednej firmy,
wspierają konkurentów OpenAI. Roz-
począł się swoisty „wyścig zbrojeń”.

Technologia ChatGPT przyciąga
uwagę amerykańskich prawodawców,
którzy niepokoją się o jej wpływ na
bezpieczeństwo narodowe i edukację.
Unijna policja − Europol − ostrzega
o potencjalnym niewłaściwym wyko-
rzystaniu systemu do prób phishingu,
dezinformacji i cyberprzestępczości.
Z kolei rząd Wielkiej Brytanii przedsta-
wił propozycje „możliwych do dostoso-
wania” ram regulacyjnych dotyczą-
cych sztucznej inteligencji. Nad roz-
wiązaniami prawnymi pochylają się in-
stytucje i organy UE. Stanowienie pra-
wa utrudnia jednak fakt, że badania i
wdrożenia AI pozostają nie w rękach
rządów, lecz nielicznych firm dysponu-
jących odpowiednimi zasobami. Trud-
no tworzyć systemy AI, ale jeszcze trud-
niej je zdemokratyzować.

Najistotniejsze zagrożenia AI
Pojawieniu się pierwszych rozwią-

zań w zakresie AI towarzyszyły obawy
co do zagrożeń, jakie stwarza ta tech-
nologia. Najczęściej wymienia się tu
brak przejrzystości, wpływanie na wy-
bory człowieka i uprzedzania społecz-
ne, naruszanie prywatności, zagrożenia
bezpieczeństwa, koncentrację władzy
w rękach kilku korporacji, rewolucję na

rynku pracy, nierówności ekonomicz-
ne, zrywanie więzi międzyludzkich, uza-
leżnienie od narzędzi AI, dezinformację
i manipulację.

Można je wszakże sprowadzić do
jednego zasadniczego zagrożenia, któ-
re wyartykułował Steven Feldstein, pro-
fesor na Uniwersytecie Stanowym
Boise, a w przeszłości wysoki urzędnik
Departamentu Stanu USA: „Na całym
świecie systemy sztucznej inteligencji
pokazują swój potencjał w zakresie
wspierania represyjnych reżimów i wy-
wracania do góry nogami relacji między
obywatelem a państwem, przyspie-
szając w ten sposób globalne odro-
dzenie autorytaryzmu”. Widać to zwłasz-
cza na przykładzie Chin, które za klu-
czowy element strategii geopolitycznej
przyjęły rozprzestrzenianie technologii
AI wśród reżimów autorytarnych i nie-
liberalnych. 

Znaczenie tej technologii zarówno
dla światowych autorytaryzmów, jak i ich
demokratycznych przeciwników, staje
się coraz wyraźniejsze. W ostatnich la-
tach autokracje osiągnęły nowy po-
ziom kontroli i manipulacji, stosując
zaawansowane systemy komputero-
we do przetwarzania ogromnych ilości
nieustrukturyzowanych danych do-
stępnych w Internecie. Technologie roz-
poznawania twarzy, które w czasie rze-
czywistym sprawdzają obrazy w ogrom-
nych bazach danych, czy też algorytmy
penetrujące media społecznościowe
w poszukiwaniu oznak aktywności opo-
zycji – wszystkie te innowacje zmienia-
ją zasady gry politycznej i coraz częściej
służą do narzucania kierunku dyskursu
i zwalczania politycznych oponentów.

Należy podkreślić, że AI nie jest je-
dyną technologią wykorzystywaną przez
autokratów do celów politycznych. Inne,
choćby zaawansowana biometria, pań-
stwowy cyberhaking i techniki znie-
kształcania informacji, stosowane w po-
łączeniu ze sztuczną inteligencją, mają
równie niepokojące skutki. Jednak AI po-
siada tę przewagę, że dysponuje moż-
liwościami wyższego rzędu, które inte-
grują i ulepszają funkcje innych tech-
nologii w nowy, zaskakujący sposób. Po-
nadto mamy do czynienia z ograniczo-
nym zrozumieniem wpływu technologii
AI na politykę; decydenci nadal nie
traktują poważnie represyjnych kon-
sekwencji sztucznej inteligencji.

W kontekście rozwoju AI warto za-
uważyć, że zmienia się sposób, w jaki
autokraci tracą władzę. Liczba zama-
chów stanu, charakterystycznych dla
okresu zimnej wojny, gwałtownie spadła

(stanowi przyczynę zaledwie 13 proc.
upadków „zamordystycznych” reżi-
mów). Najpoważniejszym zagrożeniem
dla dyktatur jest niezadowolenie opinii
publicznej, wyrażane na ulicach lub przy
urnach wyborczych. Wnioski dla auto-
kratów są jasne: należy przekierować
zasoby tak, aby utrzymać kontrolę nad
popularnymi ruchami obywatelskimi
i fałszować wybory. W tych obszarach
AI daje kluczową przewagę. Zamiast
polegać na siłach bezpieczeństwa re-
presjonujących obywateli, ze wszystki-
mi kosztami i związanym z tym ryzykiem
politycznym, przywódcy stosują narzę-
dzia cyfrowe do monitorowania, inwi-
gilowania i nękania ruchów społe-
czeństwa obywatelskiego oraz do za-
kłócania wyborów.

S. Feldstein kreśli trzy scenariu-
sze, w których AI może być przydatna
dyktaturom i władzom niedemokra-
tycznym: śledzenie powszechnego nie-
zadowolenia i kontrolowanie maso-
wych protestów, trzymanie w ryzach nie-
spokojnej prowincji, wykorzystywanie
dezinformacji do delegitymizacji prze-
ciwników. Rozprzestrzenianie techno-
logii AI i wzrost represji cyfrowych sta-
nowią poważne wyzwania dla liberal-
nych demokracji. Kluczowa staje się
kwestia, czy narzędzia AI mogą spo-
wodować, że demokracje staną się
bardziej represyjne? Czy pokusa sko-
rzystania z potencjału AI może osta-
tecznie zniszczyć demokratyczne me-
chanizmy? Niebezpieczeństwo jest
znacznie większe dla kruchych demo-
kracji lub krajów o autorytarnych ten-
dencjach. Nawet w systemach poli-
tycznych, które są pozornie demokra-
tyczne, rządy mają wysoką motywację
do wyposażania sił bezpieczeństwa
w wyrafinowaną technologię, zdolną do
monitorowania działań przeciwników
politycznych i społeczeństwa obywa-
telskiego (np. wykorzystanie systemu
Pegasus w Polsce).

Prawne dylematy. 
Więcej pytań niż odpowiedzi

Demokracje powinny przejąć ini-
cjatywę w rozwijaniu ram regulacyjnych
dotyczących AI, bowiem trudno spo-
dziewać się takich działań ze strony
Chin czy Rosji, które nie są skłonne do
przywdziania gorsetu międzynarodo-
wych przepisów. To jest i będzie nieła-
twy proces. Innowacje technologiczne
często prześcigają zdolność organów
regulacyjnych do opracowania roz-
sądnych standardów i wytycznych.
Technologia AI jest narzędziem o po-
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dwójnym zastosowaniu: można ją użyć
do celów szlachetnych, ale także do ce-
lów wojskowych i represyjnych. Pro-
blem w tym, że nie można precyzyjnie
podzielić jej na oddzielne części: ko-
rzystną i szkodliwą.

Dodatkowa trudność regulacyjna
wynika z faktu, że AI koncentruje władzę
w rękach kilku cyfrowych gigantów In-
ternetu. To oni decydują, w jaki sposób
większość społeczeństw korzysta z In-
ternetu i co sieć im dostarcza. Kumu-
lacja władzy technologicznej, gospo-
darczej i politycznej w rękach 5 naj-
większych graczy (Google, Facebook,
Microsoft, Apple i Amazon) zapewnia im
nadmierny wpływ w obszarach życia
społecznego, istotnych dla budowania
opinii: w kręgach władzy wykonaw-
czej, ustawodawczej, społeczeństwie
obywatelskim, partiach politycznych,
oświacie, mediach oraz – co najważ-
niejsze – nauce i badaniach. W konse-
kwencji korporacje technologiczne nie
tylko kształtują rozwój i wdrażanie
sztucznej inteligencji, lecz także deba-
tę na temat jej regulacji.

Złożoność materii sztucznej inteli-
gencji nie pozwala w ramach jednego
artykułu odnieść się do wszystkich wy-
zwań, jakie AI stwarza dla porządku
prawnego, stąd zasygnalizujemy tylko
niektóre z nich.

Zdaniem wielu znawców przed-
miotu u źródeł wszystkich problemów
prawnych leży brak przejrzystości al-
gorytmicznej sztucznej inteligencji. Al-
gorytm to, upraszczając, metodolo-
giczny zestaw instrukcji służący do
przekształcania danych w wiedzę. Sto-
sując kulinarną analogię, to przepis po-
legający na przekształceniu składników
w gotowe danie. Wyrafinowane algo-
rytmy mogą przeglądać masy danych
z zadziwiającą szybkością. Media spo-
łecznościowe dostarczają kolosalnej
ilości danych generowanych przez użyt-
kowników, w większości nieustruktury-
zowanych, natomiast algorytmy umoż-
liwiają ich uporządkowanie w popular-
ne tematy, wzorce zachowań użytkow-
ników, ich potrzeby, zasadnicze inte-
rakcje, aktywność w komentarzach itd.
Informacje na temat funkcjonalności al-
gorytmów są często celowo nieudo-
stępniane. Stąd pojawia się coraz wię-
cej głosów dotyczących odpowiedzial-
ności algorytmicznej AI.

Określenie, kto może zostać pocią-
gnięty do odpowiedzialności za nieko-
rzystne działania sztucznej inteligencji,
jest ważne, ale niezwykle trudne. Np.
określenie „programista” może odnosić

się do wielu współpracowników i obej-
mować takie role, jak architekt pro-
gramu, ekspert ds. produktu, ale wina
może leżeć również po stronie mene-
dżera, który wyznaczył niekompe-
tentnego eksperta lub programistę.
Niektórzy specjaliści eksponują kon-
cepcję „odpowiedzialności rozproszo-
nej”. Jako że operacje AI powstają w wy-
niku złożonego łańcucha interakcji mię-
dzy człowiekiem a robotem – od pro-
gramistów i projektantów po produ-
centów, dostawców i użytkowników,
z których każdy ma inne motywacje
i wiedzę – można uznać, że wynik sztucz-
nej inteligencji był wynikiem rozproszo-
nego działania. Jednym ze sposobów za-
pewnienia, że sztuczna inteligencja bę-
dzie działać na rzecz „zapobiegania złu
i wspierania dobra”, może być wdroże-
nie ram etycznych rozproszonej odpo-
wiedzialności, w których wszyscy uczest-
nicy będą odpowiedzialni za swoją rolę
w kreowaniu wyniku AI. Jednak taki po-
stulat, bez konkretów, pozostaje tylko
szlachetnym apelem.

Zaawansowane systemy AI wdra-
żają algorytmy zaprojektowane przez
człowieka, ale także tworzą własne.
Czy istniejące systemy odpowiedzial-
ności przewidują takie sytuacje, czy też
należy stworzyć nowe regulacje praw-
ne? Zgodnie z uchwałą Parlamentu Eu-
ropejskiego z 2017 r. w sprawie sztucz-
nej inteligencji odpowiedzialność praw-
ną za działanie (lub zaniechanie) sztucz-
nej inteligencji tradycyjnie należy przy-
pisywać człowiekowi: właścicielowi,
programiście, producentowi lub ope-
ratorowi sztucznej inteligencji. 

Problemy pojawiają się przy za-
awansowanych systemach, takich jak
samouczące się sieci neuronowe. Jeśli
programista nie może przewidzieć
działania AI, ponieważ w wyniku sze-
regu procesów sztuczna inteligencja
uległa znacznym zmianom w stosunku
do pierwotnego projektu, czy może
zostać pociągnięty do odpowiedzial-
ności? Pojawia się ryzyko „luki w od-
powiedzialności”. Proponuje się m.in.,
aby programista sieci neuronowej
w coraz większym stopniu stawał się
„twórcą organizmów programowych”,
mającym bardzo niewielką kontrolę
poza kodowaniem, ponieważ zacho-
wanie AI odbiega od pierwotnego pro-
gramowania, stając się w coraz więk-
szym stopniu produktem jej interakcji
z otoczeniem. Ta luka w odpowie-
dzialności wymaga doprecyzowania
oraz wdrożenia odpowiednich przepi-
sów i zasad etycznych.

Prawa autorskie
Inna sfera wymagająca prawnych

uregulowań to kwestia autorstwa
i ochrony własności intelektualnej. Ist-
nieją obawy, że wyniki wygenerowane
przez systemy AI mogą być podobne do
dzieła chronionego prawem autorskim,
w związku z czym narażają podmiot,
który je rozpowszechnia lub publikuje,
na zarzut naruszenia tego prawa. I tu
pojawia się problem − użytkownicy
określonego „tworu” AI nieświadomi za-
istniałej sytuacji, tzn. nieznający dzieł
chronionych prawem autorskim, nie
będą wiedzieć, czy dany produkt AI jest
podobny do dzieła chronionego, stąd
nieintencjonalnie użytkują (rozpo-
wszechniają) dzieło jako własne. Takie
postępowanie nie będzie stanowić
podstawy do roszczeń o naruszenie
praw autorskich, ale może skutkować
znaczną szkodą dla reputacji użyt-
kownika.

Kolejna kwestia dotyczy autorstwa
końcowego produktu systemu AI. Czy
jest to tylko osoba wprowadzająca
dane, czy może generatywny model
sztucznej inteligencji? A może kombi-
nacja? Firma OpenAI sugeruje, że
część wyników uzyskuje się przy użyciu
generatywnych modeli sztucznej inteli-
gencji. Tu rodzi się pewien problem
prawny, bowiem niedokładne podanie
autorstwa może skutkować potencjalną
odpowiedzialnością. W szczególności
może to naruszać przepisy wymagają-
ce, aby autor składając stosowne
oświadczenie, nie przypisywał sobie
(człowiekowi) wszystkich rezultatów AI,
gdy tak nie jest. Ponieważ te same
dane wyjściowe mogą być wygenero-
wane dla innego użytkownika, brak
oświadczenia, że wykorzystano gene-
ratywną sztuczną inteligencję, może
skutkować ewentualnymi zarzutami do-
tyczącymi wprowadzenia w błąd.

W kwietniu 2020 r. Parlament Euro-
pejski opublikował projekt sprawozda-
nia, w którym przyjęto, że dzieła wyge-
nerowane przez sztuczną inteligencję
można uznać za „równoważne” z dzie-
łami intelektualnymi i w związku z tym
są chronione prawem autorskim. Sprze-
ciwił się jednak nadawaniu autorstwa
samej sztucznej inteligencji, proponując,
aby przypisywane było ono osobie, któ-
ra przygotowuje i publikuje utwór zgod-
nie z prawem, pod warunkiem że pro-
jektant technologii nie poczynił innych
zastrzeżeń co do jego wykorzystania. In-
teresująca jest tu „równoważność” wy-
tworów AI z pracą intelektualną, opar-
ta na propozycji, aby dzieło uznawać
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w oparciu o rezultat twórczy, a nie pro-
ces twórczy.

Zatem na razie prawa autorskie nie
mogą należeć do systemów AI. Niemniej
zastrzeżenia co do roszczenia sobie
prawa własności przez kogokolwiek
innego są widoczne w ograniczonych
prawach przyznanych utworom wyge-
nerowanym komputerowo. Okres ten
jest zazwyczaj krótszy, a uznany za au-
tora nie jest w stanie dochodzić praw
osobistych, takich jak prawo do bycia
identyfikowanym jako autor dzieła.
W dokumencie Światowej Organizacji
Własności Intelektualnej (WIPO) odno-
towano ten dylemat, stwierdzając, że wy-
kluczenie takich utworów faworyzowa-
łoby twórczość ludzką wobec twórczo-
ści maszynowej kosztem udostępnienia
konsumentom jak największej liczby
dzieł twórczych. Zasugerowano, że roz-
wiązaniem pośrednim mogłoby być
„skrócenie okresu ochrony i innych
ograniczeń”.

Z kolei amerykański Urząd ds. Praw
Autorskich stwierdził, że ochrona praw-
na oryginalnych dzieł autorskich ogra-
nicza się do dzieł stworzonych przez
człowieka. Urząd nie rejestruje dzieł „wy-
tworzonych przez maszynę lub zwykły
proces mechaniczny, który działa loso-
wo lub automatycznie, bez żadnego
twórczego wkładu lub interwencji oso-
bowego autora”. Kluczowe jest tu wszak
określenie „żadnego wkładu”, które
nasuwa pytanie, jaki poziom zaanga-
żowania człowieka w utwór AI jest wy-
magany, aby potwierdzić autorstwo.

Do niedawna w Chinach panował
ortodoksyjny pogląd, że dzieła stwo-
rzone przez sztuczną inteligencję nie
podlegają ochronie praw autorskich.
Jednak w grudniu 2019 r. jeden z sądów
rejonowych orzekł, że artykułu stwo-
rzonego przez algorytm nie można ko-
piować bez pozwolenia. Dotyczyło to ra-
portu finansowego opublikowanego
przez korporację Tencent z adnotacją,
że został „napisany automatycznie”
przez Dreamwriter (program do pisania
wiadomości opracowany przez firmę
w 2015 r.). Firma Shanghai Yingxun
Technology Company skopiowała ar-
tykuł bez pozwolenia, ale w wyniku po-
zwu i wyroku sądowego musiała artykuł
usunąć i zapłacić 1500 jenów (216 do-
larów) z tytułu strat ekonomicznych
i ochrony praw.

Patenty na wynalazki
W kontekście rozwoju AI podobna

do kwestii autorstwa jest problematyka
ochrony wynalazcy, jakkolwiek w ob-

szarze patentowym pojawia się pytanie,
czy w ogóle jest to godne rozważania,
bowiem w większości jurysdykcji za-
kłada się, że wynalazcą musi być czło-
wiek. W lipcu 2019 r. brytyjski naukowiec
Stephen Thaler postanowił przetesto-
wać to założenie, zgłaszając patenty
w Wielkiej Brytanii, Unii Europejskiej
i Stanach Zjednoczonych, w których
jako „wynalazcę” wskazano system
sztucznej inteligencji DABUS. Zdaniem
Thalera system ten, zbiór kodów źró-
dłowych i oprogramowania, jest w sta-
nie samodzielnie generować wynalaz-
ki podlegające ochronie patentowej.
Brytyjski Urząd Własności Intelektualnej
był skłonny zaakceptować fakt, że
DABUS stworzył wynalazki, ale odpo-
wiednie przepisy wymagały, aby wy-
nalazcą była osoba fizyczna, a nie ma-
szyna. Europejski Urząd Patentowy
(EPO) odrzucając wniosek, przyjął bar-
dziej okrężną argumentację. Założył, że
wyznaczenie maszyny jako wynalazcy
nie spełniało wymogów formalnych. Te
obejmowały podanie „nazwiska rodo-
wego, imion i pełnego adresu wyna-
lazcy”. Imię, jak stwierdził EPO, nie tyl-
ko identyfikuje osobę, ale umożliwia jej
korzystanie z przysługujących jej praw
i stanowi część jej osobowości. „Rzeczy”
natomiast nie mają praw, z których
mogłyby korzystać. Wniosek w USA
również odrzucono, częściowo ze wzglę-
du na fakt, że odpowiednie ustawy wie-
lokrotnie odnosiły się do wynalazców
używających „zaimków charaktery-
stycznych dla osób fizycznych”, takich
jak „on” i „ona”. Urząd Patentów i Han-
dlu (USPTO) potwierdził koncepcję, że
„kamieniem probierczym wynalazczo-
ści” jest „akt umysłowy”, który zachodzi
w „umyśle wynalazcy”. W tym sensie
wynalazek ogranicza się do osób fi-
zycznych, a nie np. korporacji.

Interesujący wywód dotyczący po-
tencjalnej osobowości prawnej AI prze-
prowadził Simon Chesterman z Uni-
wersytetu Singapurskiego. W miarę
jak systemy sztucznej inteligencji stają
się coraz bardziej wyrafinowane i od-
grywają znaczącą rolę w społeczeń-
stwie, pojawiają się według niego co naj-
mniej dwa powody, dla których mogą
one zostać uznane wobec prawa za
osoby. Po pierwsze, będzie ktoś (coś),
kogo można winić, gdy dojdzie do nie-
korzystnych sytuacji, zwłaszcza naru-
szania prawa. Byłaby to odpowiedź na
potencjalne luki w odpowiedzialności
powstałe na skutek szybkości, autono-
mii i nieprzejrzystości działania syste-
mów AI. Drugim powodem uznania

osobowości prawnej systemów AI jest
chęć upewnienia się, że jest ktoś (coś),
kogo można nagrodzić, gdy „wszystko
pójdzie dobrze”.

W literaturze naukowej zaczęto po-
dejmować ten wątek, chociaż wydaje się
on dotykać kwestii dość nieprawdopo-
dobnej, by nie rzec absurdalnej. Przy-
najmniej w najbliższej przyszłości lep-
szym rozwiązaniem jest oparcie się na
istniejących kategoriach, a więc zało-
żeniu, że odpowiedzialność za naru-
szenia prawa ponoszą użytkownicy,
właściciele lub producenci, a nie same
systemy AI. To jednak, według Che-
stermana, może się zmienić, bowiem
prawdopodobne jest, że pewnego dnia
„wyłonią się syntetyczne istoty o warto-
ści moralnej porównywalnej z ludźmi”.
Nieuznanie tej wartości może wskazy-
wać, że jesteśmy „gatunkiem auty-
stycznym”, niezdolnym do zrozumienia
umysłów innych istot lub uprzedzonym
wobec nich. Jeśli tak się stanie, to war-
to przypomnieć hipotezę, którą postawił
w 1951 r. Alan Turing: „Wydaje się praw-
dopodobne, że gdy zacznie działać
metoda myślenia maszynowego, prze-
ścignięcie naszych słabych mocy nie
zajmie dużo czasu”. Ian McEwen, autor
bestsellera „Machines Like Me”, pro-
ponuje, że zanim zapytamy, czy jeste-
śmy w stanie stworzyć takie myślące
maszyny, powinniśmy rozważyć, czy
powinniśmy to w ogóle czynić.

Prof. Jakub Mądry, specjalista ds. AI
w Massachusetts Institute of Technolo-
gy (MIT), wyraził opinię, że chociaż
sztuczna inteligencja rozwija się w nie-
prawdopodobnym tempie, jej modele są
nietransparentne, a brak wiedzy pro-
wadzi do ich antropomorfizacji przez lu-
dzi, to w najbliższej perspektywie nie
grozi nam bunt maszyn ani utrata kon-
troli nad cywilizacją. Najpilniejszą kwe-
stią jest wdrażanie regulacji prawnych,
które powinny rozpocząć się od do-
browolnych najlepszych praktyk i dia-
logu. Jeśli twórcy AI będą napędzani je-
dynie logiką wyścigu, to stanie się jak
w przypadku mediów społecznościo-
wych – będziemy mieli do czynienia z
maksymalizacją zysków bez względu na
efekt. W obszarze AI zapanuje swoisty
Dziki Zachód.

Robert Nogacki, radca prawny, partner
zarządzający w Kancelarii Prawnej Skar-
biec, specjalizującej się w doradztwie
prawnym, podatkowym oraz strategicz-
nym dla przedsiębiorców
Marek Ciecierski, doktor nauk politycz-
nych, wykładowca akademicki
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Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lazurowa” od ponad 30 lat efektywnie
zarządza nieruchomościami mieszkalnymi i usługowymi na terenie war-
szawskiego Bemowa. 

SM Lazurowa jako jedna z nielicznych na stołecznym rynku skutecznie
realizuje przedsięwzięcia deweloperskie, oferując nowoczesne i kom-
fortowe mieszkania w konkurencyjnych cenach.

W okresie ostatnich kilku lat Spółdzielnia oddała do użytkowania ponad
400 lokali mieszkalnych, około 30 lokali usługowych oraz 642 miejsc
parkingowych w garażach podziemnych i na terenach zewnętrznych.

Połączenie efektywnego zarządzania zasobami własnymi oraz sku-
teczna i konsekwentna polityka zrównoważonego inwestowania to czyn-
niki, które gwarantują Spółdzielni Mieszkaniowej „Lazurowa” sukces
biznesowy, a zarazem wskazują innym warszawskim spółdzielniom
i deweloperom, jak spełniać marzenia przyszłych mieszkańców.

Aktualnie Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lazurowa” realizuje kame-
ralną inwestycję „Lazurowe Apartamenty”. W przygotowaniu są już
dwie kolejne inwestycje mieszkaniowe na warszawskim Bemowie
− „Lazurowa Oaza” i „Lazurowe Centrum”.

Inwestycja Lazurowe Apartamenty przy ul. Sterniczej 125A to wielo-
rodzinny sześciokondygnacyjny budynek mieszkalny z lokalami usłu-
gowymi i garażem podziemnym o wysokim standardzie wykonania.
W budynku przewidziano 40 mieszkań, w tym dwu-, trzy- i czteropo-
kojowe, 2 lokale usługowe oraz parking podziemny na 54 samochody
osobowe.

Inwestycja Lazurowa Oaza u zbiegu ulic Okrętowej i Sterniczej prze-
widuje budowę 5 kameralnych dwukondygnacyjnych budynków
mieszkalnych, w których zaplanowano 10 komfortowych apartamentów
wraz z miejscami parkingowymi i terenem zielonym. W niskoemisyj-
nych budynkach przewidziano m.in. pompy ciepła, panele fotowolta-
iczne, inteligentne sterowanie oraz zarządzanie energią.

Inwestycja „Lazurowe Centrum” będzie realizowana w samym sercu
osiedla. Przedsięwzięcie polega na budowie 3 budynków mieszkal-
nych z lokalami usługowymi, biurowymi oraz garażem podziemnym.
Nowa atrakcyjna architektonicznie przestrzeń całkowicie zmieni wygląd

i funkcjonalność centralnej części osiedla. Mieszkańcy zyskają 20 lokali
usługowych o różnym przeznaczeniu, ok. 140 lokali mieszkalnych oraz
ok. 400 miejsc parkingowych, w tym ok. 320 w garażach podziemnych. 

Lazurowe Apartamenty, Lazurowa Oaza oraz Lazurowe Centrum
powstaną w spokojnej, zielonej okolicy, z dala od zgiełku. Będą przy-
jazne dla rodzin. Dodatkowym atutem jest dobra infrastruktura komu-
nikacyjna i łatwy dojazd do centrum miasta, lotniska oraz głównych
dróg wylotowych z Warszawy.

Szeroko rozwinięta komunikacja miejska i szybkie połączenia z pozo-
stałymi dzielnicami Warszawy, w tym planowana nieopodal II linia
metra, a także liczne sklepy i punkty usługowe, szkoła, przedszkola,
żłobki czy tereny zielone, stanowią wartość dodaną planowanych in-
westycji.

Lazurowe Apartamenty, Lazurowa Oaza oraz Lazurowe Centrum
to inwestycje mieszkaniowe realizowane przez wiarygodnego i spraw-
dzonego inwestora, który wie, jak sprostać wysokim oczekiwaniom na-
bywców.

Dopełnieniem inwestycji mieszkaniowych będzie budowa parkingu
wielopoziomowego przy ul. Lazurowej 4 i 6 na ok. 560 miejsc postojo-
wych, w tym 470 miejsc postojowych w dwóch budynkach trzykondy-
gnacyjnych i 90 miejsc postojowych na terenie zewnętrznym. W części
parteru przewidziano lokale usługowe, ogólnodostępne toalety, a na
dachu instalację fotowoltaiczną.

Zainwestuj w swoją przyszłość.
Zapraszamy do zapoznania się z ofertą na stronie: www.smlazurowa.pl/inwestycje. 

W celu otrzymania szczegółowej oferty lub uzyskania dodatkowych informacji zachęcamy do kontaktu 
z Edytą Benesz (tel. 795 422 328, e-mail: edyta.benesz@smlazurowa.pl) 

lub Jakubem Miszkiewiczem (tel. 795 422 329, e-mail: jakub.miszkiewicz@smlazurowa.pl).



WAPNO NAWOZOWE ◆ KRUSZYWA BUDOWLANE I DROGOWE
KAMIEŃ PRZEMYSŁOWY ◆ MARMUR „MORAWICA”

www.kopalniamorawica.pl 

DOŚWADCZENIE ◆ RZETELNOŚĆ ◆ JAKOŚĆ ◆ INNOWACYJNOŚĆ
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